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Delegatki kobiet radzieckich i niemietrlth 
zwiedziły wczoraj ~ódź 

Wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych, przybyły do Łodzi delegat
ki Zwi\Zku Radzieckiego I Niemiec
kiej Republi~i Demokratycznej, któ
re brały udział w I Ogólnopolskim 
Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie. 

im. Ofiar 10 Września. W fi ' ' ~ 
popołudnioW'fch dei..atki brały • 
dział w akademii zorganizoWlllMi 
przez radę kobieca. ZPB im. Stalina. 

·ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W skład delegacji kobiet radziec
kich wchodzą: generał Zinaida Troic
kaja, deputowana do R ady Najwyż
szej ZSRR. prof. Zofia Szeriszorina, 
laureatka Nagrody Stalinowskiej, maj 
ster fabryki wyrobów konfekcyjnych 
- Pelagia SuchoWierchowa. Dele
gatką NRD jest Elisabeth Wetzel, 
przewodnicząca Okręgowego ,Zarządu 
Zwil\Zku Demokratycznych Kobiet 
Niemieckich w Chemnitz. Przybyła 
równie:! delegatka z Niemiec Zacho
dnich. 

Robotnice łódzkich zakładów prze 
mysłowych, · które zwiedzały delegat 
ki, przyjmowały z ogromnym ento
zjazmem przedstawicielki kobiet ra
dzieckich i niemieckich. Delegatki 
radzieckie, zwiedzając zakłady, dzie
liły się swoimi doświadczeniami, wska 
zując na szereg usprawnień 1 
udogodnień, które można wprowa
dzić w naszych zakładach. Robotm 
ce łódzkie z wdzięcznością przyjmo· 
wały rady i wskazówki kobiet z 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 
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Na· .apel elehtrowni ,,Szonibiereh"6 

1500 ton: węgla 
Kobiety radzieckie i niemieckie 

zwiedziły wczoraj w Łodzi klinikę 
Akademii Medycznej przy uL Szter
Hnga, ZPO „Wólczainkia'', ZPB Włady 
Bytomskiej oraz żłobek przy ZPDz 

Delegatki rady kobiecej DOKP 
ł.ódi i ZZK z tow. Janina. Skoczew
ską, ko{lduktorką, na czele, ofiarowa
ły delegatkom ozdobne, ludowe ka
setki. We wszystkich zakładach pra 
cy ~erdccznie witane delegatki otrzy
mały bukiety , kwiatów. 

zaosz·cz8dza palacze Zaklad6w im. Stalina , 
ZPB im. Marchl~wskiego wezwane do współzawodnictwa 

Wczoraj odbyło się zebranie pala- \palacz Józef S~krecki - to zależy I g~a - oznac~~ dalsze obniżenie kosz- zaoszczędzić n~ 1.500 ton, a przynaj-

Wymiana depesz 
z okazji czwartej rocznicy podpisania 

umowy polsko-czechosłowackie] 
cy kotłowych z ZPB im. Stalina, t ylko i wyłącznie od nas, od naszych tow prc~ukcp. , mniej 2.000. 
- którym podjęto bardzo ważne umiejętności,. od tego, . jak będzie~y - Posta~owiliśmy do konca: roku Wypowiedź ta przyjęta została 

WARSZAWA (PAP}. - Z okazji 
czwartej rocznicy podpis!ł!liia umo
wy o pmyjaźni i wr.zajemnej pomo
cy między Polską i Czech~ow.acją 

RiP - Zygmunt -Modzelewski ortm 
wicepremier i mindster spraw za
granicznych Republiki Czechosło
wacltiej - Viliam Siiroky wymieni
li następujące depeStZe: 

zobowiązania a mianowicie, po· I konserivowah wszystkie urządzema. zaoszczędz1c 1.500 ton węgla - do- przez zebranych gorącymi oklaskami. 
stanowiono ~dpowiadając na apel Dlatego też od dzisiaj musimy pra- da je palacz Antoni Baranek - ale Następnie załoga kotłowni i el~k
µłogi. elektrowni „Szombierki" cować lepiej niź dotychczas, bo prze a~bicją naszą ~usi ~yć prze~n:~c;ze- tro-wni ZPB im. Stalina jednogłośnie 
przystąpić do ogólnokrajowego współ cież każda zaoszczędzona tona wę- me tego zobow1ązama. Powmmsmy uchwaliła rezolucję, w której czyta-
zawodnictwa 0 racjonalne, jmk najniż my m. in.: „Zobowiązujemy się do 

mi!l!ister 9PMW eagrand.omych 

Pan VłLIAM S!IRO.K1 

P • d , • I końca roku zaoszczędzić węgla na o-
.e zużycie węgla. owazne oszczę nosc1 węg a gólną sumę 74.505 zł., a jednocześnie Wszystkie sprawy z tym związane z kł d M hl k' mstały juź dokładnie omówione wzywamy a a Y im. arc ews te• 
....,,ed kilku dniami przez całą załogę go do współzawodnictwa w oszczę-

Wicepremier i Minister Spraw 2'Jagrani-0mycb 
Republiki 07.eehosłowa.ckicj P r a g a 

Z ok.arzjli czwar1;ed rocznicy podpisania polsko - crzech~owackiej 
umowy o przyjoaźn:i i wzajemnej pamocy przesyłam Panu, Panie Wdce
premicrrze, najserde<:2lrńejsze życzenia owocnej pracy na nreca: trwa-.-- d ·ęk· sła anne·1 obsłudze kotło' w dzaniu paliwa i do wspólnej wy-kotłown.i, elektrowni i ich kierownic- Zł I r miany doświadczeń na tym odcinku. 

twa. Przedyskutowano wszystkie ist · I z ł k tł · d · · " Jestes'my przekonani', z'e ~a przykła-
łego pokoju. · 

• l' · k • n WARSZAWA (PAP), - Wezwanie a oga . o. owm, ocem~1qc „wa„ę ~ nieJąoe moż iwości, tore pozwo 1 y- d l dl l Pl dem elektrowni· ,,Szomb1'erk1"" po'J"dą '-- · · 'l · · · zało«i elektrowni ,,Szombierki" do o~zczę no.set weg a . a r ea 1z~c11 a-
Rori:wiijająca się staile ~ółpraca w dlliedrzli.n!ie polityC'Zlllej, gospo

darczej i kułturalnej pomiędzy Rzecz.pospolitą Polską i Republiką ~ 
chosłowaoką, prrz~ sooja1istycz:ne budownictwo w obu nac;zych 
krajach. · 

uy na ograniczeme 1 osci zuz.ywane- 6 6 l t l k · VI Pl m' ne zakłady przemysłu wło"k1'enn1· -gł O t t · t · współzawodnictwa i wymian" do· nu - e nieg~, w mys w.s azan • e go wę a. s a eczrue pos anow1ono ' I KC PZPR b ł cze~o, co niewątpliwie przysporzy do kot'ica 1951 r. zaoszczędzić we świadczeń w walce o oszczędną go- num , zo ow1ąza a się za- -
wszystkich kotłowniach ZPB im. spodarkę wę~lem, skierowane do oszczędzić !Jo końca 1951 roku 5 proc. naszej gospodarce wielu tysięcy ton 
Stalina t.500 ton węgla, to znaczy o- elektrowni krakowskiej, wywołało węgla w stosunku do roku ubiegłego zaoszczędzonego węgla". 

Współlpr>a.ca ta wrzmaenii:a światowy ob~ pokoju, krtócry pod pnze
wcxinictwem wielkiego ZwiąG'ku Radrl'Jieckii.ego pmeci.wstawne się ~
cięsko agresywnym planom obozu impe1"ialistyc7.lnego. koło 10«1 wa""nów. rów_ nież w załodze Ciepłowni Miej- oraz wezwać do współzawodnictwa Zobowiązanie podjęte przez praco-

„~ k' p · k wników kotłowni i elektrowni ZPB Osillfnie się to przede wszyst- s .1ego rzeds1ębiorstwa Komuni a- i w~ll_liany. do~wi~dczcó w walce o im Stalina _ to dalszy poważny krok, 
kim przez właściwą regulację cyjnego w Warszawie głośne echo. zmn1e1szeme zuzyc1a węgla towarzy- io nowy wkład załogi tych zakładów 
grubo4ci pokładu węgla na rusztach, I k • z kł dó p I ~ację izybkośd rusztów, racjo- Załoga Ciepłowni. wezwała do szy z ee trown1 a a w rzemys u I do w alki o obniżkę kosztów własnych 

Zygmunt Modulewsld.. 
Ml!liister Spraw Z a·grandal.'Ilycb 

Rzec:zy;pospolitej Polskiej. 

-lne stosowania podmuchów itp. współzawodnictwa i wymiany do·· Azotowego w Mościcach. produkcji. 
- Ile zaoszczędzimy _ stwierdził świadczeń w walce o zmniejszenie zu 

Pan zyG.MUNT MODZELEWSIKJ 
Minister Spraw 7Alcranic:mYch 

Ptżegnanie ambasadora ZSRR 
W. Z. Lebiediewa 

życia węgla Ciepłownię Warszawskiej 
Spółdzielni Mienkaniow~j - Żoli
borzu. 

Wszyscy pracownicy Ciepłowni 
MfK w Warszawie zobowiązują się 

WARSZAWA (PAP). - Minister do jeszcze staranniejszej obsługi ko
.,raw 7.agracicznych Zygmunt Mo- tł6w, do jeszcze większego wysiłku, 
dzelewski wydał w dniu 8 bm. ko- aby dotychczasowe wyniki podnieść 
l.:ję pQIŻegnalną na cześć ambasa- i osiągnąć średnia. wydajność z 1 kg 
dora ZwiąU:u Socjalistycmych Re- węgla o 5 do 7 proc. wyższą, w za
publfk Radzieckich Wiktora Z. Le- leżności od wartości opałowej otrzy
hiediewa, w której wzięli udzial: mywan~o węgla.. 
premier Rządu RP - Józef Cyran- W ten sposób oszczędno§ć wynie
kiewicz, c'Lłonkowie Rządu, ezłonk:o sie ok. 100 do 140 ton węgla w mie
we Biura Politycznego Komttetu si•cn.. W catym sezonie opałowym, 
Centralnego PZPR oraz wyżsi pra- tj. w okresie 6 miesięcy zrealizowanie 
~jcy uyplom:1tycz:ni amba.<;;;dy zobowiąi:ania zmniejs;:enia ztil!cia 
ZSRR w Warszawie. węi?la o 5 do 7 proc. powinno dać o-

* • • szozędność węgla od OOO do 840 ton. 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 8 Umożliwi to prowadzenie Ciepłowni 

bm. ambasador ZSRR w Warszawie na zaoszczędzonym węglu w ciągu 2 
- Wiktor Z. Lebieruew złożył wizy tygodni. Do akcji oszczędzania węgla 
tę pożegnalną wi~ministrow:i spraw \ przystępiła także załoga kotłowni 
:zagranicznych - dr. Stanisławowi elektrowni Zakładów Przemysłu Azo 
SkrzeS'lewskiemu. towego „CHORZóW". 

W czwartą rocznicę podpisania 
umowy po\sko-czechosłowackiej 
w dniu d1Jisit>jszym mijają cztery lata, gdy w warszawie podpisany 

~ł układ o przyjaźni i wza.jemnej pomocy między Rzeezp09pulitą 
Polską i Re.publiką Czechosłowacką'. 

Układ ten, WYrażający na,jglębsze uczucia ł pragnienia oh11 naro
dów, stał się możliwy dzięki wyzwoleniu na.szych kra.jów przez Zwią
zek Radziecki. które umożliwiło zdobyeie władzy przez masy pracują-
ce, pod przewodem klasy robotniczej. · 

W okresie międzywojennym 1'7..ądy ka.}>lita.listyezne, zarówno Polski 
jak i Czechosłowacji, ezyniły wszystko, by nie dopuśoić do ta.k koniecz
nego dla obu narodów porozumienia. W obli<l?lu wspólnego niebezpie
czeństwa ze strony imperializmu hitlerowskiego n.ie chciały podjąć 
wspólnej walki obr<>nnej, Przeciwnie, sanacyjny rząd Polski czynnie 
poparł zaborcze plany Hitlera i wziął udział w ograbianiu Czechosło
wacji po zdradzie monachijskiej. Obydwa. też narody padły otiarą an
łyludowej t anty.na.rodowe.i, ~radzieckiej polityki swYch nądów. 

Zawarty 10. Ili 1947 roku układ Jest sojuszem bratnich na.rodów, 
które dążąc do zabezpieczenia swej wolności, dorobku i rozwoju, zje
dnoczyły swe wysiłki w wa.lee przeciw wojennym planom amerykań
sko - hitlerowskiego spisku. 

Minione la.ta w pełni ujawniły silę 1 żywotność tego układu. Naro
dy Polslci i Czechosłowacji energiC".mie występowały i występują u 
boku Związku Radzieckiego przeciw zamachom imperialistów na 
układ poczdamski. przeciw projektom wskrzeszania hitlerowskiego 
Wehrma-chtu - narzędzia w ręku amerykańskich podpala.~y świata 
w planach wzniecenia pożogi wojennej w Europie. Obydwa narody 
uważają granicę Polski na Odrze i Nysie za gwarancję swego bezpie
czei1stwa, za rękojmię pokoju światowego. Obydwa na.rody dały wyra.z 
swej niezłomnej w oli umocnienia pokoju i niepodległości na.rodów, 
w pełni solidaryzuj~ się z uchwałami II Swiatowego Kongresu Po
koju, który wytyc-..i:ył drogę za.bezpie-0zenia świata przed nowymi woj
na.mi. 

Na ws11ólnej drodze. wiodącej do wspólnego celu - do zbudowa
nia socjalizmu, układ ten jest dla na.szych na.rodów ważnym czynni
kiem rozwoju gospodarczego obu krajów. Był on punktem wyjścia do 
zawarcia szeregu umów o wymianie handlowej, wspóh>racy gospodar
czej, technicznej i komunikacyjnej. Oba. nasze kraje należą do Rady 
Wzajemnej WsrJółpracy Gospodarczej i z roku na rok powiększają 
obroty handlowe, pomagając sobie wza.jemnte w realizacji wielkich pła 
nów gospodarczych. Coraz więcej fachowców czechosłowa-0kicb zwie
dza polskie zakłady przemysłowe, coraa szerzej korzysta nasz przemysł 
z doświadczeń czechosłowackich. Port szczeciński otwiera naszemu 
b"łtniemu narodowi szeroki dostęp do morskich szlaków handlowych. 
~echoslowackie linie komun:Lka.cyjne łączą nasz kraj z innymi pań
stwami demokracji ludowej oraz z kra.ja.mi Europy poludnfowo -
mchodniej. 

Rozwija,jąca się wymiana kulturalna., imprezy artystyC?lne, sporto
we, współpraca naukowców czechosłowackich i polskich, wzajemne 
udostępnienie sobie dorobku literatury obu narodów - oto mocne ele
menty w budowie gmachu trwalej przyjażni. Wymiana polskich i cze
chosłowackich womsowiczów, współpraca polskiej i czeskiej młodzieży, 
związków zawodowych i innych organizacji społecznych, pnma.gają we 
'W'l;3.jemnym poznaniu się, w zbliżeniu bratnich narodów. 

Przyjaźń polsko - czechosłowacka, przypieczętowana układem „..a
.....air.tym przed czterema laty, oparta o sojwn i przyjaźń ze Związkiem 
R&d'llieckim, jest ważnym czynnikiem w nmocnieniu pokojowej siły 
1 nieJH)dlcgłości naszych uaóstw. jest wa.mym 01miwr.m światoweco 
obem JH>kojo. 

• 

Rzeczn>ospoliteJ PolsldeJ W ar a• a w a 
Z okoazji mwa.rtej roaw:icy pod.pi.isan:i.a umowy o prrzyjGIZni i .,..._ 

jemnej pomocy międrzy Polską !i Czechosłowacją, przesyłam 1Wln Ml
nistrowti w :ilniemu wffłsnym i CEl!łego ludu cmecboelo~ nadeell'
dec:zniejsr.e życzenia dalszego pogłębienia.~~ tak 
równie'L dalS'llego iw;woju braterskiej wspó~acy między obu naszymi 
.kra}arni.. Je9'1:em Dierziłomme przek:OD111ny, że bralter9two to i W8pÓłp1iliC6, 
prczepełnliooe WS)>ÓID:I\ walką o e;wyaięstwo tr'Wla1ego pokoju, kltóą ~ 
wadzimy pmy boku i pod p.rzewodniiiotwem wielkiego ~ Rll
drl:ieclciego, będą dOilliosłym wkładem dla świe.toy.rego oborał poko;.&. 
Ni euS'baml!ie VYrm"aeta.jąca aila tego obozu, a m.rłaS'lJC:IJa niezaOh.Wlia.na. po
kojowa polityka Zvv:?ąrr.łru Riadrzlieokriego oraz wspaoiałe ~gnięoia je
go narodów, stanowlią olbrzymi 'Wkła.d dla narodów Pol.9k:i i Ozechosb
wacji, ~tóre drz.iiękli nd.eustanniie mc:ieśnńadącym się wię;iom przyjeźni 
kroczą i nądal k!'OCiyć będą po drodze r:wycięskiej rea.JW.oj.i ST.Cięśli
W'"f ~lł){/r,4 ll>QColcli-~~ W obu ~b, 

Viłiam 8łr~ 
Wicepremier i Minis ter Spraw ~ 

Repubłilki Ozec:boslowamej 

Uczcz-enie pam.ieci 
Narola łlł'ójcika 

W MiędZYJl4rodowym Dniu Kobiet odbyła $ię ·w Łod~ uroc.zyst-0 
:wrganizowona przez Zarr<id Grod::ki LK. 

akademia, 
WARSZAW A (PAP). - W dniu 9 

bm., w przeddzień 10 rocznicy śmier 
ci Karola Wójcika, odhyła się w za
kładach „DRUCIANKA", gdzie pra-

cował i ·walczył z ttciskiem kapitałi~ 
stycznym ten nieugięty bojownik pol 
ski ei klasy robotniczej, uroc~ysta · aka 
dernia, na której załoga }1ostanowiła 
nazwać fabrykę imieniem KAROLA 
WóJCIKA. 

Na zdjęciu: prezydium akademii. 

Propozycje mocarstw zacho~n ich Na akademię przybyli towarzv8" 
pracy i walki niestrudzonego rewola
cjonisty oraz delegacje robotnicze u 
stołecznych zakładów pracv z pocz
tami sdandarowyrni podstawowych 
organizacji PZPR. Na akademii obec 
na była również wdowa po zamordo· 
wanym w Oś"".ięcimitt rewo1ucioniś· 
cie - Genowefa Wójcik. 

nie zmierzaią do likwidacii napięcia między·narodowego 

spraw zagranicznych Obrady zastępców ministrów 
• P ARYż. (PAP). - N a czwartkowym I które niepokoją narody, i które sta-

posiedzeniu zastępców minist rów nowczo wymagają rozwiązania. 

spraw zagranic~nyc)1 czt~rech mo· Przy sposobności Gromyko przy-

traktatu pokojowego z Niemcami 1 
stosownie do tego - sprawa wycofa
nia wojsk okupacyjnych z Niemiec" 

Bevin ustctpi'ł carstw w Paryzu, Jako pte.rwszy za; pomniał poprzednio złożone oświad- • Po wyk azaniu raz 1'eszcze bezpod· 
brał głos delegat francuski, Parodi · · · z · k R dz" k" · J-t • • · d ł · · • · czenie, 1z w1.aze a iec 1 nie ma stawności twierdzenia przedstawicie· 
"ory OSWJa ,czy I ze, k- Jego Z(il\ • powodów do unikania dyskusji na te• li trzech mocarstw zachodnich, ja• 

ftemd :-- pomiędzy proie tern porząd- mat przywrócenia jedności Niemiec koby propozycje radzieckie były sfor Morrison ministrem 
spraw zagr. W. Brytanii { U z1e_nnego, zaproponowanyn: przez zależy zaś na tym komu innemu. ' ł 

delegacie mocarstw za chodmch, a mu owane w sposób przesądzający 
pr ojektem ZSRR jest „bardzo istotna By jednak uniknąć wszelkich nie- ich rozstrzy)!nięcie, delegat radziecki LONDYN (PAP). _ Urzędowo do-
b. · · "' · · · l · • · • t · d ·1 G k skonstatował, ie aczkolwiek Parodi . B . .1 . k z ieznosc 1 rózmce po ega1ą rzeirn- porozum1en - s w1er z1 romy o - nawoływał do konstrukt ne' r noszą! z;: ev1n ustąpi ze stanow1s a 

mo nie tyle na samej treści punk tów, delegacja radziecka gotowa jest zmie . yw J P ac,r bry tyiskiego ministra spraw zagra.• 
ile na „kolejności, w których punkty nić redakcję drugiego punktu swego ~ 

1
na!_adach, to Jednak prze?staw_i- nicznych. Jego następcą na tym sta.-

te powinny być rozpatrywane". projektu porządku dziennego i zapro· cie e 1rzech mocarstw zachodnich nie r>owisku będzie wicepremiu Herbert 
' ponować go w brzmieniu następują- wykazują dotychczas dobrej woli dla Morrison. 

Parodi zignorował przy tym celowo cym: „sprawa przywrócenia jedności wprowadzenia w czyn wezwania Pa-1 Bevin pozostanie w gabinecie jako 
fakt, że delegacja r ad ziecka propo- Niemiec, przyspieszenia zawarcia rodi'e~o. Lord-Strażnik Pieczęci Prywatnej. 
nuje, by Rada Ministrów rozpatr.r.yła -----------------------------------------------konkretne, aktualne i najważniejsze 
zagadnienia, od rozs trzygni ęcia któ
r~ eh zależy likwidacja naprężenia sy· 
tuacii międzynarodowej , wówczas gd1• 
delegaci mocars tw zachodnich wno· 
szą całkiem mgliste propozycje, mo
gące jedynie sprowadzić narady mi
nis trów spraw zagranicznych do bez
celowych rozmów na tematy ogólne. 

Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, na 
wiązując do twi erdzeń P arodi, s twier 
dził. że delegacja radziecka propo
nuje rozpatrzyć problemy aktualne, 

Kobiety norweskie 
popierają Apel 

SwiCJ!owej Rady Pokoju 
OSLO (PAP). - Na zebraniu z o

k a zji Międzynarodowego Dnia K o
biet przewcxinicząca norweskiej sek 
cj i śDFK Sverdrup - Lunden wez
wała wszystkie kobie ty norwesl; ' · 
by przyłączyły się do kampan ii zb ie 
rania podpisów pod Apelem świato 
wej Rady Pol-ri:ju, w sprawie zawar 
cia paktu pokoju między pięciu mo 
carstwami. 

UC?.eStniczki zebrania poparły go 
i:aco to wawani._ · 

' 

Program twórczej, pokojowej pracy 
Debata budżetowa w Radzie Najwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP ) . - W d~iu ·81 Rad w okresie powojennym s tano- , na rok 1951 jest T>l'Ogra.mem poke
ma:·ra w obu Izbach R a?y NaJWY~- wi n01\·y d<>wód wyższości s<>cja listy jowcj, twórczej pracy wszys tkich na 
sze; ZSRR rozpoczęła się dyskus; a cznego systemu gospodarczego nad rodów radzieckich. 
nad projektem budżetu ' państwa na kariitalizmem. Podczas irdy w kra-
rok 1951 i referat e'm minis tra fi- jach imperialistycznych w związku z Pl·zewod.niczący Wszechzwiązkowej 
n_ansów Zwi~zJ..u R;1dzieckiego Zwie- szaleńczym wyścigiem zbrojeń obcią Centralne j Rady Zwią'Dk&w Zawodo· 
riewa. . żenie podatkowe ma s pTacującyeh, wych, deputowa ny Kuźniecow, przy 

W Radzie Narodowości pier wszy bezrobocie i zubożenie ludnośći • wzra toczył dane, świadczące o stałym 
zabrał głos przewodniczą.cy Komisji staj:} z każdym r()lkiem - w Zwiaz- wzroście dobrobytu mas pracujących 
Budżetowej Iwan Ch<>chłow, który ku Radzieckim rozwija się coraz Związku Radzieckiego. W roku 1949 
podkreślił, :l.e prawie· dwie · t r zecie ws panialej budownictwo socjalis tycz dochody robotników i prac()lwniików 
wszystkie~ wydat ków ~udżetu prze ne, a n aród radziecki z olbrzymim umysfowych WZTosły w porównaniu 
znacza się na budowruct.wo gospo- entuzjazmem przystępuje do reali· z okresem przedwojennym o 24 proc. 
darcze i kult uralne. Kre<!yty, jrukie zacji gigantycznych budowli komu- Dochody chłop6w wzrosły o przeszłe 
przeznacza. ~ię dla . M!n~stsrstwa nizmn . .Budżet radziecki - powie· 30 proc. W roku 1960 nastą.pił .dal
Spraw W?Jsko\yych . 1 Ministerstwa dział Gejdarow - jest budżetem szy wzrost realnej wartości płac:' 
Mar~nark1 W oJenneJ, ~noszą. za · twórc1<,ej, pokojowej pracy . Nar ód robotników i 1>raoowników umysło
ledw1e 21 proc. wydatkow budzeto- aze.rbejdżański wyraża jędnomyś!nie wych i dalszy wzrost dochodów 
:".ych, p~dc~as gdy w s zereg·u kra· swe poparcie dla tego pokojowego chłopów. 
JQ\V kapitalis tycznych kredyty na budżetu. Deputowany Gejdarow W R dz. z · k b ad 
cele wojenne siegają 70 pr oc., a na- wniós ł o zatwierdrzen.ie projektu , ~ ie wiąz u 0 r Y r~o-
wet więcej ogółu wydatków. budżetu. częry się od referatu przewodniczą-
Następ'llie przehl.8.wiał J)rzewodni- Wniosek ten po.parł wicepremier cego• Komisji Budżetowej, Leonida 

czący Prezydium Rady N ajwyźsz-0j Ros) jskiej Federacyjnej Socjalis ty cz Kom.ijeca, poozem rozwinęła się dy 
Republiki. Azt;1 bejdż~ńskiej, . Gejd~- nej Republi~i Radrieckiej, Safronow, skusja, Jrlór ej uczestnicy wnosili • 
J'Ow. SV!ri9rdził on. ze rormrój Kr.ai}ll który również DOdik:reślil. iii badżet zatwierdzenie· Dndżebu.. 

* 

' 
, 
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ŻĄDAN_IE NARODÓW_ Propagiinda poglądowa 
- ważnym elementem walki 1 Plan 8-letni 

.l'Mt 1!11,Pn.Wą wa.W. O wykonanie pła.nów ~Jnycb, e podnłesle• 
me wydadJiośoi pracy, wiąże się bardzo moaoo pmebiega.Jąca obeClde 
w kilkll układach pmemysłoWYoh Da81'1lt!go mla86a kampanja o opraco
wanie I zastosowam.le różnych f!Orm PJ!OP&plldy PG1"14dowie;t. Jest rze. 
aą dawtedzioną, ie ro~ik wykGDuje swą buę, że odcbW reaJ.lzuJe 
llWój pan wtedy, gdy m.rowno Jedn.osib Jaik i se9P6ł ~ dobnie RVe 
llMhmia prQdukcyJne, 

~ teri; na.JwaQmłejną !llPf'MIP'I\ w akall ~ propa
... poglądowej Jesł opraoowanie wykresów I tał>Jlhi obrazu!Jącydl 
"fl'Ykoaande płalll.ów produkcyjnych. ~ wskamJe. ie w b'oh 
1131kJadaeh, w których rm>otm.k ™ swą mp~ I wykonaną pro
dukt'Ję ~ w ZPB im. Bytomskiej, ZPB Im. Dubcds) wydaii!u.Sć jel'lł 
maezułe wyżs2:a niż w innyeh, które doiłyeheale ~ nie ~ .-.-'Mld do ~o ~go zagadnienilla. 

J!llar.nQr ~Y poglądowej ~ być J:ÓŻlllCJrGClDe, łM>płe. 
awakoyJne, winny mwiflerać głęboką treść ideową i poli<tyezną, oddzia
ływać na załogę. mobilizować ją do cąnu. Ohodm e $G. aby robołnik 
Die tyto m.ał llW'Qje ~ !Pll"odukcyjne, a.le żeby widZiał je w skali 
u.leg-o zaikładu, a naw~ w slmilt ogólnopaństwowej. TnelJa, aby znal 
młożenb. Pbnu 6-leitni.ego, wiedział, co pmy'Diesie real&:aeja pla.Da kla
aie ł'Obotniczej ł jadcie są drogi li wairunk!i wypełnienia jego wyity~. 
ll1dl. Ch~ o to, aby wykonując swą pracę IPl'ZY Uośnie. ~:rnilC' 
przęibaJnim,eJ, Pl':llY obrebia.ree. mawał sobie w pełDll spraiwę, że jego 
wysot;a WYdaaność, pona.dplalllowa produkeia, pmyspiema ~ 
lltop-y życiowej, wzr05ł dobrobytq. wzbo~ społeczeństw.o i kra;i. I dla
tego rze ścian sal produkcyjnyc.h, iz mllł'ów fa.bryki z rozmie&7.ctll0Dych na 
podwórzu gablotek. z h~eł ł transparentów, powinien przemawiać do 
llObotm:ika Plan 6-letni, prz~aóą.c mu o jego mdaDliacb i obo-
U.ą,t.kaoh. . 

Fcinny agitaicji poirlądowej są bogaite i róiinvrodne: rysunki, WY
besy, fotografie, plalkaty obrazują.ce błędy, których należy unikać 
w pr-Odukdi, werEWad1!la do l>Odnosze:nia jalrośol pr-Odukcdi, ~ości. 
do lOO-procentoweg-0 wykonania balz; różne fo1·my agitacli mobifuują
eej majstrów do dbałilŚCI o ma.szyny, d'O kolektY'Wllled pracy • zespo
łem; pro,por~yki pnechodnie, tablice zdohią.oe maszyny, przy ~tórych 
pracują pmodownicy; błyska~ gazetki, które pod&ją w sD'OOie WY· 
a~ bieżącego d:n:ia, gazetka ścl.enna, k·tóra !POW.!Jma być odbiciem 
iycda Glłog:i; umiedętne zask>sowa:nie 8Myry w stosuiDku do bumelan
tów i nieJ"obów, których mp. w Zakłada.eh im. Bytomskiej przedstawia 
Ilię pod postacią raków, żółwi lub ślimak6w. ~dno wyliczyć ~yst
kie formy propagandy poglądowej, twó.rcu.a inicja.tyWa robotmlmw po
winna w każdej fabryce na.dać im Jekieś S'MJisłe cechy. 

Robotnicy dobru sobie mają spraiwę z tego, jak bardrJlo łe plaikAty, 
wYkresy, h&ila pomagadą im w Pra<!Y. O<tio kilka zakładów (im. Mairchlew· 
sldego, !im. ReymOlllta, im. 1 Ma.ja. Kunickiego) rozpoczęło współza
wodniotwo o pomysłowe zastosowanli.e form propagandy poglądowej. 
Załogi tych zaikładów z wielkim mipałem pnygotowują ró-ilne elementy, 
sponądzaJą pla.kaity, trainsparenty, gablotki, wykarmj~ przy tym wiele 
po.mysłowo.§ei. W rmikłada.cb tych, na sa<la.eh produkcyjnych, na mu· 
mch widn!i.eją juź hasła, we~ POIPrzetil cyfry pm.emawiia wielki 
:Pl.all 6-letni 

Nie mO'iJna jednak poprzestać na łych kilku a'kłada.ich. Ka.żda fa. 
~ n.a terenie naszego miasta li wojewód21tw&, każdy zakład J>raicy 
winien pasługiiwać się tym ni.eza.wodnym środkiem, który w wJ!elkim 
~ wpływa na wzrost wYdadnoścl. na podniesienie świadomości 
praoownłków. 7astosowanie ~taeji poglądowe.i, 1'10r4>;1'~nie ~j ała
łycb form powinno stać się pilnym rr.adaniem orgam'lJILOji pailltyJDYCh i 
.wiązk_;ch. Propaganda poglądowa winna sta.nowić wielką pomoc 
w masowo • polityameJ pra-cy organizaic.i1 pa:rtWniej, wmna ułatwić do
*aroie do każdego robotnika z mdaniami jailde stawda przed nim Rząd 
1 Pariia. Propagainda poglądowa PO'liWIOlii. kadidemu człcmkowt nłotl1 zna. 
1eić Jeeo miejsce w wa!oo o rea.&acię Planu 6-lełlnliiego, uczyni 3eń 
6'riadomego, zdy~owainąo, widzącego daletie hCJrYlllODiJ' - 1117-
~ tego planu. 

Nowy alit zdradl . interesów narodu niemieckiego,; 
i ~„. 

Loka ie W all• Street 
odrzucaiq apel Izby Ludowe i NRD 

BERLIN (P A:P). - Z Bonn don<>-' 
&o:ą, że lll0. 1Pos:iedzemu Bundestagu 
!Poslowlie kxlanu'l'llist~ pmedstawi 
I. 'Wllioseilt o następującym blTlllllie-
lll!iu: 
Dą2ąc do rtiacllowarnia pokoju i do 

r;abezpieczelllia IP'OkojO'Wego irorzwo
ju Niemiec, W)'a'ażaj~ wolę ruu.:o
du ndemieokiego, ktory wypo~e

dtlJi:ał się prv..ec:i.Wko remilllLtair~C!jli 
.- Bundestag powimlien: 
• 1) ~y,jąć prop~yoję I%by Lu

dowej Niem:ieclcier.I :Republika De
mokiraitycam.ej z 30 stycam:i.a 1951 r.; 

2-) Skierować do ucu.estnllk()w 

Zeszyty Historyczne. 

"NOWYCH DROG" 
Ubt1ał ~ Nr. 2 z.eszy,tów Bisłx>

ry<:mych „Nowych !Dróg". 

TR.ESC 
P. Trefta.kow - Niektóre a;agad

n.1ema pochodzenia narodów w świe 
tle prac J. Sta.l:i!ll.a o jęiylru i języ
komawstwli.e. 

B. Porw.miew - Istota pańsitwa 
feudiailnego. 

Walter Ulbricht - Zi:MamaDJie się 
Niemiec w pierwszej wojn:ie św.ia
;owej i rewolucja listopadowa. 

Jean BrnhM - Wkład Maurice 
Thoreza do naiuki historycznej. 
Zagadnienie periodyza<>,ji historii. 
P. Bakanow - O zasadzie perio

dyr;;acji i pdeiątkowym okresie bi
stor.i.i ZSRR epoki kapitalizm.u. 

L ~filler - O zasadach budowy 
peliiodY7J!l.Cjł his1x>r.id ZSRR. 

W waloo przeciw ideologiili 
burżuaayjnej 

M. Aipatow - Wsipółal.esna reak 
eyjna hist.oriografia - narzę?2Jl.e 
amerykańskich pod'Ż:egaozy WOJen
nych. 

Z M;iejów Watykanu. 
KRCJNIKA 

A. Popow - Próby perlraktacji 
~jowych w czaS!ie drugiej .wojny 
łwiaitowej (1939 - 1945). Recenzja. 

lt. Selezniow - Zagadnienia 
hist.or.ii na łamach „ELnheiit" - teo
retycznego organu Niemieckń.ej So
e:iaJ.i&t~ej Partii Jedności. (SED). 
Programy historii Polski w szkołaeb 

partyjnych PZPR 
Program histori:l Pols~i S7Jkoły 

Partyjnej pm.y KC PZPR w War
smwde. 

Program historii Polski Central
nej Szkoły Parlyjnej PZPR :im. J. 
IMał'clllewskiego w Łoda.:I. 

lronferencjd zastępców ministrów 
w PaxyŻ'll prośbę o umiesrzczeme 
na pomądłtu . dziennym sprawy 
pnz;ygo.towama i 2lalWBrCia trakta
tu pokojowego z Nli.emcamli w 1951 
rok.u. Traktait pokojowy opierać 
s:ię w.inien na v..aoodlme demilita.ry
wejli, demOlkmityzacji., !ljednocze
rui.a Niemiec, wollllej wymiany han 
dilowej, roowoju prodclreji pokojo
wej li wycofandia. wojsk okupacyj
nyoh z Niemi.ee. 

Następnie odbyła Idę 479kusJa, 
.Po której większością głosów odrzu 
cono wnlOl!lek KPD. Przeoiwko Wiiio 
skowi głosowali człmikowie pa.rtti 
Adenauera wraz s edonkam.t l)&r

W Sohumaehera.. 

Budżet 
Podajmrg w ob~ skró
cie a.rtykuł wstępnt1 ,,Prawd11" 
z B ma'łca. 1951 r. 

Wczoraj na 11'1Sp61mym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Nar<>dow-0ści 
- obu izb Rady Najwy'6S'zej ZSRR 
- wygfosoo-ne zostało expose o l>ud-
żecie państwowym ZSRR na :rok 
1951. 
Budżet państwa :rad~ieekiego, 

-przed~ta.wiony Radzie Naj1WYższej 
ZSRR do r<>Zpatrzenia. i zatwierdze
·nia, sporzą.dzo.ny został w całkowi· 
tej zgodności z pańs~wym p-lanem 
rozwoju gospodaT.ki na.rodowej na 
rok 1951. 
Budżet państwowy przewiduje po 

stronie dochodów -globalną. sumę 
457.992 miliony rub.Ji, a po s.tronie 
wydatków 451.503 miliony rubli, tak 
więc dodatnie salcjo budżetu wynie· 
sie 6.489 rnilion&w rubli. W po-równa 
miu z poziomem r. 1950 wpływy bud
żetowe wzrosną, o 8,5 proc., a wy
daitki o 9,4 proc. Znaczny w.urost na 
szego budżetu świadczy o stałym 
wzroście potęgi gos.podarczej pań· 
stwa radzieckiego. Budiet n.a rok 
1951 zapewnia zasoby finansowe, p-0 
trzebne dla daJ.s:zego rozw<><ju s_ocja
listycZ111ej gospoda.uki, dl.a podwyż
szenia. dobrobytu i poziomu k:ultW'Y 
mas pracujących. 

W cyfra.eh budżetu ~nAjduje wyra,. 
oziste odbicie polk-0jowa p!l"aca twór
cza obywateli radzieckich o,raz wybit 
ne sukcesy naszego na.rodu na. po
lu bud<>wnictwa ~l31ll'l'tliM-c-zęgo i lrul 
turalnego, tmkeesy osiągnięte p.od 
kierownictwem partii Lerilla-Stalina. 

w il'.,. 1960 doicP'\ód ~ zs 

• 

Pmez cały świat przechoda.U. bo- Gdyby n:ąd ~OlkolwidE • 1 świelfla.. Pakt płęciu • 'WtielJciob mo- o niedoPWllllC:Rnie do Wiłlw 1w 
dowe hasło. wySIUD!ięte przez Svńa- wielldch mocarstw odm6w.lł ll>Ot- ea.ntw, odpow1edzia.biych za utrzy- nia hitlerowsldero Wehrmachła, • 
rową Riadę Pokoju. Narody domaga kania w celu mwarola pakta pok.o Dl81Dle pokWu, t.o fundament poko- za.pmesta.nie sreaucia t podjucbllM 
dą lllię podpisiamlia paktu pokoju. U- ju, bęibdemy uwaiałl ~ odmowę Ju. to baza, na której mogą być roz odwetowc6w ~b, o qn.
ch"W'ała ŚW!iall:owej Rady Pokoju . m d'Ow6d agresywnych zamieneń wią.7.ane wszystJcłe konflikty św&- włedllwe ukal'tLMe hitle&OWlllll.1elt. 
brzmi: tęgo nądu. towe. 7ibr<>ihriaTZy wojennych; 

„Czyniąc !PJaldość żądaniom milio Wzywamy wszystkie ~e mi· · Dlaceego apel w sp~e paktu o ~pnesta.nie wojny w Kareł I 
n6w ludzi na całym świecie, bez luJące po~6J, by JMIP&rły ządame ;pokoju m1l itak dan!losłe znaczenlie wycofame wojsk obcyda s kWI m. 
względu na ieh IZdanie e przyczy- w sprawie zawa.rcia paktu poko- dJa ludzkości? Kilka jest tego przy Ju; 
nach, powodujących groibę wojny ju, pakt"U, do Meirego mogłyby czyn. o 2JalłUCStanie w~ ....,.. 
iw'latowej; pneystąp.ić wseysłke państwa. Apel w spra!Wie paktu pokoju „brudnych wojen"; 

w !Imię utrwalenia P411kQ,ju i m- Składam! swe podpisy pod tym chwyta sedno mgadnńenia. Mobili- o rozwiąza.nie .pa~w llPfllll, Jl* 
pewnienia be'4rieczeństwa między- apelem 1 wrzywamy do podpisania . . . na pnykła.d pn.kt &tlantycJd, • po-
njlrodowego; go wszystldch łudzi dobrej wo.li i ZUJe on lude:i ~o w~ 0 to, by rzą wrót do 7.asa.d K,arl7 Nvodów „..__ 

...._. . . dy moca.TStw nmper.iailiistyamycb da ~ 
żądamy za.wama palk>tu pokoju wsąsnu~ orga~ dąące do ły wyiraźną odpowiedź na pytanie, dnoczonych. 

między pięciu ~elk~ moca.rstwa utnwlerua poko?u • . . które stawiają im gniewne setki To, jednym słowem, jest wailka • 
mi . - . Stanami Zjednoc,,;oo_i:ymi, . Apel . w. ~e ~. pokoJU mliliio:n.ów lu<Wli: „Do czego dąiyoie? pokojowe ws.półży~e i wepół,praC4l 
Z~em Radziooklm'. Chińską Jest na'J<V.-'2.z:tl1E!fJSzą ekcJą, Jaką. na- Orego chcecie? .Jeśli ch<:ecie pokoju narodów, o usunięcie P'oźby woJ
Rcpu~liką L~dową. Wielką, Bry-1 rody P.row<ldzą w walce prze<:1.wko _ rT.aownyjcie pakt poko,ju, którego ny. 
tamą 1 Fi-ancJą. 1udobóJCZYin planom podpa~aczy domagaiją się naTodY i kt6ry tyło- Dla:tego to wbaśntle Swiatowa -... 

krotnie proponował wa.m 2lwiązek da Pokoju pos.tawiłia jako główne 
Bad2!1.ecki". zadalillie a.pel w sprawie pakta ..,... 

koju. Jak w roku ubiegłym Apel 
Uchylende !Ilię od ~ paktu &tokholmski w spra"Wlie zabm uży' 

pokoju - ro przym.me się javroe cia broni. masowego zn'is~einiiia; tale 
i głośne do z,anUaćów agresji. żad- dlZiś _ rz: jeszaz.e więb7Ją silą i · jeez
ne wykręty, żadne ·kłamstwa i ża- az:e większym rtlI'Ozurniellli.em rmiacze 
dne sztuczki imperlatl:i&tyciz.nycb a- n:ia i sk.utecznośc:i żądama narod6w 
wanturnilków nic tu nte pomogą. - aipel w sprawie paktu pokoju W7 
Odpowiedź muSi być Jasna: ta.k al- wołuje tak gorący oddźwięk • _.. 
bo nie. łym świecie. 

Walka Ib!llrodów o podipisanie pak Pokój jest w rękach narodów. 
tu pokoju musli poctiągnąć m sobą „Pokój zostanie utrzyfua.ny i ..trwa 
następstwa decydujące dla losów lony - powiedział towairzysz stalin 
ludrzk-0śc:i. Jest to bowiem walka o - Jeż.eM nil'rody ujmą w swe ręce 
a.przesta.nie :rzucania dziesh\tków sprawę utrzymania pokoju i będą 
mlilmd6w dola.r6w na zbrojenia, I broniły jej do końca.". 
jak to ~yni rząd Stanów Zjednoc-m Walka o pakt pokoju jest walk' 
nych i rządy od niego zależne; na.rodów o utrwalenJie pokoju. 

Rząd albański protestuje 
przeciwko prowokaciom Uto-faszystów i ich greckich wspólników 

TIRANA (PAP). - Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej R~· 
publiki Ludowej przesłało do Sekre
tariatu Organizacji Narodów Zjedno· 
czonych notę, protestującą przeciwko 
prowokacjom greckiego rządu mo
narcho-faszystowskiego. 

a ponadto oddziały greckieh wojsk 
lądowych 4-krotnie ostrzeliwały tery 
torium Albanii, nota domaga się od 
ONZ położenia kresu tym prowoka· 
cjom, których celem jest wywołanie 
konfliktów na Bałkanach w interesie 
amerykańsko-angielskich podiefaczy 
wojennych. 

Siewcy śmierci 
Stwierdzając, że w o~resie od 1 do 

25 lutego br. samoloty greckie 10-
krotnie naruszyły •granicę albańską, 

TIRANA (PAP). - Ministerstwe 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Rr 
publiki Ludowej skierowało r6wllie.t 
do rządu jugosłowiańskiego 11.otę, w · 
której protestuje przeciwko nieustan
nym aktom prowokacyjnym teio rq 

Związki zawodo•e powinny czuwać dia wobec Albanii. · 
Nota przytacza szereg faktów .,.

gwałcenia granicy albańskiej przes 
żołnierzy jugosłowia.ńskich oraz t~ 
zaprzestania beprawnej i agresywnej 
działalności władz jugosłowiańskich.. 
prowadzonej na szkodę miłującydi 
pokój narodów i w interesacJa ~ 
rialistycznych podżeaaczy wolenn.icL 

nad 
w 

wykonaniem uchwał-- Rządu 
sprawie rozpatrywania skarg 

KC PZPR. • ·1 
• 
I zażaleń 

WARSZAWA (PAP). - Sekreta· 
riat CRZZ pudjął specjalną 'uchwał~ 
o zadaniach związków zawodowych 
w dziedzinie rozpatrywania i załatwia 
nia odwołań, listów i zażalęń. Sekre 
tariat CRZZ z naciskiem podkreślił, 
te realizacja doniosłej uchwały Rady 
Paóstwa, Rady Ministrów i Biura Or· 
ganizacyjne~o KC PZPR w tej spra· 
wie wymaga gruntownego polepsze· 
nia stylu pracy związkowej. 

Zadaniem związków zawodowych 

jest cza.wanie - głosi uchwała -
aby sł11SZnal linia Rządu f Partii w 
dziedzinie .poprawy bytu klasy robot· 
niczej nie była wypaczana przez biu· 
rokratyczne, formalistyczne podejś

cie do człowieka. 
Sekretariat postanowił powołać 

specjalny gabinet przyjęć w CRZZ. 
Jednocześnie sekreta.rbt rrobowią

zał za.lądy głów.ne, zanądy oddda-

łów. okręiowe 1 ~we ra~ 
dY"'~ ~ądców •w~ dof----------~---
ustalenia i podania do ogólnej wiado- ~a. margi~ 
mości ściśle określonych dni i ioc1zin Zbrodnie.za spółka 
przyjęi. 

Uchwała Sekretariatu CRZZ pod- W postępowym tygodniku cim.e-rv-

„„„„„„„„„„„„„„.I„„~ 

kreśla, że szczególnie doniosłe zada· kańskim - „New Rcpubiic" ukazał 
nia '• ;,=.kresie szybkie~o i sprawne· się artykui glównego prokuratt;>ra :z 
go Ml>atwiiaaria wniosków, skiim"g i za ramienia USA w procesie KruPJH& 
żaleń stoją przed radami zakładowy- i wspólników - Josepha Kaufmana. 
mi i miejscowymi oraz przed radami Nawiqzując do faktu zwolnienie tege 
oddziałowymi. zbrodniarza z więzienia w Lands-

berg, Kaufman przede WSZ"l/Stki111 

W dniu 8 marca br, zmarł po długotrwałej chorobie Przewodniczący i sekretarz rad stwier~, że wyroki w procesie Krup 
mają obowiązek ustalić godziny co- pa, wydane ·w swoim czasie w No. 
dziennych, osobistych przyjęć pra- rymberd::;e, były 11ie::;wykle hrgodne i 
cownfków. Osobistą bdpowiedrial- nie pozostawały w żadnym raejond
nośó za szybkie i wnikliwe załatwia- nym stosunku do ogromu winy 09-

nie zażaleń pracowników ponoszą karzonych, udowodnionej to tolca 

Tow. LUCJAN GŁOWACKI 
poseł na Sejm Usta.woda~„ 

W sma.rłym tracimy długoletnieiro łow&rzySY& walki o wy· 
zwolenie ikla.sy r<>botnfozej. CRZZ przystąpiła natychmiast do Przewód sądowy podkreśl& I 

prz:ewodnicz;ący rad. rozprawy. 

Poohmva.nie zwłok odbędzie Blfl na Cmentarzu Komuu.a.lnym 
na Dołach, w niedzielę, d~a 11 ma.rea 1951 r. o godz, 14.30. 

realizacji uchwały. Gabinet przyjęć Kaufman - na podstawie przvtla-

1 

czającego materi.alu dowodowego, 
c:i:ynay jest codziennie z wyjątkiem wykazał jasno i niezbicie C%1fl!.ft.V 
niedziel i świąt w l(1>dzinach 16 do ZESPOŁ POSELSKI PRZY KW PZPR. 
19, a w soboty w godzinach H do U. udział Atfreda Kruppa w mzygoto

waniach do wojny agresywnej, ;ak 

, 
panstwa 
przeklroczył o 64 proc. ~iom 1940 
roku, pod~as gdy- pllllJl pięciolebni 
'J)J.'Zlewidywał -wzr<>st 38-procentowY. 
W ciągu jednego tylko roku ubie· 
głeg-0 dochód na.rodowy wz.r6sł o 21 
pTOC. a dochody robotników, urzędni 
k6w, chłopów - w cen.ach porówny
walnych - W2J.'Osły O 19 pl'OC. 

Nowym przejawem stalinowskiej 
troski o człowieka radzieckiego jest 
czwarta z kolei zniżka detalicz.n"}~h 
cen a.rtykułów zywnościQwych i to
wa1·ów pr.zemysł<>wych, wprowadzo
na z '<ipiem l marca 1951 r. Przyczy
ni się ona do dalszego wzrostu docho 
dów ludności, dalszego podniesienia 
stopy życiowej mas. 

W zwią~ku z rozwojem gospodarki 
naTodowej i. systematyciiną zniż.ką 
can wz;ros.ł11- znacznie siła nabywcza 
rubla radzieckiegQ i wzmocnił sie je 
go kurs w porówn.ani;u z kursem wa· 
lut obcych. Doniosłym wskaźnikiem 
trwałości finansów radzieckich jest 
stały wzrost dochod6w budżetu pań
stwowego, którego podstawę stano
wią akumulacje gos}X>darki socj~li
stycznej. Na przestrzeni wS1Lystk1ch 
lat powojennej pięciolatki wykona
nie budżetu wykazywało stale i nie
zmiennie saldo dodatnie. 

W cią.gu ubiegłego pięciolecia in
westycje w gospodarkę narodową wy 
:niosły olbr:z,ymią sumę 708,1 miliar
da rubli. W cią.gu tych pięciu lat 
państwQ wyda:bkowa.ło na cele społe· 
czno~kul1mra.lne 5~4,5 milianta. rub
li. Przytłacza.ją.cą większość t~j su· 
my s.ta.nowiłY wydatki na ~wiatę lu 
dewą, na ochronę zdrowia i ubez.pie 
czenie społeczne. 

P..rzedstawiollY Radzie NaiW.Yższej 

~. 

socjalistycznego 
ZSRR do zatwierdzenia budżet na we W5ZY.&bldch kra.j.ach zma.Tsl1allizo

rok 1951 jest nowym. dobitnym do- waaiyoh. Tak np. w Anglii i Francji 
wodem pokojowej polityki państwa bezposrednie wydatki wojenne ~
radzieckiego, pokojoweg·o charakteru sną w obecnym roku budżetowym 
jego soejalistyczMj gospo1J.a.rki. dwuk1•otnie w porównaniu z po·przed-
O!brzymią więks~ość vdaitków nim rokiem. 

budzet0<wych s:t1mow1ą s:miy wyasy- Wyścig zl>rojeń i zwiększenie wy
g~ow9:11e na. f;uw.nsowame gospoda.r- datków wQjennych w krajac11 kapi· 
k1 narodoweJ 1 na. cele ~poleczno-k;il talistye7..nych odbywa się kos.ztem 
turnlne. Wydatki n.a ob1'0nę k1:aJu mas pracujących. We wszystkich 
u:.tal~no w wySO<kośc; 2~,3 ~roc. glo· państwach burżtta'zyjnych ..,vzrasta 
ba.lneJ sumy wydatk<>w ~udzetu, pod ciężar opodatkowania, przy jedno
cz.a.;; gdy w ramach budzetu . przed- czesnym śrubowaniu cen prcxluktów 
WOJennego 1940, roku :w-Ynos1ły one i towa:rów. Wpływy z podatków sta 
32 proc. wydatkow budzetow~ch. Ce- nowią podstawę kapitalistycznych 
eh'.! c~ai·ak.terys~ycz!1~ budz~tu ra· budżetów i ź.1·6dło przeważającej czę
dz1eck1ego Je.st rowmez fakt, ze przy ści dochodów budżetowych 
tłaczającą jego część stanowią wpły · 
wy z przedsiębiorstw socjeUstycz· Ludzię radzieccy pozbyli się na 
nych, podczas gdy wpływy z °'podat- zawsze bolączek kapitalizmu. Bio· 
kowania ludności stanowią zaledwie rąc Związek Rad'L.iecki za ~1· i pmy 
9,4 proc. d<>ehod&w budżetu na re><k kład, na drogę bu.dowy socjalizmu 
195!. wkroczyły masy pracujące hajów de 
Krańcowym przeciwieństwem !>ud- mokracji ludowej. Zwiiµek Radziec

żetu radzieekiego są budżety USA1 ki stoi na czele wielkiego frontu o
Anglii i innych krajów kapitalisty· lJrońców pokoju, stanowi potężną o
cz.nych. Są to budżety wybitnie wo- st<>ję pokoju i demoln-acji na całym 
jenne, budżety, którl•ch agresywna świecie. 
istota występuje z całą oczYWistoś- Pod kierownictwem wielkiej partii 
cią. Dość powiedzieć, ż - ·jak o- Lenina-Stalina naród rad'Ziecki wal
świa.dczył '.l.'ruman w ()ll'ędziu do czy ofiarnie o przedterminowe wyko
Kongresu - budżet USA na rok na.nie planu narodowo-gospoda.rczego 
1961-52 przewiduje wydatki !I.a cele na rok 1951, o stały ~r-0st wydaj. 
wojenn1'l w wysokościi 50 miliardów nQści pracy, o lepsze wykarzysta.nie 
dola:rów. Sunv, ta przekraeza 50- techniki, o oszczędność, o dalszy roz 
krotnie wydatki wojenJllĄ USA w wój oocjalistycz.nego rolnictwa. Po· 
przedwojennym 1938-39 roiku budże- myślne WYkonanie pia.nu produkcyj
towym, a dwukrotnie - wydatki n.a nego i finansowego na rok 1951 z.a. 
wojnę w roku 194:.-42. Imperialiści pewni dalszy rozwój sił w~>tw&rezych 
amerykańscy . wmnogli nacisl< na Związku Radzieckiego i przyczyni 
swyeh M;uguoow i pneforsowali ol- się do przyśpieszenia tempa budow
brz:wni wzros.1. budzetów wo.iennv„1' nictw.a .k:omnmist.'icrzm.eg-0 w ZSRR. 

• 

również jego odpowiedzialność za. 
okrucietlstwa popetnione na przym.u 
sowych robotnikach za.kładów Krup· 
pa w czasie wojny: M. in. stwierdzo
no, że Krupp własnoręcznie podpis!!ł 
zarządzenie a.svonuicice dwa miłicmłl 
m4rek nii budowę zakładów :i:&ro;.. 
niowych w Oświęcimiu, kt6re miały 
korzystać z bezpłatnej sUy robocze;t 
tj. z pracy więźniów siynnego „obo
zu śmierci''· 

W fabryka.eh Kruppa - pisze da~ 
lej autor artykulu - zatrudniana 
masowo więźniów obozów koiteen· 
tracyjnych kobiety i ni:etetniq,- tJUO
dzież. Liczba jeńców wojennych, 
zmuszonych do pracy w zakladae1' 
Kruppa wynosiła 25 tys., zaś N 

botników, sprowadzonych przymu
sowo z krajów okupowanych - 7S 
tys. Robotnicy schwytani podc%as 
próby ucieczki, byli n(ltychmia.st 
przekazywani do gestapo. 

W obliczu tych faktów - klnic;w 
swój artykuł prok. Kaufman - ZtDol 
nienie Kruppa i tego wspólnikótD 
„jest samo w sobie przestępstioeM 
międzynarodowym". 

Prok. Joseph Kaiifman ma, ~}fi' 
wiście, najzupelniejszą rację. 71le 
imperialiści amerykat\scy, którsy_ 
przygotowujo, największe, ;aide 
można sobie wyobrazić, przcstępsh.oo 
międzynarodowe - nową we>;nę 
Swiatowq. ubiegają 11ię dzisiaj · • 
„wspótpracę" takich wlaśnie prze
stępców, jak Aitreq Krupp i jem• 
podobni zbrodniarze wojenni. "'otet, 
nie licząc się bynajmniej ze zdaniem 
prokurato1·ów, &ądów i opinii publies 
ne;, w11pu.szczają z więzień notorycz. 
nych ludobójców, aby na wolności 
niogli słu:yć m.ac cloy'om I acke110 

nom swa. .Jachowq" wiedzą i pomo-
cq. B.D • 

• 



•. 

•• 

Front narodowy wcZOraj dziś • 
I 

Wezwanie VI Plenum KC PZPR do 
umocnienia i ugruntowania fron

tu nuodowego nie padło na grunt nie 
przygotowany. Cały nasz dotych
cza.sowy rozwój, szczególnie pd 1944 
r. przygotowaL i przeorał grunt dl<l 
tego doniosłego wezwania. Rozwój 
fycia i rozwój sytuacji w świecie, z 
coraz większą siłą wskazywał możli
wość i konieczność przejścia do no· 
wych, szerszych i bogatszych środ
ków w naszej pracy i walce, koniecz 
ność coraz bardziej wzmożonej pracy 
li.ad aktywizowaniem i jednoczeniem 
wszystkich -elementów patriotycznych 
w walce o podniesienie sił ojczyzny 
i sił pokoju. 

Co za 11fronl narodowy" mogą obec- się swoi i obcy kapitaliści, była kra· j go, wysuniętego przez VI Plenum KC 
nie stworzyć burżuazje w krajach jem bezrobocia, ucisku narodowego, PZPR. Imperializm amerykański mo
zmarshallizowanych, oddające swoje 
kraje do dyspozycji amerykańskich ciemnoty i analfabetyzmu; stała się bilizuje wszystkie swoje siły do no-
ngresorów? zaś krajem w?lności i rozkwitu kultu wei agresji, spisek amerykańsko - hi 

Front narodowy wówczas tylko mo ry, którego troską, jedną z, naczel- tlerowski zagraża wszystkim zdobv
:ie służyć interesom narodowym, .kie- nych jest przygotowanie, w naj- czom narodu polskiego i godzi w nasz 
dy k}erowniczą jeg.o siłą je~t klasa ro- J krótszym czasie milionów nowych ro- byt i w niepodległość. Przekształca
botn1cza, uosob1en1e patriotyzmu a b t ·k· k l'f'I h · k · · ·a · 1· · ' d 
Zarazem Czoło 'ł tk• h' o ni ow wv wa 1 1 'owanyc 1 sete 1ąo::y się w n aro socia is tyczny naro 

wa s1 a wszys 1c pa . · . . . . . . . 
triotycznych warstw narodu. Ta- tysięcy nowych mtehgentow dla cze polski odpowiada na to wzmozen1em 
kim był front narodowy, budowany !tających już i budujących się wciąż walki z imperialistycznymi organiza 
prze~ Polską ~a_rtię ~ob.otniczą w o- nowych narodo.wych warsztatów !<:'rami wojny, spotęgowaniem zwar-
kresie ok:iip~c11 1 t~ktm iest fr?nt na- twórczej pracy. tości robotników, chłopów pracują-
rodowy, iak1 budu1emy obecnie. ż . . . · · · ·· · · · 

I t t . . . . k d . 1. b yc1e pokazało, a ktoz i est surow- cych, mteltgenc11 1 drobnomieszczan-
s o na rozmca, 1a a zie 1 o ecny . b d . . . dl' d · tw · · k" · · l 

front narodowy od frontu narodowedo szym i ar zteJ sprawie twym sę z1ą s a mie1s iego t zaostrzeniem wa • 
z okresu okupacji. polega na tym, ie niż praktyka, że wolność i rozkwit go ki klasowej z kułakami- wrogami na 
wówczas budowaliśmy front narodo- spodarczy i kulturalny niesie narodo- szego budownictwa socjalistycznego, 
wy !1arodu .niesocjalistycznego, a o- wi polskiemu jedynie budownictwo a przez to samo - wrogami naszego 
becme buduiemy front narodowy na- · 1. · d • · · 
rodu przekształcającego się w naród so.cJa 1styczoe, Je yn1e soc1ałtzm. narodu. 
socjalistyczny. Wszystko to, co naród polski stwo- Front narodowy narodu przekształ 

Kobiety niemieckie walczą o pol<ó/ 

Idziemy Waszymi śladami 
Po zakmlczeniu obrad 1 Ogólnopol 

sl•ieeo Kongresu LK w Warszawie 
delegatk( niemieckie odwiedziły s::e 
reg mi<1s1 /J• /s/;ic/1 111 . in. Lublin 1 

Wroclriu:. u wczoraj pr;ybyly do Lodzi. 
Delegutl:ą .: NRD jest tow. Elisabmh 
JTI et:el - brakarha : fabrylri dym.1 
11ó1.:, przewodnic;;ąca oh-ręgowego w 
r:ądu Demokratyczneęo Zu:U/::k4 Ko
biet /\' iemieckicTr w Chemnitz. 

Tow. Wet:tel napisała dla 11Głosu 
Robotniczego", artykuł, który poniżej 
druk-ujemy. 

kich odcinkach życia gospodarCZJ8 
go, politycznego 1 kulturalnege>, 

W pracy tej mamy już poważne 
osiągnięcia. Podstawą naszych o. 
siagnięć jest to. że , naszym kra.. 
jem rządzą dziś nie junkrowie i fa 
brykanci, którzy przygoto\vywali nieu 
~tannie wojny zaborcze, ale robot
nicy w sojuszu z chtopami. Idzie.. 
my drogą, zmierzającą do socjali.z 
mu i pokoju, czerpiąc z bogatych 
doświadczeń kraju Rad. 

Nastąpiła ogromna n nas 
poprawa warunków bytu kla-

Piękna i wspaniała jest wasza oj sy robotniczej_ Ceny towarów 
czyzna. Kobiety polskie mogą być pierwszej potrzeby są U 
szczęśliwe i wychowywać dzieci, nas stale obniżane. Buduje się no-
1 we domy dla robotników, szkoly, 
rnrzystając ze wszelkie.i opieki i przedszkola i żłobki dla dzieci. 
pomocy waszego państwa. Zwie-
dziliśmy wasze mia~ta - wszę- Nie wątpimy, że biorąc przy_ 
dzie dostrzega 'się. godne podziwu kłaa_z waszego narodu, który pod 
osiągnięcia, jakie macie w ogrom przewodnictwem PZPR z towarzy 

d szem Bierutem na czele kroczY 
nym ziele budoV\ry nowej, socjali drogą nieustannych zwycięstw i 
stycznej Polski. kł 

Znaczenie VI Plenum na tym wła
mie polega, że uczyniło ono zadość 
tym coraz silniej przez nas wszyst
kich odczuwanym· potrzebom i wv
fyczyło zasad-y i program działan\a, 
edpowiadające nowym naszym możli 
wościom narodowym. i zarazem przy 
stosowane jak najlepiej do zadań wy
nikających z komplikującej się coraz 
bardziej sytuacji międzynarodowej 
Tym programem jest właśnie idea 
frontu narodowego walki o pokój i 
Plan Sześcioletni. 

Front narodowr okresu okupacji rzrł w ciągu ostatnich lat, stworzone cającego się w naród "!>ocjalistyczny, 
skierowany był przeciwko okupan- zostało w procesie przekształcania nie obejmuje już 1 nie może obejmo· 
towi hitlerowskiemu i przeciwko pol- się narodu naszego w naród socjali- wać żadnych elementów kapitalistycz Osiągnięcia wasze, cieszą nas, 
skiej burżuazji, zwłaszcza wielkiej, , . kobiety niemieckie. Jesteśmy po. 

w adając w wykonanie naszego 
Planu 5-letniego, tak wiele zapa 
lu -i ofiarności, jak wy, w wyko 
nanie Planu 6-letniego - będzie 
my mogły po~zycić się tak pięk 
nymi osiągnięciami, jak Polki. 

która widziała w polskiej klasie ro- s~y~zny, t. zn. w na.rod .budu1.ąc! so- nych, nie wchodzi z nimi w żadne u- łączeni wspólną. nierozerwalna i 
botniczej i w polskim ludzie pracują- CJ;tl1styczną ekonomikę 1 soc1ahslycz kłady. Naród stanowią bowiem robot wieczystą granicą pokoju na Od-

Treść i znaczenie frontu narodowe 
fo, o który walczymy obecnie, zro
zumiemy najlepiej, jeśli prównamy go 
z frontęm narodowym, tworzonym 
'Przez Polską Partię Robotniczą w. 
okresie walki z okupan_tem hitlerow
skim. Porównanie to, które wydo
będzie wszystlco lo, co jest wspólne 
sytuacji obecnej i sytuacji sprzed kil 
ku lat, ukaże zarazem i całą różnicę, 
wynikającą z wielkiego skoku na
przód, dokonanego przez nasz oa
rćd w ciągu minionych 7 lat. 

cym swego głównego wroga i była ną strukturę społeczną, walczący o nicy, chłopi pracujący, inteligencja i rze i Nysie. Cieszy nas pomyślność 
f~ktycznym wspólnikiem i sojuszni- zlikwidowanie klas i o swą pełną jed drobnomieszczaństwo miejskie, a nie i szczęśliwy rozwój kraju na-
ktem okupanta. Front narodowy, bu . . . szych najbliższych sąsiadów. Cie 
dowanv przez klasę robotniczą w 0 _ nosc moralno - polityczną. Polska kia „garstka opierających się przemia- szy nas to, gdyż my idziemy wa-

Ja. robotnica z zakładów wł6-
kienn.iczych, z okazji pobytu w 
waszym mieście, w tak radosnym 
dla nas Miesiącu Przyjaźni Pol -
sko-Niemieckiej, pr'lłgnę na łamach 
„Głosu Robotniczego" serdecznie 
pozdrowić liczne rzesze włóknia

rek łódzkich. ·walczących bohater 
sko w waszym froncie narodowym 
o pokój i Plan 6-letni. z całego 

serca życzę wam w tej walce jak 
największych osiągnięć, bo wa
s-.oe zwycięstwa, są zwycięstwami 

naszymi i kobiet całego świata. 
które zjednoczone są we wspólnej 
walce o pokój. 

p:irciu o szerokie masr ludu pracują sa robotnicza, której misją historycz nom społecznym kułaków, spekulan- szym śladem, wspóh1ie walczymy 
cego, mó~ł w tych warunkach niekló ną jest właśnie zbudowanie socjaliz- łów i różnych rozbitków burżuazyj- o pokój i każd:Y sukces wasz, czy 
re warstwr kapitalistów, zwłaszcza mu w Polsce stała się wskutek tych nych, których dalszy rozwój nasze~o nasz utrwala pokój. 
wiejskich,· pociągnąć za sobą, a nie- . . ' . . . . 
ktote warstwy burżuazji neutralizo- przerman k1erownik1em zyc1a narodo życia społecznego i nasza dalsza wal Podobnie, jak kobiety polskie, 
wać. · wego w stopniu znacznie szerszym i ka polityczna usuwać będzie coraz dokładają wszelkich starań i wy 

Front narodowy stawiał sobie wów głębszym niż dotychczas, ~lała się nie bardziej na boczne tory póty, póki siłków, aby jak najlepiej i najszyb 
1 ciej wykonać zadania Planu 6-

czas ce : niepodległość i władzę lu- tylko przodującą i C7.ołową silą naro- nie staną się tylko wspomnieniem hi- lefniego, tak i my, Niemki w NRD. 
dową. Zadań bezpośrednio socjali- du, ale i „uznaną przez olbrzymia storycz•ym". (Bierut). • ki 
stycznych nie stawiał sobie, chociaż zrownane we wszyst 'eh prawach 
klasa robotnicza wyraźnie wskazywa większość narodu i decydującą o Io- Nasz obecny front narodowy jest z mężczyznami, otoczone troskli -

Najważniejszą cechą wspólną obec· la. że jej celem i jej misją historycz· sach narodu, odpowiedzialną za losy frnntem narodu, dla którego socia· wą opieką państwa - walczymy o 
11cgo frontu narodowego i frontu na· ną jest zbudowanie socjalizmu w narodu, kierującą siłą". (Bierut). lizm, pokój i utrwalenie niepodlcgło· wykonanie namiego Planu 5-let-
rodowego z okresu walki z okunan- Polsce W . . . d . t niego. Kobiety niemieckie w NRD 

" · szys tkie te fakty określiły cha- sc1 znaczy Je no 1 o samo. biorą 1 pełny udział w odbudowie 
tem hitlerowskim "jest to, :ie front Q d tego czasu minęło szereg lal. rak ter hasła frontu narodowe- J. KOWALEWSKI. swego kraju. pracując na wszyst-

ELISABETH WETZEL 
Chemtl.itz - NRD narodowy w czasie okupacji lworzo- Naród polski dzięki pomocy _:... ________________________________ _ 

ny był pod kierownictwem klasy ro- Związku Radzieckiego osiągnął zwv-
b t · · i b f t d cięstwo w walce, którą toczył wów-
~ nt_czc1 ° ee~„ ron ~aro 0~" czas. Zdobył niepodległość, zbudo-

!'()WDIŻ tworzony 1est pod kierowntc- wał władzę ludową, będącą formą 
twem klasy robotniczej, I dyktatury proletariatu i przystąpił do 

Jest to fakt zasadniczej wagi. radykalnej _Przeb~tdow-y s~et ~truktu
Od t " b wiem kto 'est he- ry klasowej, ~we1 ekonom1k1 1 swego 

W IO rocznicę męCzeńskiej 
, . .. 
sm1erc1 

ek„? 0 
• ' 'ł 1 ,_ układu psych1czneJ!o. • 

~onem, 1erown1czą si ą uont11 . 
KAROLA WOJCIKA 

Dziesięć lat temu, 10 marca 1941 r., I cika. I odtąd całe jego życie, aż de 

tow. 
narodowego, zależy wszystko, zależy Polska .by~a . krai.em rządz.o~ym 
charakter frontu, kierunek jego rozwo przez .kaplf_ahst~w 1 . obszarnt~o~v; 
jtt i rola jaką może odegrać w życiu stała się za~ k~aJ~m be~ o?szar.m~ow 
narodu i w życiu międzynarodo\'V!m· 1 ~ez kapitahstow w1elk1ch i sre
Front narodowy pod kierownictwem dmch! kraiem rządzonvn:i przez lud 
burżuazji nie może nie być narzędziem pracu1ący z klasą robot_mczą na_ cze
interesów antynarodowych, ponieważ le. Pol.ska była • kraiem, ktorej!o 
- jak to z całą siłą pokazała nasza w~zystk1e b~~actw~ narod<;>~e stano
historia, jak również i historia .inny.eh wiły włas?osc. ~go1sty~z~e1. t kosmo· 
•a.rodów - burżuazja !lała się siłą pohtyczneJ khk1 Radz1wiłłow, Potoc 
antyn~rodową. Cót bowiem za 11front kich, Scheiblerów i książ~t Donners
narodowy" mogła stworzyć np. pol· marckó~, a stała się krajem, które~o 
ska burżuazj11., która w okresie roz- wszy~tk1e bogactwa. narodowe SI\ n~e 
biorów -w„sługiwała się wszystkim podzielną własnością narodu polskie 
trzem zaborcom w czasie swych rzą go. Polska była krajem, który w cią
dów korzyła si~ be~wstydnie prze~ ~u całego. dwudzi~stol~cia ~iędzywo
impetializmem, czyruącym z Polski 1ennego nie potrafił os1ągnąc produk
przedmiot swyc;.h nikczemnych kom- cji stali z r. 1913, a stała się krajem. 
binacji dyplomatycznych, a skończyła który w r. 1950 potroił wartość pro· 
swą karierę polityczną - zdradziec- dukcji przemysłowej na głowę ludno 
kim paktem z Hitlerem i wydaniem ści. w porównaniu z okre~em prze~: 
bezbronnej Polski na łup faszyzmu? wo1ennym. Polska, nad ktorą pastwili 

w okresie okupacji hitlerowskiej dnia męczeńskiej śmierci w Oświęci
zginął w kaźni oświęcimskiej wraz z miu. było nieprzerwanym pasmem 
innymi towarzyszami z 11Drucianki '" walki z. wyzyskiem kapitalistycznym, 
f:Clpularny w Warszawie, niezmordo- z terrorem sanacji, ze: zdradą prawi
wany, rewolucyjny działacz robotni· cowych ugodowców z PPS, z niewolą 
czy, bojownik o społeczne i narodo· i uciskiem narodowym polskiego lui:!u 
we wyzwolećie Polski - tow. Karol pracującego. 
Wójcik. Rok 1909. Po dwóch latach pobytu 

Kim był tow. Karol Wójcik? Dla - na zesłaniu tow. Wójcik powraca do 
c2ego czcimy jego pamięć? Dane bio- kraju i dostafe pracę w fabryce drutu 
graficzne z jego życia odpowiedzą i gwotdzi, znanej w Wttrszawie pod 
nam na to pytanie. nazwą „Drucianka" i należącej do za 

Tow. Karol Wójcik urodził .się w granicznej spółki belgijskich kapita
październiku 1883 r. w Warszawie, listów. Pierwszą pracą tow. Wójcika 
w rodzinie rzemieślniczej. Od najmłod po powrocie było zorganizowanie 
szych lat brał on ż-ywy udział w re· związku metalowców. 
wolucyjnej walce z caratem W 1903 Rok 1913. Tow. Wójcik stoi na cze 
roku tow. Wójcik wstąpił do SDKPiL, le strajku robotników „Drucianki". 
a w 1907 r. został aresztowany i ze- Strajk trwa przeszło 2 tygodnie. 
słany w głąb carskiej Rosji. Taki był Rok 1914-1915. Wraz z innymi to
pierwszy chrzest bojowy tow. Wói· warzysżami prowadzi tow. Wójcik 

Doświa-dczenia radzieckie 
przyśpieszają rozbudowę Czechosłowacji 

Kiedy w roku 1945 unarodowionr 
został w Czechosłowacji przemysł 
kluczowy, nie został jeszcze tym sa· 
mym w zupełności zlikwidowan-y żr
wioł kapitalistyczn-y. Najpierw oslroż 
nie, a później coraz śmielej różni wła 
ścidele mniejszych prywatnych fa. 
bryk oraz wielcy obszarnicy poczęli 
wysuwać swe macki i często nawet 
aktami sabotażu usiłowali hamować 
t-ycie kraju, odbudowującego się po 
zniszczeniach, jakie w Czechosłowa
cji pozostawiła nazistowska okupacja 
ł wojna. 

Dlatego w pierwszych łatach po wy 
EWoleniu klasa robotnicza Czecho
eł:owacii musiała poświęcić znaczna. 
część sw-ych sił walce przeciwko re· 
akcji i przeciw jei atakom na zdo• 
bycze mas pracujących. 

Dopiero po pamiętnych Wlda:ze• 
mach lutowych roku 1948, po rueu· 
danym ataku reakcji i po jej osta· 
tecznej klęsce, staje przed ludem 
czechosłowackim wielkie zadanie -
rozpocząć budowę zrębów socjalizmu, 
przystąpić do realizacji pierwszego 
p1ęcioletnie~o planu gospodarczego. 
W Czechosłowacji potęl!uie się jedno 
cześnie uświadomienie pracowników 
zakładów przemysłowych, którzy zda 
il\ sobie , sprawę z tego, że celem o· 
siągnięcia wzrostu produkcji, robot· 
nicv muszl\ podnieść wydajność pra· 
cy, że to jest jedyna droga do !W)'· 

cięstwa nad systemem kapitalistycz
nym. Dlatego z niesłabnącą uwa~ą 
obserwowali osiągnięcia i doświadcze 
nia pierwszego państwa socjalistycz
nego na świecie - Związku Radziec 
kiego - i poczęli stosować w swych 
zakładach pracy metody radzieckich 
przodowników. Doświadczenia ra· 
dzieckich stachanowców i bohaterów 
pracv stosowane są szeroko w cze
chosłowackich fabrykach. 

sto robotnicy radzieccy zwiedzają 
czechosłowackie ośrodki przemysło
we, udzielając załogom fabryk . swych 
cennych rad i wskazówek. 

N ajpoważni.ejsze osiągnięcia wyka
zuje ostatnio metoda przodownika 
pracy z praskich zakładów Avia
Letniany, Wacława Svobody. Tokarz 
Svoboda podniósł znacznie szybkość 
skrawania, stosując nóż rozwartokąt
ny_ Jego metoda umożliwiła mu 
przejście z obsługi jednej maszynv 
do obsługi pięciu maszyn równocze
śnie, dzięki czemu udało mu się wr· 
konać zadania planu pięcioletniego · 
w ciągu iedne:j!o roku. 

szości kopalń czechosłowackich pod
niesienie wydajności pracy, a tym sa 
mym i zarobków. 

Metoda radziećkiego mzyniera 

go, że w wielu dziedzinach podstawą 
ich nowych metod pracy i projektów 
ulepszających są doświadczenia ra
dzieckich stachanowców, bohaterów 
pracr i najlepszych pracowników 
pierwszego państwa socjalistycznego 
na świecie. 

Kowalowa z mytszczyńsldej fabry· 
ki sukien, szybkim tempem rozrasta 
się w czechosłowackim przemyśle 
wlókienniczym. Doświadczenia radzieckie, przeno-

Niesposób wyliczyć tu wszystkich szone do fabryk czechosłowackich 
dziedzin produkcji, w których z po· stanowią gwarancję wykonania i 
wodzeniem stosowane są radzieckie przekroczenia zadań planu pięciolet
metody prac-y. Czechosłowaccr ro- niego. 
botnicy z dumą przyznają się do te- I WLODZIMIERZ KALINA 

Obecnie ruch 11svobodowski" obej· 
muje wszystkie zakład-y przemysło
we. \Vielu nowych przodowników, o
siągnęło już znacznie lepsze wyniki, 
niż Svoboda. Pomimo to jednak ruch <. 

ten na zawsze związany będzie z ie· 
go nazwiskiem, jak to zaznaczvł mi
nister ciężkie(!o przem.Ysłu, Gustaw 
Kliment, w jednym z~ swych prze
mówień. 

Z okazji II Zjazdu Związku Czecho 
słowacko • Radzieckiej Przyjaźni 
bo.wiła w Czechosłowacji m. in. zna· 
na radziecka przodownica pracy, Li
dia Korabielnikowa z moskiewskich 
zakładów obuwia „Komuna Pary· 
ska", Zwiedziła ona kilka zaktadów 
przemysłowych, w których zapozna
ła robotników ze swoją IIl'etodą pra
cy. "W' ten sposób zapoczątkowała w 
Czechosłowacji ruch korabielnikow
ców, ustalając system oszczędności 
kompleksowych w różnych labry· 
kach. Również metody spawania inż. 
Michajłowa i inż. Wolodiny zapuści
ły w Czechosłowacji ~łębokie korze· 
nie. Przodownik pracy, Karol Dout· 
nacz, z praskich zakładów CKD -
Sokołow, stosując metodr tych ra
dzieckich specjalistów, w-ykonuje nor 
mę w 500 procentach. Karol Dout
nacz stał się pierwszym propagato· 
rem nowej metody pracy w tei dzie
dzinie, a na jego wezwanie metoda 
ta zastosowana została już przez set
ki spawalników w różnych zakładach 
pr7e:mvslowych Czechosłowacji. 

aktywną pt;'opagandę antywojenną nizac-yjnego KC. rozwinęli przed n
wśród robotników 11Drucianki". Or- braniem szeroka, działalność uświada
ganizuje wiec antywojenny, wydaje miającą wśród robotników_ Wyjaśnili 
odezwę, nawołuje szerokie masy ludu oni, że sanac-yjny „Fundusz" nie ma 
pracującego do protestu przeciwko nic wspólnego z interesami Polski, 
wojnie imperialistycznej. Za tę pro• ani z obroną narodu. Szermując obłu· 
pagandę okupanci niemieccy wsadzili dnie frazesem narodowym, sanacja 
go do więzienia mokotowskiego w broni wąsko-klasowych, egoistycz
W arszawie. nych interesów własnej imperiali-

Rok 1911. Rewolucja w Rosji. Tow. stycznej burżuazji i idT.ie ręka w rę
Wójcik, gorący jej zwolennik, wy)a- kę z najniebezpieczniejsZj'm wrogiem 
śnia robotnikom „Drucianki" znacze- narodu polskiego - Hitlerem. I oto, 
nie rewolucji rosyjskiej dla klas-y ro- kiedy sprawa składki stanęła na ze• 
botniczej i wyzwolenia Polski. braniu zało~j, na 3 tys. obecnyc;h. na 

Rok 1918. p 0 połączeniu się zebraniu robotników, zaledwie 18 gło 
SDKPiL z PPS-lewicą i utworzeniu sowało za wnioskiem dyrekcji. 

p 1 k' · Rok 1939. Wrzesień. Po napadzie 
Komunistycznej Partii 0 s ieJ. .tow. Niemiec hitlerowskich na Polskę tow. 
Wójcik zostaje wybrany do Komitetu Wójcik skupił wokół siebie aktyw 
Warszawskie~o KPP i rozwija szero- b ł h KP 
ką działalność polityczną. Tow. Wój- y yc P-owców, robotników me-

k · talowych, tramwajarzy, szewców, pie 
cik organizuie · listy omumstyczne karzy i in. Tow. Wójcik wskazywał 
przy wyborach do sej~u, do ~as'l'. na konieczność walki z okupantem ·1 
Chorych. Z listy lewicy robotmczc1 I k 
low. \V'ójcik został wybrany do za- po 5 ą reakcją 0 społeczną i narodo· 
rządu Kasv Chorych, gdzie. rozwin.ął wą wolność Polski. Przy współudzia• 

' l le tow. Wójcika powstaje wówczas 
żywą działalność w obronie eczmc· nielegalna, antyhitlerowska or.Raniza-
twa robotniczego. cja patriotyczna pod nazwą 
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Rok 1919. Fala rewolucyjna w kra· i Młot". Robotnicv podejmują czynną 
ju wzrasta. Tow. Wójcik wydate swo· walkę z okupantem. 
im współtowarzyszom poleceme gro· ~ wreszcie następuje tragiczny 
madzenia broni i mobilizuje masy do dzień 14 października 1940 r. W „Dm 
oczekujących ich walk. ciance" normalny dzień pracy, Na~le 

Rok 1921. Strajk metalowców. podjechało pod bramę fabryczną 8 sa 
Tow. Wójcik zostaje aresz.tow~uy. mochodów niemieckich. Gestapowcl 
Herszt defensywy, Pogorzelski, usi~u- w.targneli do hal fabrycznych. Robot
je przekupić. tow. :'-Vój7ika, obiecują~ r.1cy nie zdążvli już uciec. 30 robot
mu wolność 1 czyniąc mft.e „kuszące ników z tow. Wójcikiem na czele z~
propozycie. Tow. Wójci_k z ?b1;1rze· stało aresztowanvch i odwiezionych 
niem odrzuca ie i zosta1e uw1ęz1ony. do wiezienia na Pawiak. Z Pav>'ialta 
Po wyjściu z więzienia wraca zno"".u lew. Wójcik iuż więcej nie wrócił. 
do pracy w „Druciance" i kontynuu1e P? ~rzech miesiącach pobytu w wię• 
swą walkę. z1?n~u , ~estapowcy przesłali go do 

Rok 1926. Pierwsz-y maj na Placu Osw1ęcmua, a tam-10 marca 1941 r, 
Teatralnym w Warszawie. Wychowa· zginął śmiercią męczeńska. 
na przez tow. Wójcika „Druci.~nka" „, • * · 
jest wierna rt;wołucyjneJ tr~~yc11 ma· I . Co nam P?.~iadają owe fakty z ty• 
jowej. Robotmcy 11Druciank1 , wraz z c1a tow. W 01c1ka? 
żonami ; dziećmi przedzieraią się !fru Powiadaią one, że tow. Wójcik był 
pami, wbrew terrorowi policyjnemu, boiownikiem o wyzwol1mie polsklei 
na Plac Teatralny, . klasy robotniczej i mas pracującvch • 

Po faszrstowskim przewrocie Pił- spod iarzma kapitalizmu i faszyzmu, 
sudskieJio tow. Wójcik prowadzi zde· był wiernym synem ojczyzny, którym 
cydowaną walkę przeciw krwawemu chlubi się nasz uaród. 
reżimowi sanacyjnemu. organizując Powiadają one. że tow. Wójcik był 
strajki i demonstracje przeciwko nie- oddanym członkiem Komunistycznej 
mu. Partii Polskiej i w walce o interesy 

Rok 1933-34. Pracując w „Dru- klasy robotniczej wiernie realizował 
ciance" tow. Wójcik był jednocześnie jej linię, wbrew terrorowi sanacji i 
przewoaniczącym Klasowego Związ- zdradzie ugodowych wodzów z PPS
ku Metalowców, oddziału na Pradze. prawicy. 
Dzięki pracy i autorytetowi tow. Wói Powiadają one, że tow. Wójcik, 
cika pra.ski oddział metalowców zy- obok setek i tysięcy innych rewolu• 
skał sobie zaufanie wśród robotni- cyjnych, wiernych partii bojowników, 
ków. W wielu fabrykach, dzięki po· przygotowywał polską klasę robotni
lityczno-wychowawczei pracy związ- czą do jej misji historycznej: do osła· 
ku i osobiście tow. Wójcika, robol· łecznej walki o władzę, o dyktaturę 
n.icy wybierali delegatów-lewicow- proletariatu, o rewolucję socjalistycz-
ców. ną. 

W latach 1935-36 w kilku więk- . I tak fak robotnicy, pi-acujący obec 
szych za1<ładach prac-y, głównie w nte w odbudowanej po wojnie. od'!· 
fabr-yce Avia i w Państwowych Za- ?ra~ej kapitalistom belgijskim i prze 
kładach Inżynieryjnych został rozbi- 1ęte1 na własność przez naród polski, 
ty sanacyjny ZZZ i ponad 1000 robot- fabryce drutu i gwoździ, piszą swoją 
ników przystąpiło do Klasowego Związ pt·acą nowy, drugi rozdział dziejów 
ku Metalowców. ..Drucianki" - nazwanej imieniem 
Wrzesień 1938. Hitler uderzył na tow. Wójcika - tak klasa robotnicza. 

Czechosłowację i zagarnął Sudety_ Polski w odmiennych warunkach od 
Dyrekcja Państwowych Zakładów tvch, w których żył tow. Wójcik, prze 
Lotniczych zwróciła się do delegacii ":odząc nai~zerszym masom ludowym, 
fabrycznej. abv robotnicy zamanife- pisze. obecnie nowy rozdział dziejów 
stowali swe uznanie dla zcagranicznej Polski: Polski wolnej , niepodl~głej, 
polityki sanacji, która, popierając suwerennej, Polski na drodze do •~ 
Hitlera. zajęła Zaolzie. Dvrekcja za- cjalizmu. 

Dzieje się to przede wsz-ystkim 
n pośrednictwem czeskich przekła
dów fachowych artykułów w czaso
pismach czechosłowackich i poucza
jących broszurek, udostępnionych dla 
wsz-ystkich pracowników przemysło
wych. Robotnicy czechosłowaccy 
przyswajają sobie doświadczenia ra
dzieckie uczestnicząc w licznych wy 
cieczkach do ZSRR. zwiedzając ra
dzieckie przedsiebiorstwa przemysło
we, nawiązując kontakty ii: czołowy· 
111.i przodownikami radzieckim1. Cz„. 

Również nowe metody pracv w 
t:órnictwie mają swoje iródło w do
świadczeniach radzieckich górników 
i inźvnierów. Metoda cyk licznego rą 
bania, jaką stoFuje ostrawski przo
downik Miska, spowodowała w wiek 
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Namesti. na którym. stanie pomnik Józefa St.ali1111. 

proponowała. by robotnicy dobrowol· . Dzisiaj, budując fnndamenty socja
nie opodatkowali się na tzw. „F11n- hzmu w Pol~ce, przekształcając nasi 
dusz Obrony Narodowej". Tow. Wiij- na~ód w naród socialistyczny, reali· 

plac c.„1c11 <l:c ~ik wcsró.l z t!rupą innvch akty~vi· ~UJe'!ly i~ee tow .. Wójcika, patrioty 
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I d k · •• Aleksander-Niesmiejanow emo rac11 prezydentem Akademii Nauk ZSRR wolności 

Przed 90 laty zmarł jeden z naj
twiększrch poet6w Ukrainy - Taras 
Szewczenko. Był on tym spośród 
twórców, którego wielkość uciele
śniała całe duchowe bogactwo naro 
du ukraińskiego. 

Zycte jego było tak mezwykłe i 
tak pełne walki i trudu, że warto 
je poznać dokładnie. 

Taras Srewczenko UTOdził si~ 9 
marca 1814 roku we wsi Morynce, 
guberni kijowskiej, jako syn pań
szczyźnianego chłopa. Rodzice jego 
prae<>wali dzień i noc dla właścicie 
la dóbr - bogacza Engelhardta_ 
Mieszkali w starej szopie pod t>rze 
świecającym dziurami słomianym 
dachem. Tutaj przeszło bezradosne 
dzieciństwo Tarasa. W dziewiątym 
l!Oh."ll żY(:ia utracił matkę i ojca. 
Juź we wczesnym dzieclńs~~ po 

)!wiła się u niego niezwykła namię 
'fność do rysowania. Szewczenko nie 
był jednak wolny - pracował naj
pierw jako kuchcik, -później jako 
chłopiec na posyłki. Do obowiązków 
jego należało: siedzieć w przedpoko 
ju i czekać, aż pan czegoś nie z.ażą 
da - fajki z t,tcm.iem lub wody do 
picia . 

Podczas nieobecności ]!',ngelhardta 
'!'aras chętnie oddawał się swej na 
mięłnóśe:i - rysowaniu obrazów. 
Gdy ram pewnego Engelhardt poje 
chał na bal, młody Taras zapalił 
świecę i narysował, według drzewo 
rytu, wizerunek atamana kozackie
l!ll> Płatowa. 

w roku 1831 pojechal szewczen
lao do Petersburga, jako... tra
garz kufrów. W stolicy Rosji .strze.. 
.ma jego panu do głowy myśl, by z 
Tarasa srobić pokojowego malarza, 
któ~~potra!iłozdohlćpańskiepo 
koje · i wykonać portret ukochanej 
możnowładcy. Oddał więc Szewczen 
kę do dekoratora na naukę, który 
kazał mu zamieszkać wraz z innymj 
tlCZ!liatn.i na stry-chu. 

2 kwietnja 1838 roku, · Po uzyska 
!li.u wolności, (wykupiony r.ostał 
Jn'ZCZ malarza Briulawa za cenę 
1.500 rubli„.), wstępuje Szewczenko 
do Akademii Sztuk. Studiuje tam hi 
etorię, fizjologię, zoologię i fizykę, u 
czy się języka francuskiego i czyta 
wielkich poetów.' W czasie studiów 
Clltazuje się, że Szewczenko to nie 
tylko utalEDtow.ly malarz, ale rów 
nieź poeta. 

w swoi.dl utworach, pełnych po
ł!llycld.ej l'fOSłoty, kontynuował Szew 
tzenko tradycję kob7iarz;r, którzy 
Opiewali Ukrainę walczącą z najaz
lem tatarskim 1 pol~ą irIDachtą. 

dzonych i poniżonych, przepojone 
nienawiścią do ciemięzców. Ze 
szczególną serdecznością, w peł
nych smutku i wsp-Ołczucia liry· 
kach opiewa poeta ciężki los ko
biety wiejskiej. („Opętana", „Kata
rzyna", „Topola", ,;$lepa"). 

W wierszach Szewczenki po raz 
pierwszy zadźwięczało całe piękno 
ukraińskiego języka. Szewczenko 
kochał język ludowy, W'.Pt'Owa
dzając go do poezji, odsłonił jego 
niewyczerpane bogactwa_ Szew
czenko jest twórcą ukraińskiego 
języka literacltiego. Współczesna 
poecie krytyka szlachecka pogar
dliwie na.z.wała go „chłopskim 
poetą". Szewczenko szczycił się 
tym przezwiskiem. Twórczość jego 
znalazła wysoką ocenę w oczach 
współczesny~ rewolucyjnyC!h de
mokratów. Dobrolubow pisał o 
Szewczence: „Jest on poetą, całko
wicie ludoWYJn. Cały krąg jego 
myśli i sympatii 
odpowiada dokła.d „ 
nie sensowi i nkła 
dowi żYcia ludu". 

W latach szaleją 
cej reakcji car
skiej, gdy - we
dług słów samego 
poety - „zalm.e - .„ 
blowani w niewo
li i łańcuchach" 
żyli dźwięczały 
jak zwiastuny bu 
rzy przekleństwa 
Szewczenki i na
woływania do Oba 
lenia z bronią w 

zaś musiał Szewczenko przejść pie
szo blisko 300 km, aż do twierdzy 
Orsk - miejsca swego zesłania. W 
Orsku zrobiono z niego zwykłego 
żołnierza, odziano w żolnierski 
płaszcz, ogolono głowę niczym ska· 
zańcowi. 

Pusty, bezbrzeżny step, który 
otaczał ze wszech stron twierdzę, 
wydał się poecie „otwartym gro
bem". A jednak i w tej pustyni, 
daleko od bliskich, szykanowany i 
poniżany, pisał potajemnie w ukry· 
ciu swoje wspaniałę, owiane re
wolucyjną treścią, wiersze. 

18 lutego 1855 roku zmarł Miko
łaj I, na tron wstąpił Aleksan
der II. Liberałowie oczekiwali re
form st><>łeC'Zllych. Także w Szew 
czence zrodziła się nadzieja na 
uwolnienie. Przyjaciele jego szu· 
kali dlań pomocy w Petersburgu. 
Ale dopiero w dwa lata później 

mogli mu donieść, 
że uzyskał amne
stię. Tymczasem 
oficjalne rozparzą 
dzenie nie nadcho 
dzilo. Zrcn:paczo -
ny Szewczenko, 
wyczekujący dnia 
swobody, rozpo
~zyna pisanie 
„Dziennika" 
niezwykle wartoś 
ciowego dokumen 
tu prześladowail, 
przeżyć, snó,v, na 
dziei i opinii o 
l\r.ielkich poetach. 

ręku WTażej prze.. Wreszcie latem 
mocy. Przemoc ... . ·' , 1857 roku może 
kraińskiej szlaclt - · :. · ." ·· · . ·· · opuścić miejsce ze 
ty i wielkich po_ . słani~ W Peters-
siadaczy była dlafl niemniejszym I burgu poznaJe Szewczenko wybi
złem, niż przemoc rosyjskiego sa- IJ:lych :rewolucjonistów rosyjskich Do 
modz!erżawia. Wiedział że wolność brolubowa i Czemyszewskiego-naj 
tylko wów.czas zatriumfuje, gdy ną wybitniejszych przedstawicieli postę 
ród uwolni się od WYzysku. powej demokracji rosyjskie!. I po-

. brolubow i Czernyszewski przyjęli. "'!. roku 1844 ptsz.e S~wczen~o go z radością do gwego grona, p0m 
swoJ słynn:y utwór. ,,~wa. • w kto- ni słów. które o nim wypowiedział 
rym ukazuJe ~ierp1ema lud~, spo~ Aleksander Hercen: „Wielkość Szew 
wodowane melud~ą słuzbą . WOJ· czenki polega na tym, że jest on 
~ową pod rządarru car~ . M~oła: ca1kowici~ Poetą ludu. a próe'.i tego 
Ja I. W tym samym mn1eJ więceJ . - . . 
czasie powstają dalsze utwory jak ta~ze . politykiem ~ .~aha.rtowanym 
„Sen", "Ojczulek car" i inne, bę- boJOwmkiem wolnose1 • 
dące ostrą satyrą na cara. W dwa lata później, w 1859 roku, 

otrzymuje Szewczenko zezwolenie 
wyjazdu na Ukrainę. Była to jego 
ostatnia podróż. Zaraz po opuszc-ze
niu Petersburga wysłano za nim 
żandarmerię. aby strzegła każdego 
jego kroku. 

·Szewczenko odwiedził braci swo
ich i siostry i z rozpaczą myślał o 
tym, że ciągle jeszcze Slł oni pań
szczyźnianymi sługami. Próbował 
uzyskać dla nich uwolnienie. Nie· 
stety nie udało mu się tego doko
nać. Zmarł 10 marca 1861 roku, 
mając zaled"'ie lat ~7. 

Rewolucyjny demokrata, gorący 
patriota ukraiński, Szewczenko, ży· 
wił bratnie uczucia do narodu ro
syjskiego i innych walcz~cych o 
wolność narodów. Poecie przyświ€
ca szczytna idea braterstwa wol
nych i równouprawnionych na.ro
dów. W poemacie „Heretyk" opie
wa Szewczenko bohatel"S'fwo naro
du czeskiego, walczącego vi XV 
stuleciu przeciw niiemieckim rla
borcom i przeciw Watykanowi. 

W wierszu „Kiedy byliśmy KO· 
zakami", poświęconym polskim rc
wolucjooisłom, Szewczenko wspo
mina z radością czasy, kiedy Ukra
ińcy „bratali się z wolnymi Lacha· 
mi". Poeta przeklina księży i mag
natów, którzy siali nienawiść mię
dzy ludem Pols:ti i Ukrainy. 
Wiersz kończy się wezwaniem do 
jedności i przyjaźni mas ludowych. 

Sze-.vczenkę łączyła gorąca przy
jaźń ~ wybitnym rewolucjonistą 
polskim, Zygmuntem Sierakowskim 
oraz poetą polskim, Antonim Silwą 
(Żeligowskim), który wraz z Szew
czenką przebywał na zesłaniu. 

„Do końc:i życia - pisze A. Wo
łożenin - zachował Szewczenko 
wierność swym przekonaniom. Wal 
czył do ostatniego tchnienia o uni
cestwienie niewoli duchowej i fi
zycmej. Był on poetą - trybunem, 
był żywą duszą i żywym słowem 
narodu. W kazamatach więzien
nych, w koszarach, na z.esłaniu pi
sał wiersze pełne wspaniałej .pasji, 
nienawiści i pogardy do desp0tyz
mu. Uważał. że lud wystawi mu 
najlepszy pomnik, jeśli wystąpi 
zbrojnie pr?.eciwko swym katom. 

Nieprędko ziściły się marzenia 
poety . ._ Nieprędko zdołał naród 
skruszyć swe okowy. Dopiero w 
kraju zwycięiskiego socjalizmu wcie
ldny zost.ał w życie testa.ment ide-
owy Szewczenki. ' 

Dziś, narody kraju radzieckiego 
czczą pamięć Tarasa Sze-w<:zenki, 
poety · rewolucjonisty, który życie 
całe poświęcił walce o szczęście, o 
radość, o wolność ... umęczonego, a 
tak gorąco ukochanego przel'Jeń na
rodu". • JAN KOPROWSKI 

16 lutego hr. odbył-0 się w Mo· nowainy i:o*ł akademi'k.iem i • 
skwie walne zebranie członków Aka· pracę naukową z dziedziny :r:wi1p1-
demii Nauk ZSRR, na którym naj- k-Ow n1etalo - organicznych ob.-i1· 
wybitniejsi działacze n.al.\ki wybrali mał Nagrodę Stalin.owsk.1' I e.tópni.&. 
Aleksand-ra Niesmiejanowa. :p1·ezyden N~ pod&ba-m. prac teore-tycih!lf'dl 
tem Akademii Nauk. NieMni~janowa i jego ucznió"' r.redl 

z<>wa.n-o wiele ~rac praktyCZ'l\ych, ~ 
siMbljąeych oirromne znaez~nie ci. 
goep<>da.rki u.rodowej. W 194ł r. A. 
NiesmiejanO"W p~yjęty ~ł 4łllt 

partjd. 
Aleba.00« Niesmiejanow ł~ 

inr4 pracf naukową z M.iała1Miei4 
BPOłeez.ną. · J e;,t wiceprzewodnfor4 ... 
cym Rady Najwraszej RFSR.R, del• 
gaikm. cio Rady N ajwyżs.zej ZS'Rlt, 
delega,tem lfos.kiews-kiej :Rady Ludia 
Pracującego, bie•rze ak-tywny udeiał 
w walee o pokój, jest cd-0.nhiem 
światowej Rady Pokoju. Kandydata 
rę Niesmiejanowa na prezydenta 
Akademti Nauk poparli tacy ~rybit

ni uczeni jak: N. Zieliński, T. ł.i'f• 

sen.ko. B. Grelrnw, E. Ta.r1e i inni. 
WYbór A. Nie&miejanowa jest WY 

darzeniem ważnym nie tylko Oli. A· 
kademii, lecz także dla całego pań
stwa radzieckiego. Prezydent Aka. 

Cha.rakte1:1zując A. Njesmiejauo- demii Nauk ZSRR winien być il.i• 
wa. wielkiego uczonego radzieekiego, • tylko w~rbitmyrn uczonym, lecz ta·k?l!I 
wybitnego działacza sp<>lectnego i d-Oskonałym 01·ga11izatorem. działa· 
pedrugoga, wiceprezydent· Aikademili, czem spolecz.nym i politycznym, czł• 
1. Ba1•din, powiedział: wiekiem, który uo0>abiałby wielkość 

„Myślę, że akademik A. Niesmie-1 Akademii Nauk ZSRR. 
janow będzie i<Jdnym prezydentem I Walne zeb-ranie Akademii Nauk 
Akademii Nauk ZSRR i p-0twietdzi zatwierdziło kandydaturę A. Niesm;. 
wielkie zaufanie, którym partia, janowa na stanowisko jej -r>reeyde'Jl• 
rząd i osobiście tx>warzy8'Z Stalin, ta. 
darzą nasz4 Akademię". - ,,Towarzysze - i:wrócił aię no-
Kandydaturę A. Niesmiejan<>"wa wy prezydent do czł<>nków Akademii 

- dzię-kuję wam z.a ogromne zaufa.
wysunęły wazystkie odd.z.iały Akade- nie. którym mnie obdarzyliście. P&-
mii. 

A. Niesmiejanow urodził 
l\Ioskwie w 1899 r. Wy~sze 

,zwólcie m1 liczyć na waszą pomoc, 
się w na wzmocnienie kolektywnej dziiltal
studia ności Prezydium i całej Akademii 

ukończyt na Uniwersytecie l\!oskiew 
skim, na którym prowadził petem 
'katedrę chemii organim.nej. W 1934 
t•oku A. Niesmiejanow otrzymał sto 
pień doktora chemii, a w 1939 r. zo
stał ezłónkiem-korespottdentem Aka· 
demii i objął 5tainowisko dyrektora 
Instytutu Chemii Organicznej przy 
Akademii Nauk ZSRR. 

Nauk': Trzeba, aby nasza nauka i jej 
sztab - Akademia - wykonywali 
polecenie naszego wodza i nauC'tycie
la - towa1J.•zyS1Za Stalina: dogonić i 
prześcignąć naukę państw kapitali• 
stycznych. Na$-ia wielka partia i 
rząd radziecki daią nam wszystkie 
możliwości dla osiągnięcia tego eela. 
Pewny jestem - powiedział w M'tS'm 
przemówieniu tow. Nesmiejanow ~ 
że Akademia Nauk ZSRR okaże sit 
godną stojących przed ni~ · zadań. 

W 1943 r. A. Niesmiejanow mia- godną wielkiej epoki stalinow-skiej. .Już w pierwszych ułWOtach osiąg:;i 
poeta ludowy ton liryczny. W rok\! 
JB40 ukazuje się pierwszy tomik je 
IO wierszy ~. Było to wiel 
kie w,rdanleoie w Jiteratunie ukra 
Wtskiej. 

w początkach roku 1845 poje.
chał Srewczenko na Ukrainę i po
zostawał Łam do roku 1847. Pisze 
wtedy swoje najlepsze utwory: 
„Heretyk", „Jtauka!i", ,;Do amar
b'ch i żywych" i „Testament". Nie
które z tych utworów, mogły być 
rozpowmiechnfane jedynie w odpi
sach. 

Szewezenko ftO!łl Ilię z zamiarem 
wyjechania do Włoch. Lecz nagle 

PRZYJAŻŃ UKRAINY I POLSl(I 
Poeta pośwłęoił '"1fl tw6rczość któregoś dnia zostaje on zaa.reszto

btedocie, z którą . łączyła. go śclsł_a, wany. Żandarmi znajdują przy nim 
nierrn.et walna WlęŹ. W1ed~ ze wierS?.e _ dowody winy". 
agtnająey się w jarzmie ruewoll I " 
Jll1d zrozumie i· cenić będzie jego W maju 1847 roku wysła-
wienme, tchnąoe miłością do skrzyw no go do Orenburga, stamtąd 

Taras Szewczenko 

* 
Mym moje, myśli moje, 
Ukochane dzieci! 
Życie dałem wam. a nie wiem, 
Gdzie was podziać w świecie. 
W dal drogami, jak sieroty 
W naszą Ukraine 
Podążajcie. A ja tutaj 
Na obezymie zginę. 
Tam znajdziecie, moje dzieci, 
Przyjęcie łaskawe. 
Tam znajdziecie rychło prawdę, 
A moźe i sławę. 
Powitaj • że, dobra matko, 
Moja Ukraino. 
Moje dzieci niermunme 
Jak własnego syna. 

TESTAMENT 
Mn.ie, gdy umrę - pochowajcie 
W Ukrainie miłej, 
Pośród stepu szerokiego 
Wykopcie mogiłę. 
ŻebYin leżąc na ~urhame 
Nad urwistym brzegiem 
Słyszał co dzień, jak Dniepr stary 
Falami kolebie. 
I gdy z ziem.i 'Ukrainy 
Krew wrogów-tvranów 
Poniesie on - i ja wtedy 
Z mogiły powstanę. 

Podniosę się i dosięgnę 
Niebieskiego proga. 
Rzelmę słowo. A tymczasem 
Nie znam wcale Boga. 
Pochowajcie i wstawajcie, 
Rozszarpcie łańcuchy 
I swobodę skropcie strugą 
Wartkiej wrażej juchy. 
I w rodzinie jednej, wielkiej, 
Wolnej już i nowej 
I mnie nieraz przypomnijcie 
Dobrym, cichym słowem. 
1845. 

Przyjaźń.. łtmt.ea 11&rody polei:i i 
'lkraill'ki tkwi swymi k-orzeniami 

w ooległej przeszłi.ści, Już ..,/latach 
1648-1654, w okresie, gdy naród ukra
iń~ki a Bohdanem Cl1mielmidrim na cze 
le wy3tQJ>ił ~wko ewoó.m c:iem1~
eom - ll'llachc.ie polskiej, i-, lud&We 
Pol!!ki, ~iej od nll!l'odu ukrlllińsk;e
rio nienawidztee panów, również pow-
8laly pmec.iw swym · ciemi~yeielom, 
wa.lcąe wraz & ukraa.ńskimi braćmi o 
ewe wy<1JWolenie apołeezne. 

Harzem r; Bohdanem Chmielnickim 
działał np. Koetka Napi«'llki, pl".eywód
oa pOW!ltallia chłopw polskich na Pod
.ba.lu.. Niemało poJ.Mmej biedoty chłęp
skiej rinajdowa.ło aię w 82lel'egach haj
damak6w - biedoty nkra:iń9kie,i, pro
wadzącej nieu5tająCf walk{! z uci~kiem. 
W okresie, gdy baród polw, g11ębiooy 
był przeoz reżim catUi, najlepsi ayoo
wie nllf'odów rosyjskiego, ukraińskiego, 
białocwdciego i połMriego - demokraci 
i rew.olucjouiiici - umieli pomegaf gobie 
nawzajem, znajdowali zawa1.e wspólny 
język w walce z reakcją, w walce o wy 
:i:woleuie nar1tclo~1·e. 

Mimo tych wyraźnych dowodów pny 
jaźni stosunki między Polską i jej wecho 
dnim.i sąsiadami w ciąga oetatnicb pię
ciu wieków niejednokrotnie przepełnio-
ne były niooawiścio i wzajemną wrogo
śei@. Cv~to docho-dziło Ilftwet do jaw
nych, zbrojnych kcmfliktów. Winę zn to 
pon•.szll! klasy rzll!dzące, które przez całe 
wicki BZCZUły na si.elie narody, starały 

I się romiecać wśród nich niechęć i -.. 
jeJ1111ą wro~oeć. 

· Wielki poeta ukntińeki, f'arcu Szew
czenko, pJ'ZY.jaciel narodu polskiego, tąk 
1>i.sał w jed11rm ze ewych wiec~: 

l tak, Polaku, pr:::yjacielu b:-acie, 
Ila$ rozł'lczyli i ro:wiedli nas, 
księża niesyci i magnaci. 
Ale my teraz pójdziem wra::. 
Podaj :m6w rękę koU1Rowi. 

• l serce c::yste oddaj mu! 
luny poeta ul..-ra:iński, fo:an Fran/w. 

będiJcy zara.zem pi~arzem i uC2ionym, pi
sał o st1tsunkach nrięd:zy Polakami 
Ukraiócami: 

I ::amiast waśni i. niezgody 
już nie na kru.-i i nie na złoi.ci, 
powstanie sil.a wspólllych ce/01~:. 
braterstu:a, prz) jaźzii, miłości, 

N<>wy etap w stosunkach mirclzy brat 
nimi narodami. polskim i ukraińskim, za 
poc.zątlvowalo wyzwolenie Poloki przez 
Armię Czerwoną i ustanowienie w P1tl
sce ualroju dl'.mokracji ludowej. Ten no 
wy etap wzajenmych stosunków wy1·aża 
się układem o przyjaini i pomocy, któ 
ry podpi.l!any został między Pol~ką i 
Związkiem Raddeck.im 21 kwiet!1i11 l945 
roku. 
Pnyjaźn P1tiski i Ukrainy wzmocnił 

l także fakt 11regulowania sprawy pol!kich 
gra.nic wschodnich. Dzięki rir..rarciu 
ZSRR zwróco110 Polsce jej ziemje za-
chod11ic i wybrzeże mor~ie. Pohka sta 

Przełotył z ttkrałńskiego ła rię pań&tl\ em przemyelowym i mor-
J, K. ak'-a. Z drugiej zaś stroo.y równie tprii-

1. .~ 

wMldliwie t19łaloono p.-eni'Cę między Pol ków ukririń!kich, oo ZfJitlulo łl'WOJ wy
skt i Zwif7.lkiem Radzieckim. raz w m-<>ezyście ohcbodz0t0ym na Ukra 

epotkitly łi~ róWntec ~ Pobee · tllłulll 
Alehsandra Komiejc:zJJktJ "K.rtli11ow, 
gaj" i „Makar Dubrawa". Wielo.n„ konł..--retnymi fn:ktatni pl"ai• inje jubileuszu wieU•i ~go polski~go poo

wia sio; terH przyjaźń obydwu naroriów. ty. Dzieła Adama Mickiewicza, tłuma
l\fo11ea ukraińskie pt'7.csłały Pol~ maj czone na ukraiń~ki, rozrhodzą sio; w ol
dujące się w ich posiadaniu eksponnty brzymich nakładach. Uhniń!łki poeta 
kultury pol!kiej: ob.-•y, ksią:lki i in- M11ksym Rylski od wielu łat pracuje 
ne drosocemie dla Polaków pamiątki. 1 uad pl'Zekladami utworów l\:lickiewicza. 
W latach 1949-50 Ukrain~ zwieclz.iło . 
wlele delegacji chłopów polskich, k'.tórzy j ~. · : 

W potężuym obMie post~u. po~ 
i demokracji-, rami~ przy ramiel'liu, pe 
kojow1t współi!tnieją i rMw.ijaj, sit 
dwa hr11tnie oarody !łowień!kie - pól
ski i ukraiń1>ki. l'rzyjafai ich przyiwi„ 

przyjechali tam~ aby zapować si~ z me
todami gospodarki 1oejalistyczncj. Koł· 
chilźnlcy ukraińscy mówili llW)'W pol
skim preyjacioł1tm o wezyatkim - si:c~e 
Ne i otwarcie, jak !~iad opowiada at
siad<>'Wi, brat - bratu, przyjacid 
pNyjacielowi. Ludzie Ukraiiny radziec
kiej interesują się bowiem 91JCY.rerze epra 
wami narodu pobkiego. 

"Podcns naszej wycieczki po Ukrai
nie okazywano nam wiele r.erdecmości 
i prtyjaźni" - 91>owiadali potem pols 
cy thłopL „z serdeomością i przyjaź
nił spotykaliśmy si~ na kaidym kroku 
ze 91t'ony ministrów i pracowników KC 
Komuni.!!tycinej Partii Ukrainy, z~ &tro 
ny kołchoźników i przypadkowo napot
kanych ludzi. Ludzie Ukrailly nie żało
wali ani cttsu ani wysiłku, aby m~m po 
m6c w- pomaniu wszyatkiego, eo mogło 
okazać się nam potrzebne". 

Z kolei w ub. r. delegacja kołchoźni
ków ukrain!kich l'miedziła Pohkę, wita
na serrlecznie i pT~yjaźnie. \Vznjem111e od 
wiedziny odegrały o:;romnł rolę w urno 
c~1ieniu przyjaźni mi~zy obydwoma na 
rodami. Czołowi 9tachanowcy ralłzieccy, 
pi~~?.c i ~pt.>daliści z różnych !?nłęzi na 
uki i techniki, aktorzy tcntralni l!krai
ny pooeus swego pobytu w Pol,;ce dzie 
tili aię z polskimi robotnikami swą wie 
d.7,ą i do~wiadczeniarni. Społeczeństwo 

Za przekład ,.Pam1 TademZ4" otrzymał 
<Ni Nagrodę Stalinowslr11-

z niemniej.azą sympatią ednoei sit 
także sp<tłeczeóstwo polskie do ltultur} 
narodu ukraińskiego. W Pol6ce wydaje 
s:it1 obecnie książki pisarzy ukraińskich, 
które cieszę się wielkim powodzeniem 
(np. W. Niekrasowa „W okopach Sra~ 
li11gracl11"). Z wielkim zaintcrCS<l~•·aniem 

t:a id1a sealinowskieto wsp6ltyo11 ,._ 
rodów . w której realieuj' sł~ pr1>rocee 
~<>w1 wielki~go wieszcza Uk.raLfJ~, ie 
„powrtanie siła w&pólnych celów, brater 
otwa_ nrzyjaźni, miłołci". 

J, POŁTOKACKIJ 
(z pi1111a „stawanie.., 

tłllJll. B, D. 

ukraiiiskie prre.iawia żywe zainteres<>wa Mak_sym Rylski 
nie pol>'ką literaturą, nauka. i sztuką, i.t1 -
terespje >ię kulturalnym i g1HSpoJarczym 
rozwojem Polski. 

Ukrailiskie Towarzyetwo Przyjaźni z 
Zagranic:i utrzymuje $f~ły kontakt ' To
warzystwem Przyjaźni Polsko - Hadzie
rkil'j. Między obu krajami istniejr stała 
'vymiatla ga:>et, czasopism i księiek. 

W Kijowie i w wif l11 i.nnyrh niiai.tach 
Ukrainy urzątf7,ai1c są corocmie koncer
ty mu:rl.-i polskiej. na który<'h dz.ieciąt
ki tysięcy Judzi zapoznaje się z n.ieśmier 
tel11)•1u.i dzi ełami Che>pina, l\foniu~zki 
i inn~·cb pol-kitL kompozytorów. Radio 
nkraińs!Je- bardzo CZ\!SlO nad<1je µoh·kie 
pie~ni i polsk@ muz·rkt' ludową. W" 1919 
roku na Uk1·ainie gobrili Stanisław S:pi 
nalsk~ i Grażyna Bacewiczóuma, któ
rych koucerty sp<>tkały się z wielkim uz 
naniem. W ub. r . szereg koncerlliw da 
la laureatka konkursu s;r.openowskiego, 
Halina Czem;r-Stefańsha. Ogr~m„~m 1>0 
wodzeniem cieszyła si~ na Ukramit' wy 
stawa polskiej sztuki ludowej. 01>rra ki 
jowska "-ystawiła niedawno temn ,.Hai
k~·' Moniu$Zki. 

Na Ukrainie ;man~ j~t łl•nwislrn 
/ld{lma Mickie11:ic:ui, który ualei.y rło 
najhardziej ul~io,arch Jil.~etóty ~)ld.ni-

• 

Dll'IE SILY 
Uwie siły SfJ tw ;unecie. Gdy jed11a patr::y w pr:::es:::łość -
Podporą jej słuź.alstwo, a klam~tico p1edemdt!m -
f'rz;ed drugą sady wstają, błęldr:ne niebo w:es::lo 
l p.otok twórczej pracy dni nowe niesie w chwalę. 
PierwsZJt to śmierć, zgnill::rw. S=albierstu:o - jej br:es=c=otąm 
Podaż i popyt - krew i łańcuch niewolni1ro. 
Druga: s:lachetnych trud, pr::yjai.ni szc:eruzł<Jtej 
Promienny znicz i blask, co stary mrok przenika. 
fej drugiej myśl ożyrccza jak promień uskr::ydlon.) 
Nieśniiene/tlości gwiezdną wykuwać każe drogę. 

'Ja pierwsza mg/;y rozsmuoo, obnaża śmierć w a.tarnie 
f zgliszcza 11ie.1ie mwstorn. i lud:iom niesie tNvon. 
Ta pierws:<1 jPszc::e wc:oraj gloiJ :iem.ski ol~rwawiła, 
Kursar~ką 1coj11e niosąc, by 1>rau:dę zeń wycinać. 
z(I wolność i :a świat powstała druga sił.a 
I dziś się w Ms roz!.-r zewia i krzepnie co god:itUJ.. 
Wu:" nrriżn" lu os:czer~t1m, nie straszy nas 9"k u:ęża., .„ je .śl i chcecie b11r:.y. n.ad c:.t>le111 u:am ::as:umi. 
ł,qc::! ""·' "" <li "··'/>•ilu<' i Yi:1<1111ło1 rr11sz ::wycię:i:a 

.. 

(,dyi ria nim wypi:sa11e najwyi:~ze :e ~łów - I• o m u Ił i s & 

przełożył T. Chróicicle11·m 
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Postępowa satyra w walce, ·z wstecznictwem 
W. drugiej p-ołowic XVlJl wielrn, .w j 1801). największy p-Oeta epOkj stant-1 i bajki, satyry i listy .p-oetyckie, _drob 1 ·Ni~ ~dąc rew.olu~joni5tll, Ignacy nictwem, wołały o naprawę. Dlatego 

okresie Oświecenia żyje 1 działa sła wowsktej. ne wiersze, poematy zartobllwe 1 p-o· Kras1ck1 oddał melk1e usługi obozo- też jego twórczość weszła do skarb· 
wielu znakomitych -patriotów. poli- Krasicki jest wieli.im artystą. słu ell?a~ bohaterski o "!ojni: . choci~- wi reform, i o~wieeenia. Na ~le tam· ca polskich tradycji post~powych. 

żacym ni:irodowi środki jego sztuki skieJ. Ale korc>ną tworczosc1 Krastci-1 tych e-.iasow Jego celne, m1strzow- Czcimy je i nawiązujemy do nich ja
tykó\"V, pisarzy i publicystów. którzy podporzadkowan~ są celom wychQwa- kiego s~ ;•!:?,~tyry" (~799) •• ~ajki .! skie pióro. mądre satyry i piękne baj ko do źródła, które zasila nasz3 lu· 
terają drogę nowym, postępowym na wczo-moralnym Dlatego jest on prze przypow1esc1 (1779) i „Bajki nowe ki - spełniały rol~ głęboko wycho· dową kulture. 
ile tamtych czasów prądo~ i ideom. de wszystkim wychowawcą; który (1802). wawczą, walczyły z ciemnotą i wstecz I GRZEGORZ TIMOFTEJEW 
Stan~ii oni obóz refon:n i oświec!!- chN>'lzcze ciemn.otę i ~rzesądy szla- Biorąc za hasto powiedzenie „Praw 
Ilia w Polsće, W}'stępują do walki z checkic, nieludzki stosunek szlachty dziwa cnota krytyki się nie boi" Kra tgnacy Krasicki 

do ludu, odsiania obskurantyzm i sicki za.jadle i celnie atakuje niepr&· _ 
.Uami reakcji feudalno-szlacheckiej. wstecznictwo panującej klasy szla- wOść ustroju szlacheckiego, Ośmiesza 

Zgubne nądy szlachty rujuowaly checklej, piętnuje nieuczciwość i ob- wstecmi.ictwo i zabobon. Satyr<l m6-
1traj, wyzyskując nielitościwie chłop· naża ujemne strony, cechy i p.rzy'łl'a· wią.c prawdę, kieruje swoje ostrze 

ry szlachetczyzny. przeciw życiu obyczajowemu ówczes-
lltwo i ograniczając siły żywotne nej klasy posiadającej, walczy z przeja 
mieseczaństwa, które na Zaehodzie wami zepsucia, z marnW.awstwem, 
wehódlziło już na widowqię historii. dewocją, życiem nad stan, lenistwem, 

Tymc?!asem w. kraju panowgła n~e 
słychana ciemnota. Nauezame 

mnajdowało się przeważnie w rękach 
mcofanego i reakcyjnego kleru. Zwy 
e'lęs<:w,o reakcji katolickiej w okresie 
saskim. w -pierwszej połowie osiem
n.e.stego wieku. ws.zechwładza magna- I 
teri .. ntr-zymującej w nieludzkim u
c~l..-u chłopów i dławiącej mieszc:i:ai1· 
etwo, przyniosło ze sobą upadek kul
turalny i opóźnienie w r02woju eko
nomicz.no-społooznym. 

Przeciwko reakcji. obraca się obóz 
~l!i:enia i reform. 

Obóz reform i oświecenia dostrze
p. p~yezyny zła, widzi grofoę cał · 
kowitego upadku i niewoli Polski.Re 
pre--.ientuje więc w6wez.as uczucia pa 
iirlotyezne, podczas gdy magnateria 
w swej dr!żności do utrzymania włtis 
uych egoistycznych interesów, stacza 
M4:J na pozycje zdrady narodowej, z 
której wyrósł obóz Tąrgowicy. 

karciarstwem. pogonią za modą cudzo 
ziemską. pijańątwem . pieniactwem i 
av1anturnictwem. nielud1,kim trakto-
waniem ludu itd. Tym wszystkim pr-zy . 
warom: zepsuciu i zdziczeniu, cechom 
wynikającym :>. upadku klasy szlachec 
kiej. Krasicki przeciwstawia ideał 
pracy i odmiany obycziijów. 

A ute>r .,Satyr" należy do żarliwych 
orędowników świeckiego naucza. 

nia. W dążeniu do wyzwolenia nauki 
spod wpływu ówczesnego. ciemnego 
i reakcyjnego kleru. walczy z obsku· 
rantyzmem j pisze poematy żartobli-
we: „Myszeią" (1775), „Monacho
m::tchia" (1778) i „Antymonachoma
chia" (1780) 

W powieściach: „~1ikołaju Doświai) 
czyń<ikie~o przypadki" (1776) oraz 

Spuścizna literacka Krasickiego jest . .Pnn Podstoli" (1778 - 1804) lgna
ogromna. bogata i niezmiernie rozma cy Krasicki kre5'li s;.vój pozyty\\'DY 
ita: artykuly, rozprawy moralne, ma· ide>1ł: rządnego gospodarza-ziemia· 
łe i d1iże powieści, pierwsza w Polsce nina. W .,Przypadkach" znajdujem~· 
encyklopedia powszechna (,,ZMór po- oskarżenie ówczesnego zepsucia i za. 
trzebni<.'jszych wiadomości"), h1storia cofania; bohater poprzez doświadc:i:e 
poezji powszechnej (.,O rymotwór- nia życiowe dochodzi do przekonania 
stwie i rymotwórcach"), opis-y po· I o wartości rzetelnej pracy, która od
dxóż)" i ·pisma historyczne, komed1e radza moralnie. 

SWIAT ZEPSUTY 

Wolno s-..caleć młodzieży, wolno starym zwodzić, 
Wolno się na czas żenić, wolno i r~zwodzić. 
Godzi się kraśe ojczyznę łatwą i powolną, 
A mnie sarkać na takie bezpra\vie nie wolno? 
Niech się miota złość- na cię i chytrość bezczelna, 
Ty mów prawdę! Mów śmiało, satyro rzetelna! 

WINO I WODA 
Przymawiało jednego czasu Ytino wodzie: 
Ja panom, a ty chłopom jesteś ku wy~odzie. 
Nie piłoby cię państwo, rzecze woda skromnie. 
Gdyby nie chłop dał na cię, co chodzi pić do nmie. · 

OWIECZKA I PASTERZ 
Strzygąc pasterz owieczkę nad tern sie rozwodził. 
Jak wiele prac ponosi. żeby iej dogo-:lził. 
Że milczała: „Niewdzięczna! żwawie ią ofukn;e 
Więc rzekła: „Bóg ci zapłać!, a z czego te suknie?" 

PIJAK 
Trawiąc niegdyś nad flaszką nocy i poranki. 
Chor:v pijak stłukł wszystkie kieliszki i szk! anki. 
Klął miód. pi;wo zniew3żał, wino zwał tvranem. 
Przyszedł potem do zdrowia i odtąd„. pił dzbanem. 

Począwszy od wystą.pienia Stani
sława. Konarskiego. który w roku 
1740 zalożył pierwszą. szkołę świec

k11. poprzez działalność Komisji Edu
kaeyjnej (Grzegorza Piramowicza 
OnU:frego Konopczyńskiego i innych), 
a. więc od chwili wyzwo)enfa !!'Lkolnic 
twa spod władzy kościelnej, spod 
wład?.y ciemnoty i zaeofa.nia, poprzez 
eitywioną działalność Sejmu Cztero
Ietnieg-o (1788 - 1792 r.) i Konsty. 
t11eję 3 Maja w r. 1791, która przy. 
lliósła umia.rkowalte wprawdzie lecz 
postępowe i potrzebne reformy - to 
e1':1 si~ niensta.nna wałka z siłami re 
ticcjf: 

pracę prządek 
T·riechgornej Manufaktury 

Widziałam 
W rcieczl<a do Związku Radziec· czyliśmy się choć niektórych słówek. I nasza nie miała ~ranie, kiedy na I sam chodzi ciągle od iednej maszyny 

kiego była dla nas czymś tak aby chociaż coś nie coś zrozumieć dworcu w Moskwie powitali nas do drngiej i bez przerwy dogląda, czy 
bardzo radosnym l uroczystym, że po \V podniosłym nastroju. ze śpiewem orzedstawiciele młodzieżv komsomol- nie ma czegoś do roboty, zapobiegając 
prostu nie mogliśmy doczekać się przyjechaliśmy do Moskwy - celu ~kiej, wręczając nam kwiaty l wita· zepsuciu się maszyny. Na sali oro
chwili przybycia do M.osk....,., Już w naszej podróży. Stolica wielkiego jąc się z nami bardzo serdecznie. To dukcyjnej często spotkać można !de 
pociągu zapoznaliśmy się z młodzie• Związku Radzieckiego uczyniła aa „rozbroiło" nas do reszty. Poczuli- rownika przędzalni. sekretarza orga
żą radziecką. Uderzył nas icb. niesły- nas oszałamiające wratenie. Po pro- śmy się, jak • siebie w krain i od- nizacii partyjnej. cz-v komsomolskiej, 
chanie życzliwy i przyjacielski stosu- stn ni~ mogliśm-y uwierzyć, że jeste- tąd zaci!:ęlo się dla aas żrcie, iak w iak żywo rozmawiają z robotnikami. 
nek do nas. Wielu uczestników na· śm-y w kraju socjalizmu, w kraju, o bajce. Zwiedzanie fa.bryk, świetlic. Dzięki takiej trosce o pi:odukcię, w 
szej wycieczki znało ięzyk rosyjski, j którym do tej pory słyszeliśmr tylko domów kultury, metra. domów wypo· przędzalni nie ma takiego komsomol
a pozostali - międzv nimi I ia - u- z radia. cztaliśmv w prasie. Radość czvnkoW1'ch i różnych hudowli. W'f· ca, który by nie wykonywał baz pro

J edny..m z czołowych przedstawi
. cieli tego wielkiego ruchu postę

~wego jest lg-nacy Krasicki (1735-

Wychowankowie Al Capone 

W Yorkville - dci:;ieln:icy Nowego Jorku - mło<fai Amerykanie w swaich 1..abawach dr.ieoięcycb odtwa
rzają sceny poznaine w lekturze książkowej (powieści kryminalno - sensacyjne). z artykułów gazetowych 
(sprawozdania z wyczynów Al Capone i jemu podobnych gangsterów) oraz z filmów hollywoodzkich. Nie 

· wystara<:ają im ołowiani żołnierze. Chwyta.ją za pałki i drewniane miecre. Bijatyka jest jednak jedynie 
pienvszym krokiem, pierw~ lekcją „wychowani~ amerykańskiego". Amerykański 9tyl życia ma „szersze 
horyzonty"„. 

„życie jej stoi pod· znakiem prawa vendetty! Miłość jej jest dzika ... Zycie gwałtowne ... Smierć nędz-
1'13.„" O bollywoodzkiej reklamie można powiedzieć. że w tym wypadku jest ~zczera - i cyniczna Na afi
!ZU reklamującym mord i rozluźnienie wszelkich więzów moralności me ma słów: „do lat... wstęp wzbro
niony". Filmy w rodzaju .. Vendetty" nie należą w Stanach Zjednoczonych do zakazanvch. Nic więc dziwne-
go, że „wychowują". A skutki takiego „\v•:chowarua" nie dają na siebie czekać. W Korej ameryka1'1.:k' 
styl życia zbiera swoje krwawe żniwo. Ofiarami brutalnych sadystów. „wychowanków" Hollvwoodu f „na.i
większ.ega gangstera świata" Al Capone oadają spokojni. _pracowiei ludzie. którrLY pra~na żyć w wolności 
w swoim własnym kraju. ' 

warło na aas wielkie wrażenie. By· dukcyjnych. Wvkonują wszyscy, ~dyż 
liśmr w Mauzoleum Lenina, zwiedzi- sama to sprawdzałam. Zdarza się. że 
liśmy Leningrad, uczęszczaliśmy do ktoś na przykład nie wykona swe~o 
kin. teatrów I cyrku. planu d:dennego. Wtedy i kierownik 

Mnie, iako prządkę. naibard~iei za 
interesowała praca w przędzalni 

„Triech(!oruej Manufaktury", którą 
zwiedzaliśmy. Z wielką ciekawościa 

przyitlądałam się pracy !)rządek ra· 
dzieckich. abv się od nich czel!oś na· 
uczyć. Trudno bvło mi wpro't od
chodzić z tej pięknei. wzorowo urza· 
dzonej, przędzalni. Radzieccy towa
rzysze z organiucji komsomolskiej 
widząc moje zainteresowanie, zapro
ponowali mi, abym 3 dni pozostała 
tutaj, celem dokładnego zapoznania 
się z pracą w przędzalni. Bvłam Im 
bardzo wdzięczna i wcale nie taiłam 
swej radości. Od pierwszej chwili 
pobytu w przędzalni, 1>ostanowiłam 
wszystkim się interesować. notować 
watniejsze spostrze:żenia. abv jak nai 
więcej skorzystać, a potem przeka· 
zać ie swoim koleżankom. B-vłam zdu 
mlona, że na salach 1>rodukcvinvch 
zainstalowane są wszędzie lampy ia· 
rzeniowe, 7.e 11pecialna maszyna czy
ści obrączniaki z knrz11, że na salach 
or odukcyjnych znajdują się kioski 
w których można dostać coś do zie· 
dzenia. lemoniadę, czy stodvcze. 

Podcza! 8-godzinnego dnia prac'' 
ł.;;;żda zmiana ma 20-minutową przer 
wę. Maszynv wtedv nie pracują. a 
prządki i obciąl!aczki siadaią przv 
~lolach na sali i iedza śniadanie. Pod 
ens przerwy prządki dzielą się na· 
wzajem uwa!fami o swych metodach 
pracy, czasem iedna z 11rządek albo 
maist~r ma W"Vklad praktvczny. Mo· 
ie koleżanki z ZPB im. 1 Maia na 
i:-ewno się zdziwią, że prządki maia 
wykład,„ A jednak tal< iest. Tam ztt· 
Dełnie zaciera si~ różnica miedzy pra 
cownikiem fizycznym i umysłowym. 
r~m prządki i tkaczki mówią o 
~wych metod~ch pracv. a słuchają nie 
tdko robotnice. lecz nawet maisler 
i ini~·nier robią sobie notatki. Poza 
hm uderzyła mnie niezwvkb trosl1i1 
n•&jstrów o park maszynowy, nie m6 
wiąc już o wielkiei uprzejmości, z ia· 
i(a zwracają się oni do prządek i ialf 
wielkim autorytetem cieszy sie sam 
n1ajsler. To iuz le:i:v w naturze ludzi 
radzieckich. że z taką łrzecznościia 
/,Wracają się do swe~o otoczenia. 
Majster n!e czeka, aż prządka zawis· 
domi lfo, że maszvna się zepsuła. On 

i mai~ler oraz or!lanizacia komsomol
c,ka analizuią, dlacze!!o tak iest. kto 
temu winien: masz.vna. maister. czv 
wreszcie sama prządka. Dopót-v ba
dają, aż zło zostanie wvkrvte i na· 
tvchmiast usunięte. Tam wszystkie 
młode prz'ldki wykonują swe planv 
miesięczne, i:!dyi, po pierwsze - oto
czone sa troskliwą opieką, po dru~ie 
- pracują kolektywnie. W „Triech· 
~orce" nie widziałam. abv która ob· 
ciąJ!aczka próżnowała. oddalała sie 
na dłuższv czas od maszvnv . tak. ial< 
to u nas często się zdarza miedzv ied 
r.ym a drugim obciąl!aniem. Tam, ie· 
śli obciągaczki skończą obciąganie 
(a zosfawiaią maszyn-y w bardzo cz-y· 
stvm stanie), po prostu pomar!aia 
Przadkom w ich pracy. Nasze obcia· 
staczki powinnv się uczvć od swvch 
radzieckich koleż:anck-komsomolek 
które w każdej chwili zastępujĄ ied· 
na z członkiń brv!!adv i obciąl!aią ie; 
wrzeciona, U nas maszvna czasem 
stoi nieczvnna f!odzinę. bo ie§li ied
na z obcial!aczek odeidzie na chwile 
to inne kłócą się międz" sobą i nic 
chi;;i. jej część maszyn obsłużyć. Na 
tvm traci produkcja. 

W „Triechj!ornef Manufakturze" 
panuje niezwykła czystość na salach 
przędzalni. Na podłodze nie ma ani 
ie:lnej zwiiki. -pomimo że t:im prząd· 
ki nie no<;zą wcale torebek uwiąza· 
nych u pasa. jak to mv robimv. 
Z brze(!u ka:i'dei maszyny znajdu ia 
się blaszane skrzyneczki z przedział· 
kami. Do jednej wrzuca się zwijki, do 
drul!icj ńicdoprzęd, do trzeciej nici. 
Prządki radzieckie przykr~cają in

nym sposobem, ni7. my. Naucz~·lam 
~ię więc nowego przykręcania i jeśli 
się uda, zastosuję je u nas. gdyż wte 
dy uzy~ka!ibyśmy wyższą jako8ć pro 
dukcji. 

Nie tylko nowe przykręcanie prag
nę prze.ka.zać s\\'ym kolebnkom. 
Przekażę im wszystko, co widziałam 
w Zwiazlrn· Radzieckim. Onowiem im 
o ludziach, którzy żyj:i kulturalniej, 
ni7. m~', o organizacji kom~omolskiej, 
która troszczy się o Nlł:) młodzież, o 
organizacji pracy w p1·zędzaloi, o 
współpracy między majstrem a jep:o 
zespołem. Przeniosę w->zystkie do· 
świadczenia, spostrzeżenia, wszystko. 
czego nauczyłam si~ od ludzi radziec 
kich. Utkwiło to głęboko w mojej pa 
mięci. W~·ciecz!'' tej nie z.apomn~ 
cnyba do końca żyria . 

HELE'.\" A S.\ S 
vrza.dka z ZPB im. 1 !\faja 

, 
NA POŁCE 
Z KSIAŻKAMI • 

LEW TOŁSTOJ 1828 1910. 
f'-siqż1w G11d-;;ija, wydana pr=e:. Pań 

<two1oy ln.s1yt11t Wydawniczy, zamll 

ramia nas z życiem i t1~órczo.<ciq u.; 

bitnego pisarza rosyjshiego, clobr:" 

· ;nanego j11ż pol.11.-ie11111 c-..ytel11ilw1~~ 

„Wojna i pol•ól'. ,.D:iecińst1co -

Uno chlnpięce - Mloclość"J. l\'aJ 

więkne zrraczenif Tołstoja po/e(Za -

iak nu:ierd;ił Lenin - na tym. ie 

„potrafił on % n.iezw)'klą silq ndtu:o 
" • J. rzyć Jll.4$troje szern1rich mll,ę, ic1s1w 

•:eh prze: w~pólcze.'łltY ustrój, odm11 . 
ować ich życie. wyrazić ich iyttioło 

'-1.'f! 1i.c::11cie protestu i oburzenia". 
JESTE!\1 CZUJIY'IEKrE~.J MO· 

·izA. Bro.• :11r1-;a A11g11st~·11a Krefto. 

•c,·dana te Ri/Jlioiere Pr:oduu:11il.-ó1< 

"racv :apo=nair. nas : pr<icq ·vbul;n 
norsl.-iego i z jel!o o<iąirnięri1m11 r e 

I 'l rl .• :t · n I . u·s1v1 ;;a110 111ctw1e prarv. , - ~;c 11.10 : 

~·· ...... „ -· ~. '-

riej głębol.-ie 11r:eko11wue o slusmo~ 

~ i potrzebie :mia11, l.·Lóre urs:ł, H 

1aszym I.raju od cliu:ili jego wr:tw 

enia prze~ Armię Rad::aechą. 

ROK 1905. l'od trm tyt11łl'!m ulw 

:::al się wybór artyk11M1t wybit11e1 re 

wołucjonistki, /{óży L1i/;se111b11rg, za I 
mies::c2orrych r~ s1„·oim c:;asie u: pal 

skiej i niemiecl:iej prasie soc/o!·dem~ 
kratyc:mej. Silą swo1ego tllezro1mane 
;o r.aleritu pisarskiego na1coluJP. u. 
nich Hóia L11/;semb11rg klasę robot· 
„iczą do dals:;;ej, jeszc~c bardzte] zde 
cyclol<'anej u:al/;1 o u,-y:;;wo/Pnre spoci 
jarzma abso!11ty:mu carskiel!o, glo 
si brnterst1.:o polskiej i rosyjskie/ klł' 

sr robotr1ic;;;ej, w imię ostatecz11cso 
=nvycięstwa nad hviatem. nęd;r i wy 

:-vs1.-u, w imię trium/u socjalizmu. 

POJ,SKIE U1'WORY DRAMA· 
l'YCZNE O , f:MAT}'CE lfl"Sf,OL· 

CZESNE). W związku z nuij1JC)'111 się 
odbyć fcsti 1rnl em wspólc:cs11yc/1 szl!tk 
polskich „Czytelni/>" ioydal następu 

iące utwory dramatyczne: ]. Lulom 
ski „Próba sil",]. Pomiru1owslr.i 1 M. 
W'oli11 „Faryzeusz i gr~es:11ik". l. 
Skou;roński i ] . Sfrt1t'i1iski „Załol{a" , 

A. Tum „Z1t1·/,·la S/Jrawa", .~. lf'y. 
drzyńshi „Salon (X.1111 I<leme11L)'tt)"' · 

NA WSCłlUIJZIE. Pięknie 1 trrte 

res1tjąco. a jecluoc:;e.irrie i ·erd.ec; 
rrym humorem opowww1 num G. Pa 
•1·/e11ho 11 s1<01e1 /.;si11:.ce n tnn . 111/, 

nl.resie pient·szej pięóolntki trwr:~ 

Io się uott·e :,,.„;c r1<1 1cscf11„/:11· I 11 '' 

'•11 Radzieckiego, jak szvbko pou:.~tfl 

1c~iły tam 11oue n11asta, : Jllh'ITll ell· 

UlZJO:;rneni, inteuS#Hll•' • ' satrl .;;; 

•1arc1em praccxcali !1udoumiczow1e le 

go nou·ego życia, robotnicy 1 praco-

1n1icy partypu, uczem, d:ialuc:e WQ} 

«ko11:i i inni. Po prteczyumiu te} l~tqż 
ki je~zcze tevieJ rozumiemy, ile bo 
tiaterstwa. pracy, miłości iycia. ,'.obro 

ci, umiłmwnia svrawiedliu.ośc1, ile 
/Jraterslu;o. :e u;.<:,stkimi ludźmi prn 

cy wrcil'rnJQ tł sobie te duvi slorw: 

·:ln1nek r1Jcl:1eck1. 

WJ;;G/F;L, Powieść A. ~cif.ora-Hyt 

·skiego, •vyd<ma pr;c; Spółti;1e/111ę 

Wyda1c11ic:q „C:;' tel111k". Jest tebm 
tem pisal'.,k1m. 1 ematcm /PJ 1es1 fus 
toria e1cnl11cji, jahą pr;ec/wd:1 ko{Yll 
nia ,.A1111a IT1 eronika~, l.:tóra :e iltJ 
ętajc się pr::odu1qcą. tl:1ęh·1 u.; tęzY, 

1ieJ pracy 1mrtii 01·nz ko[pfrt~ tt'll 1:1 

pa/11 i;111eg11. lf1 ni"=•· ' ·I r 

<11osób polrn:uje 'autor me>tndy, JO 
1.-imi poslugil)e ·się dn. ,\1 iguri., bvl} 
robocwr: : l11hrza, 11. 1.rnlce o podn1e 
sie11ie W) d(l]ltnŚc1 1 ul.-rócerue t>r11nr 

/01irtwa. 

M.4J.'1K.OWSKI O AJIEtO'Cf. 11' ) 

dmw 11r:ez Sf1ó/d:iet111ę lf ntau.111c:ą 

„C:) telrrik" hsiąż/;11 pod tym tycrilem 
:.ociera wiers:e i s::kice rw1tf'ięks:.e 

~o poety Mtbeclcrego, 1101cst(l/e pod 
":as i µo pmlró6y do W11óu l1eclno 
c:o11yc/1 r Me/1sy/m u, 1925 rolm. li' 
11/tt'urach t) eh d1'ml1Sk111e !Wa 1ako1t
~hi antyludnwQ tre>ć cle>moluaCJi bur 
trw:yjnyc/1 1 ftlarnlin) charalaer „no/ 
•iości burż1w:y;"' eh". rozkłcLCI 1 5pr:e 

dap1ość kult11rv l 111ora/1io.śc1 m;<'s> 

r :111i.</.de1. S:hicP i 1LŹ('rs::1> ltrqal.-01< 

•ki„go :11cl.01tx1ty po dzis dz1e1i s1u1 
·l,11111/n().::i;. 

' , 
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Co komu wojna przynosi? 
~~ ~ 

Bankierowi złote zyski 

Do podżep;aczy wojennych 
ł Wojenne śnią się wam po'i.ogi, 

Nowe grabieże, świeże mordy, • · 
Na granatami zryte drogi 
Chcecie żołdackie puścić hordy, 
A wszystko, proszę panów, po to, 
Bv we łzach i krwi łowić złoto. 
CÓż dla was znaczv ludzkie życie, 
Cóż dla was znacz~ iudzkie racje, 
Gdy prosperity na "wan • Streecie, 
Kiedy na giełdzie skacza akcje, 
A każdy pocisk, czołg lub ponton, 
R-0zpycha portfel, wzmacnia konto. 
Kaidy z was chętny jest i gotów 
Odciąć narodom wiew szeroki 
Ciężkim pułapem samolotów, 
Odgrodzi{: nurtem krwi głębokim, 
I Jud, co pięść, podnosi w górę. 
Spętać szeregiem, skuć mundurem. 
Któż przy was stoi? Tito, Franco, 
Attlee, Moch i z Bonn „dyktatorzy", 
Bankruci idei, słudzy bankó,v, 
„Mężowie stanu" na obroży. 
Służalcza klika, co sprzedaje 
Za czek z Wall • Streetu własne kraje. 
Jednak za złoto, proszę panów, 
Nie wszystko kupi się na świecie, 
Można wybielić Guderianów, 
Opłacić większość w O.N.Z.-ecie, 
Lecz nie da się przekupić Fordom 
Górnik z Nadrenii, doker z Bordeaux. 
Snijcie bankierzy i giełdziarze, 
Sen pod ciężarem ślepych powiek, 
Aż w.a~ p\l~zi:~'ł>ieg wydarzeń, 
Których ster ujął prosty człowiek. 
Do walki z nim wam sił nie starczy: 
- Korea walczy, Vietnam walczy! 

EDWARD SIKORSKI 

Radnq 
i:tadnych było wielu, ale prócz 

przewo<iniczącego i sekretarza rady 
zakładowej pracował tylko radny 
Pracuś. 

- Pracuś złotY. zrób mi to spra
wozdanko - prosił radny · Sznapski 
·- bo ja nie mam czasu - na kon
ferencję„. 
Pracuś brał robotę kolegi, a Sznap... 

ldtj. szedł na konferencję„. do gospo 
dy. 

- Pracuś, zróbcie, kochany, wy 
kaz za mnie, bo ja się tak źle 
czuję dzisiaj - mówiła Izolda Rzą
ska z komisji artystycznej i czym 

: prędzej bie!!ła na randkę, • abv 
:catować s'Woie samopoczucie w· towa 
rzystwie pewnego blondyna. 

I tak wszyscy przywykli, że radna 
SwoisJrn mówiła po prostu: 

- Mam bilety do teatru. więc 
wy, Pracuś, zostaniecie za mnie na 
dyżurze. 

Ucz.ynpy radny Pracuś nie szem-

rał. nie o<lmawiał. Zastępował wszy
stkich we wszystkim. Nagrodę za 
gazetkę ścienną otrzymał 20 - osobo 
wy zespół redakcyjny, a gazetkę pi
sał, strzygł i kleił - Pracuś. Żło
bek był wwrowy. ale Pracuś często 
sam go sprzątał, bawił dzieci i gdy 
by mógł, karmiłby niemowlęta włas 
ną piersią. Na zebraniach kobie
cych on wygłaszał pogadanki. On, 
stary koń, prowadził zebrania mło
dzieżowe. W świetlicy reżyserował 

przedstawienia, grał na puzonie w or 
kiestrze, podnosił i opuszczał kurty
nę. Dwoił sie i troll i ze zmęczenia 
na czworakach o mało nie biegał. 

Ale, o cokolwiek go poproszono -
wszystko ?;I'Obit Każdemu pomógł. 

Każdego zastąpił. Późno wracał do 
domu. wcześnie wstawał i nocą jesz 
cze śnił, komu by pomóc. 

Raz wstaje o świcie i raźnym 

truchtem wybiega na ulicę. Dozorca 
właśnie zamiatał. 

· - Obywatelu, Pracuś, zastąp pan 
mnie na chwilę - zawołał - pójdę 

na śniadanie. 

Pracuś łapie miotłę I tak żwawo 
nią wywija, że dozorca nie skończył 
jeść, gdy ulica była zamieciona. 

l t 

Wszedł do sklepu. by kupić papie
rosy, a tam ruch. Ekspedienci zoba
czyli Pracusia i krzyczą: 

'. 
, .. .,, 

- Jesteś, bracie, nareszcie. Sta
waj za ladą i sprzedawaj! 
Posprzedawał trochę, aż się zgrzał 

zaczerwienił o<l krzątaniny, tak 

Przed I "J)O wprowa z~nrn ci w końcu zlitowali się nad nim i 
. . d . l chciał dogodzić klientom. Ekspedien 

„suchych dni" mówią: 

Horacy Saffin ,..„ __ .... _____ ____ 

Pod adrese-m pewnej stołówki 
Gdybyż w tej jadłodajni - myślę sobie nieraz -
1pis potraw -. był tak zmienny, jak humor kelnera.„ 

Spekulant wiejski 
Że ma ż y ł k ę kupiecką, nikt nie wątpi o tym„ 
Nie darmo przez lat tyle ż y I o w a ł biedotę? 

·Nagrobek biurokraty 
Napsuł akt co niemiara i krwi ludzkiej si!a· 
W końcu śmierć i.ro sameao a d a c t a złozyła. 

\ 

R. N T 
(Z pan1iętnika lokat_ora} 

8 KWIETNIA 1950. Wrocajr1c cfaś 
wiec:;orem do domu, o mało nic wybiłem 
sobie zębów. Potknąłem się o jakieś des 
ki i cegły, którymi było zawalone f)od 
«>Órzc, <L których w mrolm nie ::auu:aży 
item. Przez; calq noc myślałem: l(o zna 
czy to rumowi.<ko? 

9 KWIETNIA. Hip, hip, lwra, brawo, 
wiwat! Radosna wiadomość! Dowiedzia 
Lem się od do:;;or 

cy, że w wyniku ~~~~~~ .... 
11as:.reh podań, f. 
sklctdanych co ty 
l:ień prze; 6 mie 
<ięcy, Zar::.1}:d Nie 
ruc/wmo.<ci pr::.y· 
~t.qµił do rem.on 
tu 11as::.cj cluiłu 

I'Y· Kocliana zac 
rra instytucja ten 
Zarząd Nierucfw. 
mości. A malkon 
te11ci psy 11a niej wiesmją ! 

15 KWIETNIA. W c:asie. remontu 1>0 
wybijano szyby w 6 mics:;/;aniach. Nie 
mamy o to preLensji. H.Pnw11t Lnc11 . '"''1C 
je 11/Jf)ruwią. Zresztą - wiosna 11a dKo 
r::e. 

20 KWTE'I'l'dA. Coraz więcej .\wirr::I! 
go po1L'ietr;;.{1 te mieszlra11i11: br_,·!luda re 
montowa 11~<1mżyła dr::.wi ::. :;<nrias. /'o 
rwdto, w roku uaprawy, powsllli« w foia 
nie s:.c::.ytowej dzi1~ra . u:iellwści szafy 
bibliotec:ncj. Oc::;)'lci.ście glon·<• 11111ie o 
to nie boli. Iw remont tru,,-1. Zresz111 1óos 
na na dKor::.e. 

3 MAJA. Wc::.ornj pr::ystąpio110 do nd 

prawy dachu. Ponieu'(Jż pr::;y tej oka::;ji 
narus::.ono podstawy strychu, ob. Kflro· 
lak. który zamieszkuje na dmgim pię· 
trze, u:.ysh-<1ł bezpośredni widok na me 

Drzewko biurokracji 

- No, teraz luźniej - to ganiaj, 
bracie do roboty, bo już późno. 

Biegnie więc Pracuś kłurem do fa 
bryki, a tu karawan jedzie. Wieko 
trumny się uchyla i nieboszczyk wo
ła: 

- Pracuś, zastąp mnie na chwilę! 
Tego było za wiele. Podskoczył 

Pracuś do góry i obudził się„. we 
własnym łóżku. Bo to był na szczęście 
tylko sen. Patrzy na zegarek - póź

no. Trzeba się śpieszyć, bo:' sprawo-

bo. Niebo jest -;;res::;tą pogodne i c:yste. 
Wiadomo - wiosm1. 

15 MAJA, Dozorca zakomunikował· 
nam, że ·w pracach rem onti>Wych nastą,pi 
la fJl'zerwa. 

30 JUAJA. Pr:;erwa w remoncie trwa. 
P 011ie„:aż wczoraj padało, Kara/ale spał 
pod parasolem. 

15 CZERWCA. Przerwa w remoncie 
trwa. Jl'I Zarządzie Nieruchomości 05/viad 
czo1w nam, że prace będą niebauem 
wznowione. c:oego najlepszyni dowodem, 
iż /JOZ:Ostmviono 1111 f.OdH·Ór::11 l<'a/JllO. ,·pg 
ly, 11iasek ilp. 

30 C7,ERWCA. Przen.w. w rcmo11cie 

szych usta·wic::1iych i11terwe1wji Zarząd 
Nieruchomości ud~ielil 11am uroczystej 
obietnicy, że pr:ysuu1i bez.:::włoc:nie do 
pr::eriamego remontn, gdy iylho po:wo 
lq na lo im run ki atm osferyc::;ne. 

2 PAźDZTERNlKA. Obserwujemy pil 
nie w11runki atmósferyc;;ne. Złe. Kara. 
lal: dostał =-apale11ia płuc. 

15 PA.iDZIERNIKA. Na odcinlw me
teorologi.c:znrm - bez zmian. 

16 PAźDZIERNIKA. Zwróciliśmy się 
do Zar:;ąc/11 Nieruchomo.ści. ażeby przy 
najm11ie1 upr::.ątnął 1·umowisfro na podwó 

r::u. Otrzymaliśmy odpowiedź i:~ jm • 
niemożliwe, p01iiewai; remo;tt n,ie jest 
uko1iczo1Ly. 

2 LUTEGO 1951 r. Bez zmian. Karo 
lak w szpital1L. 

J llIAl<CA. W Zarządzie Nienu:ltomoi 
ci oświadczono nam, że dom nas· pr
do11odolmie z.Legnie rozbiórce. 

Ja myślę: PO TAKlM REMONClE! 
OD REDAKCJI: podobne pa7n.ii:tili 

lri mogliby napisać np. lokatorzy dtt
mów przy ul. R::gowskiej 46. ul. Armii 
Czerwonej 102 oraz Wólczańskiej 269. 

::~~·„:J:y ~":~~L1:b;:n:!~~:r,,!~,:~ D z i a ł a I n oś ć a n ty a m e r y k a ń s k a 
łym niebem, opalił się jak IU11r::yn. . 

30 LlPCA. Przerica IV rem.ancie tru;a. Ponieważ Stany Zjednoczone po-
Nie 11achod::imy 11awe1, specjalnie Zurzą trzebnją dużo dolarów na produkcję 
du Nieruchonwści, bo skoro na podu:órru broni, dlatego też w USA zdarzył 
pozostawiono 1<-"<Lpno, piasefo itd. - to się m. in. poniższy wypadek. 
jasne, że roboty będq u•krótcc znowu pnd 
jęte. Amei·ykallSki minister skarbu przy 

1 JIVT{ZEśNTA. Przcrn:a w renwucie 1>omniał sobie, że niejaki Joe Brown. 
Lru·a. Zabijamy okna kartonem, a dziu górnik z kopalni Color.tdo, ma jesz 
ry w dr;;wiach - d.eskaini, bo zimno. cze dość porządne ubranie. Pozosta
Otwór rv ści<mie ::aslo11iłem kocem. Nuj Io mu ono po ściągnięciu teń drob
gor::ej .::: Karolakiem. Od tygodnia mah n;veh poclatków na cel tak wzniosły, 
nie te mieszha11i,11• jakim jest tirodukcja broni, w którą 

2 WRlEśNlA. lnterirencja u · Zar zq.. trzeba zaopatrzyć zogroźone atakiem 
d.:::ie Nieruchomości. 'Obiee<mo tvzrw· histerii Stany Zjednoczone i kilka.na 
wić remont. scie państw zachodniej Europy. 

3 Wf<Z1':~N1A. lak rvyżej: 2 wrześni.a. W interesie państwa zaszła koniecz 
4 lflRZEśNlA . .lak reyżej: 3 n'rze.~11ia. ność ściągnięcia z Browna i tego 
1 PAźDZIERNIKA. Jl'' wynihu na· I dość porząclnego jeszcze ubrania. Za 

Sz~roka 
Miałem niedawno inleres do Ko. 

I 
ciubińskiego. Dz\Vonię· tlo jego mie
szkania, pytam: Kociubiński w do
mu? - ViT domu - od11owiacla,ią -
kąpiel bierze. - No, to pieknie -
powiadam - w takim razie ją ju_ 
tro„: 

To było w poniedziałek. · Pr.iyc110 
dzę dnia następnego. „Kociubiński 

jest?" - „A jakże - słyszę 01lpo
wiedź - jest, pluszC'le się, jak ta 
rybka". Delikatny z natury jestem 
i w ogóle higienę osobistą popieram, 
przeto odroczyłem załatwienie spra 
wy do środy. 

natura . 
Faktycznie, do tego stopnia zyc 

bez wody nie iroże, że kilka i:azy 
wyszedł z clomu, pozostawiając kran 
otwarty w łazience. Żeby, uważa
cie .. mu w mieszkaniu 11luskalo. Ta
ką już ma szeroką, pad tym wzglę
dem naturę, że Baltyk zapewne z 
leclwością by mu wystarczył„. 

A tymczasem, clzięki takim, jak 
Kociubitiski, wielu innym mieszkań 
oom Łodzi wody w ogóle brakuje. 
Więc, i:noże by, uważacie, niektóre 
„szerokie natury" marnotrawców 
wody, ot, tak w zakresie komitetów 
domowych - przyhamować? 

Ei. 

ttzyskane za nie pieniądze. nie mot 
na oczywiście zbudować „Iatają~e;t 
fortecy", ale to nie szkodzi. Od ~rn 
ka do ziarnka, a zbiertt: się miar
ka. 

$ciągnięto wit)C z Joe Browna ._ 
branie. 
Okazało się jednak, że minister • 

stwo wo.jny patrzebuje o wiele wię 
cej broni, niż by się mogło wyda-
wać. ' 
Sciągnięto więc także z Joe Brow 

na buty i kamizelkę. 
Wtedy jednak wyszło na jaw, że 

,rząd potrzebuje o wiele więcej bro 
ni, niż przewidywano poprzednio. Nie 
~tety, górnik Joe Brown nie miał 
już nic na sobie, prócz koszuli i ka· 
łesonów. 

~ciągnięto więc zeń koszulę. Joe 
Brownowi p-0zostały jeszcze kaleso 
ny i te mu także seiągnięto. 

Joe Brown powstał zupełnie nagi. 
Ministerstwo skarbu nie mog10 

jednak w to uwierzyć i do Joe Brow 
na wysłało wezwanie, aby .się sta 
wił i złożył ptzysięgę, że nie już wię 
cej nie posiada. 

Zaledwie jednak wyszedł z domu, 
110licja aresztowała go i doprowadzi 
la przed Komisję Badania Działal
ności Antyamerykańskiej. 

Tam mu ·udowodniono, że chodze 
nie nago jest demonstra-0ją przeciw 
k~ ~meryce' i wsadzono go do wię 
z1en1a ... 

J. c. 
W środę lepiej mi poszło. Wpraw 

dzie na stereotypowe: „Kociubiński 
w domu?", usłyszałem: „owszem, 
ale 11od pryszuicem" - tym razem 
jednak zaczekałem, dopóki mój ma 
Jomek nie wyJa:l'J z łazienki, zado
wolony, czyściutki, z mokr~ że tak 
\>OWicm, głową. 

:,Stacja doświadczalna'.' 
- Serwus - powiadm - jak się 

ma-0ie! Cóż wy tak, obywatelu: w 
poniedziałek wanna, we wtorek 
wanna, w środę wanna?„. świerzb 
wam, za przeproszeniem, dokucza, 
czy co? Albo może systemem .księ 
dl"..a Kneippa się kurujecie? 

- Ja tak codziennie - odparł z 
dumą Kociubiński, ocierająe szyję 
ręcznikiem. - Strasznie lubię się 
pluskać. Rybi!\ mam naturę, żYć 
bez wcdy nie mogę„. ' 

Wracai do domu ••• 

Niezgorzej się żyło bogaczowi Woj (że nam tym zamydli oczy! - Boi 
ciech.owi Beśce we wsi Beresie Małe. się, żeby go 1..-t:b nte" fłópfo"il lJ jakąś 
Gosp~dnrz był z 'Y!iego, że ho, hol - sąsied:>.ką pn)rslugę: · -

jak to mow1ą - całą gębą. Na 11 * • * 
hektarach miał do wyżywienia tyl· 
ko trzy osoby. Parobka też trzymał, 
a jakże. 

A jaki był Wojciech sżczecy -
trudno uwierzyć! Nie miał żadnych 
tajemnic przed znajomkami i· chętnie 
wdawał się w _pogawędki z nimi. 
'l'ylko dziwili się sąsiedzi i kręcili 

głowami, że jakoś same nieszczęścia 
spada}y na Wojciecha: a to żyto -

Któregoś wieczol'U Wojciech pf!:Y• 
wiózł ze młyna mąkę: całe ' 9 mi; 
trów! Ale do izby wszedł z chmur
ną miną: · 

- Odziej się stara! - rzekł do żo 
ny. - Pójdzicm do śpichrza ! -

- Po co 

„Kobieta nie jest taksówką_ nie mówił - nie rodziło się, a to ziem

- Nie gadaj, tylko chodź! Gadali 
we młynie, że będzie się odstawiać 
żyto ńa ten, niby, skup. Com ja. fra
jer? Na przednówku i;przedam, to 
wezmę trzy razy tyle! -

powinleneś, idąc ulicą, gwizdać 

mijające cię kobiety. 
Stół nie służy do kładzenia 

nim nóg. 

na niaki zginHy, a to znowu wołek zbo 
żowy zniszczył cały zbiór pszenicy.„ 

na 

Nie potrząsaj przed 'twoim rozmów 
cą plikiem dolarów. 

- Biedniście wy, Wojciechu -
uśmiechali się ironicznie małoro~ni 

ze wsi Beresie. Jużci nie dowierzali 
tak bardzo Wojciechowi: - Bogacz! 
- mówili ze jego plecami. - Myśli, 

Okryła się Wojciechowa chustką i 
poszła z mężem chować zboże. 

Nie sprzedawaj sy1oich przydziałów 
zdanie za Sznapskiego, bo konfer~- wojskowych, by za pieniądze te co 
cja za Drabskiego, bo wykaz za wieczór upijać się do nieprzytomna 
Rząską, bo w świetlicy za Bródkę, ści". Planowa sprzedaż 

- Wejdźcie, wejdzcie! - zap-ra· 
szał uprzejmie Wo.fciech sąsiadów, 
którzy przyszli wedle uradzenia, kie 
dy i ile każdy gospodarz we wsi ma 
jeszcze odstawić zboża na planowy 
skup. ' · 

bo w żłobku, bo tu, bo tam. za tego 
i tamtego.„ 

- O, nie! - ryknął srogim oglosem 
Pracuś - dość! A moja robota? 
Rzeczywiście robota Pracusia zdaw 

'Ila zaniedbana le:i'.ała odłogiem. 

Wz.i,ął się więc nareszcie do swojej 
pracy i kto przyszedł do niego z proś 
bą o zastępstwo, o '1>9moc, to Pracuś 
warczy tylko: prrrecz, bumelancie! 

A Sz:napski, Drapski. Rząska, Swoj 
ska - mówią: Jak się ten człowiek 
zepsuł, poza swoją własną pracą świa 
ta nie widzi, a kto za nas będz.ie 

teraz robił? 
K. ZALEYSKI 

Oto parę zaleceń, którymi władze 
amerykańskie usiłują przepoić żoł 

nierzy amerykańskich, stacjonują

cych w bazach amerykańskich na 
terenie W. Brytanii. Nic dziwnego. 
Nie ma bowiem dnia, by nie wpłynę 
ło kilkanaście skarg na panoszących 
się, jak u siebie w domu okupan
tów zza Atlantyku. 

Zalecenia te są bardzo niekomplet 
ne - napisał jeden· z dziennikarzy 
angielskich. Naród angielski bo. 
wiem uzupełnia je jeszcze jednym 
- „żołnierzu amerykański, wracaj 
do domu!" tr. 

Nowe znaczki pocztowe 

(Poniżej opisana ltf storia zdar::.yla 

się - według informacji jednego :: na· 

szych c::;ytelttików - w dniu 23. Il. tt 

sklepie !tlfl.D Nr 189 przy ul. Wr::eś· 

11.ieltskiej Nr 96). 

- Kup mi wiadro do wody! 
rzekła żona dziś z rana, 
~ięc odrzekłem posłusznie: 

Dobrze,. kupię, kochana! 

Tuż do sklepu - przywieźli 
właśnie wiadra blaszane. 
więc sądziłem naiwny, 
że je łatwo dostanę. 

Lecz sprzedawca uprzejmie 
z błędu mnie wyprowadził: 
- Dzisiaj nie sprzedajemy! 
- Jak to? Wszak są na składzie! 

- Są i owszem! - On na to 
odrzekł mi, kręcąc głową 
lecz musimy sprzedawać, 
że tak powiem, planowo! 

Bez najmniejszych trudności 

wiadro dostać możecie, 
jeśli jutro pod wieczór 
tutaj do nas przyjdziecie! -

* • • 
Gdym opuszc:ał sklep , 

tyłem -
wymykała się 

postać 

z wiadrem„. 
Jednak ktoś „bez.pianowa"' 

wiadro mógł pzisiaj dostać! 

( :sqlw) 

- żyto na sprzedaż? Nie mam, 
moiściewy! Pięć metrów już odstawi 
łem i dumam teraz, z czego przeży
jemy do nowego. - mówił płaczli· 
wym tonem, zezując spod oka, jakie 
też wra7.enie wywiera to na sąsia~ 
dach. 

-:- Już wy tak, Wojciechu, nie bia 
dujcie! - wtrącił jeden z małorol
nych. - Wiemy, że dostatnio żyje
cie i możecie jeszcze sporo odstawić 
dla pai'istwa! - · 

- · Co się tam będziemy \Vadzićl 
- dodał drugi, - Pokażcie nam le-
piej, <to macie w śpichrzu! 

Zafrasował si~ Wojciech. - A 
nuż znajdą? - pomyślał. Ale chło
pi już wchodzili do śpichrza. 

- Wygląda na to, że nic nie ma! 
- oświadczył jeden z przybyłych, 

- A tam, na stryszku, co macie! 

- Plewy! - wtrącił szybko Woj-
ciech. 

- Ano, zobaczymy! - powiedział 
Paweł, gramoląc się po wąskiej dra
bince na poddasze śpichrza. 

- Fiu! - gwizdnął cicho. - A to 
ci kułak, psia jucha! Cała kupa jęcz 
mienia już mu wyrosła na zielono! 

- fiii! Co też mówicie Pawle! -
wybelkCł':,ał Beśka. - Ja, U'ńażacie, 
założyłem jak to się mówi stację do· 
świadczalna„. Chce. uważacie. zbadać 
czy w zimf e, w śpichrzu moż.na wy
hodować zboże„ Ciepło tu jak w in
spektach. V1rięc myślałem, że tego .•• 
No, sami rozumiecie . 

Niestety, trójka gromadzka nie o
kazała żadnego nozumienia dla za. 
miłowań naukowych Bereśki. „Do
świadczenie takie - powiedzieli -
przeprowadzaj sobie w doniczce". 

Po c~ -m sami przeprowafu:ili „do· 
świa .~czenie" w ramach akcji skupu, 
znajdując u kałaka ukrytych 20 me· 
trów żyta, 9 J..-wintali mąki i 8 cet
narów pszenicy. 

SYLWINA WĄSAK 
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.. Kronika partyj na Manifestacja międzynarodowej solidarności Czytelnicy piszą ; . 

A:kademia Jl.ledyczna: w niedz:ielę, 
tj ]Utro o godz. 9 rano w sali Ana
tomioom, :przy ul. Narutowicza 60, 
odbędzie si' zebranie podstawowej 
organizaeji partyjnej A. M. 

Kobiety radzieckie, niemieckie i francuskie Zapomniany przystanek 

Przebudowa 
Placu Zwvcięstwa 

Na Pla~m Zwych:,'Stwa; który sta
llie się jeszcze w bieżacym roku re 
prezentacyjnym placem Łodzi -
prowadzone są obecnie roboty zwią 
zane z całkowitą iego przebudową 
Po usunięciu dotychczasowego za
btukowania wykonywane są tu wy 
k" PY. gdyż plac w nowej swej sza 
cie będzie położony o metr poniżej 

po\\'ierzchni otaczających go ulic i 
będzie opadał trzema szerokimi ta 
rasami od ul. Targowej do Wodnej. 
Zasadnicze prace zakończone zosta
ną do dnia l maja - na uroczystą 
mani.festację Pierwszomajową. 

na akademii w ZPB im.r. Stalina 
W czor;lj w Robotniczym Domu 

Kultury ZPB im. Stalina od
byla się uroczysta akademia z oka
zji Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
W akademii tej wzięły udżiał dele 
gatki radzieckie, niemieckie i fran
cuskie. które uczestniczyły w I O
gólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet. 

spektywy, jakie kobiecie radzieckiej Niemcy ~.a.chodnic i Niemcy wscho
otworzyła Wielka Rewolucja Paź- dnie. Miliony kobiet nierni<>rkich i 
dziernikowa. Miliony prostych ko- niemieckiej młodzieży walczą prze
biet radzjcckich wzi~y udział w ciw l'emilitaryzacji Niemiec zacho 
walce o socjalizm. W walce tej rosła dnich. przeciw zakusom a.mer:vkań
świadom.ość i miłość kobiet do ra· skich imt>Qrialistów, którzy pragną 
dzi.ec~iej ojezyzny. odl'Odzić hitleryzm. Pamiętaicie. Pol 

R{)bobnicy ZPJG im. gen. Wrób· 
lewskiego, mieszkający w Teofilowie. 
Reymontowie i Kochanówku, po wyj 
ściu z prac.'Y muszą nieraz ~eł>i~ 
wać po 30 - 45 minut na tramwaj. 
Kiedyś w miejscu obecnego przystan 
ku przy ul. Limanowskiego 111 ~tał 
parkan i portierka gdzie można się 
było schronić podcz.as deszczu , lub 
zawiei. Teraz nasi prac<>wnlcy nara- I 

żenti. ~ oo wyczekiwanie na ~ 
v,rydmuchowisl~u. oo 90woduje Zal!:i~ 
bienia i i.U11e dolegliwości. Zwra<.'lłmY 
się przete do MZK, aby urządziły 
w tym miejscu poczekalnię. 

STEF AN BOCHE~SKI 
OD REDAKCJI: Należy ocze1.:iw~ć, 
ii dy1·f!kcja MZK. 1m·:11lęrlui $[uSJm4 
prośbę robotników zakladó·w nn. 
gen. Wróblewskiego. 

Związek Radzie()ki zapewnił ki, ti.e my, Niemki, będziemy wter-
swoim bobii.tersko wałczącym o !IO nie strzec gr!'nicy pokoju na Odrze 
cjalizm kobietom najtroskliwszą o· i Nysie, że za tymi rzekami znajdu na 

Ułatwić komunikację 
trasie Koluszki - Lódź Akademię zagaiła i powołała pre 

zydium tow. Mirosława Nowak, czło 
nek Zarządu Gównego L. K. 
Dłuższy referat o znaczeniu Mię

dzynarodowego Dnia Kobiet i osią
gnięciach kobiety rad7jeckiej wy
głosiła tow general ZINAIDA TRO 
ICKAJA, dyrektor moskiewskiego 
meh·o. 

piek~ i pomoc. Kobieta radziecka ją się wasi przyjaciele. 
korzysta w pełni z wnelkich udo;o - Czuję się szczęśliwa. przema- Robotnicy, którzy dojeżdżają j<i bywają sztuczn.ie zablokowane p!mS 
dnień, jakie człowiekowi dać moie wiając do ludzi wolnych. ludzi. pra pracy koleją na trasie Koluszki-Lódź, mlodzieź. jadącą do szkół. Takie po
na.jwspanialszy ustrój świata - so- cujacych dla pokoju - powiedziała częstokroć podczas wsiadania do wa- stępowanie powoduje tłok w goda
c.ializm. Szcze~ólną troską otacw tow. Hclene Parmelin, redaktor I gonu napotykają na zamknięte prze· nach porannych. Prosimy wlaśm'we 
się kobiety - matki. Kobiety. które „Humanlte". - Jakże inaczej je>t działy, chociaż wewnątrt nie ma ni· czynnik) PKP o zainteresowande 9ię 
mają więcej, niż dziesięcioro dz.ieci, u was. niż we Francji. U nas robo- kogo. Zdarza się także, że przedziały tą sprawą. 
otrzymują na!?l'ody. szeroka pnm~c lnice przemysłu włókienniczego na,----------------- - A. SWIERSZCZ 

(SW) Wskazała ona na ogromne per- w w y cho\vaniu d7.ieci i zaszcz.ytn:v !eżą do najgorzej płatnych. do naj OD REDAKCJI: Kon<luktorzy JM 

tytuł matek - bohaterek. bardzi<>j wyzyskiwanych przez kapi Blgslf.anlczng tej trasie id1mi ::acrilcić 1111:(1gę nc 

Przygotowania do remontów szkół - „Każda z nas - powiedl"ja!a talistów. Z radościa patrzę na wszyst ff. O N 1' fJ ft S wyżej 011i:sw1e wypmlki i 1unoiU-
tow. Troickaja - wie. że wszystkie kie wasze osiągniE;'Cia. na was1e u:ić ws:yst.kim tms<iżenm• J..orz}'llU-

tacji technicznej spowodował w nie 
których wypadkach zahamowanie 
akc.1 i remontów szkół. W tym roku 
Biuro Urbanist~·cznc P rezydium Ra 
dy Na·rodowej winno wytę:!yć 
wszystkie swe siły . aby umożliwić 
przedsiębiorstwom budowlanym u 
kończenie prac w szkołach na 1 
wn:eśnia bieżącego roku. 

swe osiagniecia zawdzięcza władzy zwycięstwa w marszu do socjali- na naz,vę llie z lwmw1il•acji /,·olcjoll'ej. 
radzieckiej. Na przykład mój ojciec zmu. My, F'rancuzki. dokladamv W tym roku Wydz.iał Oświaty 

l'reeydium Rady N~odowej posta
wił przed sobą poważne zadania w 
dziedzi!n1e remontów budynków 
!IZkolnych. Opracowane już e.ostały 
szczegółowe plany remontów, które 
odbędą się w okresie wakacyjnym 
i. uko11.czone zostaną przed roop~ę 
ciem nowego roku se.kolnego. Ro
boty remontowe pl'zeprowadzone zo 
staną w 189 szkoł~ch podstawo
wych. specjalnych o.raz gimnazj.ach. 
Między innymi zmieni swój dotych 
C'lasowy wygląd szkoła podstawo
wa i liceum prrz.y ul Podmiejskiej 
21. Dokona się tu wymiany podłogi, 
wymalowane rzostaną wszystkie sa
le oraz korytarze i naprawione scho 
dy. 

był kolejarzem i nil!dv nie wvobra wszelkich sił do nanej wspólnej kina młodzieżowego 
żal sobie. że j<'JW rórka zajmie wv walki o nokói. Wam robotnicom ?.a 
s•ik ie ~ tanowi~ko. Ja zaczełam nn- klanów. noszacvch zaszczvtnf' imię 
cować: w fahrvce. inko Pomocnik ślu Wielkie~o Stalina. przynoszę oozdro 
sarza. późniei zo~lal am maszvnis ta wi„11ia od kobiet francuskich. 
kolciow,·m, zastepcn naczelnika D<> 

1 

Częsc oficjalna z;ikończyło wręcze 
PO. a wreszcie - dyrel,torem me- nie książeci:eł1 oszl'7,ęclnośćitn~ych 85 
tro moskiewski<'go. Oslągi1i~eia te przodownicom pTący z Zakładów 
zaw(Jzięczam tylko. opiece i pomocy im. Stalinn. Bibłiotel'zki marl1sistow 
nasze.i Partii i Komsomołu, naszrj skie otrzymalo 78 pr7.i>downic pra
radzieekie,i 1'1'ładzy. Kobiet. które cy społecznej. Zarząd Grodzki Lil'{i 
ma;q takie osiągnic;cia. jest wiele Kobiet wrecz.vł kilkunastu przodo
t~'sięcy. Swoje szczcśliwe zyrie zaw w nicom pracy dyplomy honorowe. 

(ćw.) 

U. d o g o d n i e n i a 
w prz}'jmowaniu 
skar~ i zażaleń 

Pi·agnąc jak najbardziej uspraw
nić p-racę swych jednostek. a równo 
c:ześnie umoi:liwić ludz.iom pracy .za 
łatwianie spraw w godzinach po
obiednlch i wieczornych Pre-zydlurn 
Rady Narodowej wydało zarządze
nie, na podstawie którego szerec 
urzędów i przedsiębiorstw załatwiać 
będ~ie interesantów równie-~ w go
dzinach popołudniowych. 

dzi~zają one wlac1zy radzieckiej i W imieniu Prezydenta RP zaste-
Wielkiemu Stalinowi. pca przewodniczącego Prezydium 

Przemówic-n{€ tow. Troickiej u- Rad.I' Narodowej tow Mikołajc:r,vko 
f'ZE'slniczki akademii rirzyjelv z ni e wa udekorowała krzyżami zasługi 
sl~·chan:vm entm:iazmem. Wznoszo- 1\brię Kasprzak, Wla1lysławę Sto 
no okrzyki na cześć rarlził'ckich pno larz. Wand<: Rybicką i Stanisław() 
downie pracy. radr.ieckich kobiet- Kazimierczak - najba1·dziej zaslu
bohate1·ek. które zbudował:v socja- żone przodovmlce pracy. inicjatorki 
!izm i w walce o pokó.i przodują ko ruchu współzawodnictwa i wielowar 
biP!om nn calym świecie. sztatowości w Zakładach im. StaU-

Tow. Elisabeth WetzeJ pt-zemawia na. 
ła w imieniu kobiet NRD i Niemiec W części artystycznej wystąpiły 
Zachodnich. zespoły świPtlicowe Robotniczego 

- W Niemczech demokratycznych Domu Kultury. 

W związku z światowym Ty
godniem Młodzieży, kłóry trwać 
Lędzie od 21 do 28 marca, zosta
nie otwarte w Lodzi kino mło
dzieżowe, t. zn. kino w którym 
wyświetlać się będzie programy 
dla młodzieży i którego obsługę 
staDowić będ?:ie wyłącznie 11\ło
dzież. 
Młodzieźowy charakter kina 

winna podkreślać jego nazwa. 
Dlatel!o też Zarząd Lódzki ZMP 
i Okrę~owy Zarląd Kin ur:zadza 
„B1yskawiczny l\onlmrs" wśród 
młodych ci:ytelników „Głosu Ro
botniczet!o" na nazwę kina. 

Konktlrs rozpocznie się w po
nił'działek 12 marea. Tet"o dnia 
wstanie zamies:zczony pierwszy 
kupon. 

Autorom najciekawszych pro
Jeklów przyznane zostaną w dro
dze losowania cenne aagrody 
książkowe. 

Szikota przy ul. KopcińskiegQ 54 
:r.osta11;!e przyłączona do miejskiej 
sieci wodoC'iągowej. P-0w11tanie tu 
kąpielisko dla młodzieży szkolnej. 
Pownżny remont również dokonany 
będzJe w szkole podstawowej Nr 
122 przy ul. Jesionowej 38. Nastąpi 
tam C"l..ęściowo wymiana stropów 
drzwi, okien oraz zostaną odświeżo~ 
ne ściaJty. Teren szkoły zostanie o
grodzony parkanem. 

A więc refrrat ska.rg i za:ialeń 
przy ul. Piotrkowskiej 104, przyjmo 
wać będzie interesantów w każdy 
poniedz.ialek bez przerwy od godz. 
8 do 20. W tych samych godzinach 
czynny będzie codziennie Miejski 
Ośrodek Inform1ł-9ji ptv..y ul. Piotr
kowskiej 104 a, Il Oddział Wydziału 
Fiua.nsowego przy ul. Ko;ściusz.ki I 
- w sprawie podatku od lokal:.! i 
psów. Wydział Oświaty przy ul. 
Pio~rkowsklej 104 - w maju, czerw 
cu i wrześniu przyjmować będzie w 
środy i piątki od godz. 17 do 19. 

widoczne są powar.ne osiagnięcia we -----------------------------

W ~ole podstawowej przy ul. 
Staszica 173 remont będzie obejmo
wał naprawę tynków re\.vnętrznych. 
WE!wnętrznych i naprawę kotłów 
parowych centra.lnego ogrzewan·la. 

w~zystkich dziedzinach życia. zaw
dzięczamy Je pomocy i przykłado,,'i 

Związku Rad11tieckiego. W chwili o
becne j naród niemiecki postawił so 
bie jako y,łówną ·wytyczną - walkę 
o pokój. Wielki front pok~ju łączy 

„Ma w agi" w dol>rycl1 rękacl1 

Dokumentację techniczna na te 
roboty, wykonać ma Biuro· Urbani
•iyosne Prezydium Rady Na(odo
wej - Wydział Budownictwa. 

W roku ubiegłym brak dokumen-

. Kształcenie zaoczne · 
na kursacb 

adminłstracv jno-handlowych 
W celu umożliwienia pracującym 

podniesienia ich kwalifikacji rzawo
dowych be-z odrywan· a się od pracy 
- Dyrekcja Okręgowa Szkolenja 
Za<wodowego uruchamia w bieżą
cym miesiącu naukę na zaocznych 
kursach administracyjno - handlo
wych. Nauka na kursach zaocznvch 
odbywa się indywiduaJnie 'W domu. 
przy czym UC!Zeń musi opracować 
~at~riał dostarczany mu do przero 
b.1c~1a. Pracą uczniów kieru je spe
CJalrnta - nauczyciel wydziałów rz.a
O>CV..nych. Zapisy przyjmuje do dnia 
15. ma;rca sekreta;riat Wydrzii.ału Za
ocznego Kursów Korespondencyj
nych ul. Księży l\1łyn 13 715 w godz. 
1 ~ - 20. Tam też udrz;iela się srz.cze~ 
a.ołowych informa<!ji. 

W Zakładzie Lecanietwa Pracow
Dfozego w obwof!ach śródmiejskim, 
przy Al. Kościu~1.ki 41!, l>óluocnym 
- Łagiewnicka 34 i Południowym -
Lecznicza 6 dyżuniją referaty szpi
talne w godz. 8 - 20 codziennie. re
feraty rejestral'y,jne zglos;ioeń obłoż
nie chorych w god11:. 8 ~ 20, refera
ty świa.dezeń w sprawach 11:wi·otu 
ubiezpiece.onym kosztów prywatne
go leczenia wynikłego z różnego ro
deaju wypadl{ÓW - w godz. 8 -17. 
Ponadto czynna jest w obwodzie po 
łudnioWYm ZLP pracownia bakte
riologiczna w g0<lz. 8 - 20, a p!'2ez 
całą dobę - pogotowie plelęi;-niar
slde, wykonujące 0abiegi zlecone 
pmez lekarzy. 

Kancelarie SZJ.}italne załatwia.ją w 
poniedziałki. środy i piątki w godz. 
8 - 18 sprawy związ.ane z pobytem 
chorych w szpitalach. 

Terminy przyjmowania intere~.a;n 
t(>w w powstałych instytucjach Ra
dy NaJ·odowej podanny w dniu ju
trrzejs.zym. 

Jf~· l ... ""~l":'„1""1'":::·1'"•~r·1111"1ll' ... lf il'' ... ''łl11111111l~'n"l'"llll~ ~ „, . ,, "i I l ·„11 ,,ł ,. I •Htl 'I "'' ,,, ,„ I ~ .,„,„, ntlll " „„. „lt.„ r I ... „ ltt .... d •• „,„ „„„ „ 
REJESTRAcJA MJ.l;żCZYZN I ZPB im. Stalina przeznacza 1000 zł. 

, , ROCZNIKA 1932 zeb1·ane ze sprzedaiy biletów na wy 

10 
Dzis ~ lo~alu przy ul. Legit>nów stnwioną przez siebie sztukę ,,Spi-

Zakończenie kursu 
ksiegowych sp ółdzlelni nrodukcyjnych 
Wczoraj odbyło się w Łodzi uro

czyste wkończenie pierwszego na te 
r enie naszego wo~ewód:i:lwa 2-mle
slęcznego kursu. dla księgov;ych 
spółdzielni produkc:v.in:vch. 

W uroczystości wręczenia świa
dectw '4:0 absolwentom mi<":dzy inny 
mi wziął ud:-.iał tow. Do1>r-0d.,,iej, 
11rze1lstawiciel K\V PZPR, którv w 
pr7.emówien!u swvm wskazał na za 
dan1a. stoj~ce przed ucze~tnlkami 
kmsu. Winni oni swą wydajnlł pra 
c~ przyo11,yniać sif) do coraz wh;
kszych ot0iu11lęć sp6\d1ielni proaul< 
eyjnyeb oraz 11świ;ula111lać wszyst
kich cz1onkl1w spółdzielni. 

W imieniu nbBólwentów ?tzemó~ 
wił Jan Tygie!Rkl. przyrzel~ając, że 
zdobytą wiedza ideologiczną i zawo 
dową poświęcą oni sprawie walki o 
pokój i realizację Planu 6-letniego 

·····················-···················--··· 
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K8MUNY PARYSKIEI 
MARKS K. 

LISTY 
DO KlJGELMANA 

d. 5.<łO 

MARKS K. 
WOJNA DOMOWA 

WE FRANCJI 
zł. 1.20 

. stawię się przedpoborowi o na- sek potępionych" - na pomoc dla 
Z\nskach rt>zpoczynaJę.cych sic na li- dzieci koreańskich. 
i~rę~ ~· prz: ul. Ogrodow,e~ 34 - nf\ ~ad~ _k?bieca przy PSS Dzielnicy : o LK(1f M wtJ.Nll. E 
lit .ę K. pr zy ul. NowotKi 16 - na środmiescie wp-laciła nu pomoc dla i PAI:>YSKJVJ 

erę S. dzieci koTeańskich 607 zł. 75 gr. i :\. 12' 

. Sh'.ARGI I ZAŻALENIA ::.: LIS:.łA. (~A.-BAY ::=· B1two Wojewódzkie C!i'ntrali Han- ZABAWA DLA śWIATA PRACY ·.., ; 

dlri\v~j . Pl'Zcmy.slu P:,piernicze,g-o W <!_niu dzisiejszym odbędzie si ę : 1 IJST 
Jll'ZYJ01UJe skargi i zażalenia interc· zah~wa, zorganizowana przez radę :.=. ORJA KOMUNY : 
~antów w każdą środę w ' łi:'odz od kobtecą przy Wytwórni Filmów Fa- P ARYSKlEJ 18'?1 r. : 
15.30 do 17.30, pr;r,y ul. Nawrot.-13. bularnych w Łodzi z okaz;'i Mi„dzy- ' 

* * * narodowego Dnia Kobiet. Zaba1~a od : - --- zł. 2ri.- i 
.Prokurator m. Łodzi podaj e do będ~ie się w lokalu Państwowej Wyż BORTNOWSKI W. ' 

~iad.omo.ści, że przyjmowanie s karg sz~J. Sz koły Aktorskiej przy ul. Gdań O KOMU NIE I 
1 ~azalen przez prok uratora m. Ło- sk~CJ 32. Wstęp za zuproszeniami, ' 
d1a ora:i; prokuratorów dzielnicowych k.t ore otrzymać można u pi•zcds tawi- P ARYSKlE.J 

1
1 

odd~yłwkać się będ-zie w każdy po;ie· cwlek rad kobiecych pr7.edsi„biorstw zł. 4.50 
zrn e · w godz. od 1ll do 15 i od 17 h I " ----------·----

do 19, w Prokur·at'·1·z· e nl. Łodzi·. zrzeszonyc w „ódzkim Okręgu Zw. BRONIE\ i 
u . Zaw. 'Pracowników Kultury i S z tuki. :VSKI W. I 

przy ul. Piotrkowskiej Nr 151, w KO~IUNA PARYSKA : 
Prokuraturze Dzielnicv śródmieście 1 

· · •.' • WOJ,NE MIEJSCA zł 5 40 
-: przy ul. Gdańskiej 107, Dzielnicy W PRZEOSZJ(OLU ---------·-·------ i 
Po~noc. - przy ul. Zgierskiej 96 i SZYMAŃSKI z. ~ 
Dzielmcy Połudn1'e 1 z I p· t W pięknie urz a. d·'.onyn:1 1· d~brze J ł DĄ 
k-Owskl.eJ· 29. - P · Y u · 10 r " ~ aros aw BROWSKI ."'Yf~~aż~~ym J>rzedszkolu „Ksii1ż.ki 

PLENARNE POSIEDZENIE i ~:edzy , przy ul. Curie-Skłodow- d . .t.20 
sk1eJ 12-14, S:! jeszcze wolne miejsca 

ł..óDZKIEGO KOMl'rETU dl~ dzie~i w wieku od łut 3 do 6. 
OBROŃCÓW POI\OJU ~ierown.1ctwo przedszkola zaznacza. 

WOROSZYLSKI W. 

NOC KOMLI NAl{DA 
W dniu 11 marca (niedzie la) o ze przy.imowane s~ tylko dzieci ma

godz. ~o. w świetlicy Zarządu Nie1•u te~ pracujących. z pierwszeństwem 
chomo~c1 przy ul. Kilińskiego 95. dz1ec1 pracowników spótdzielni. 
o?będz1.e się_ roz.sze1·zone plenarne po 
inedzeme lodzk1ego Komitetu Cbroń 
ców .Pokoju. N~ plenum nastąpi wrę 
czeme dyplomow uznania i odzna· 
czeń aktywistom ruchu pokoju. 

zł. 5.40 
- ----

ZŁOTOrtZYCKA M. 

Jarosław DĄBROWSKI! 

DLA DZIECI J<OREA~SKICH 
Zespół Sce11Y R.ol:>otniczej przy 

. • tl.3.45 ~ 
. Dzisiejszej nocy dyiul'Dją następu · ' 
Jące apteki: Pabianicka 56, Piotr- i Z~O'.l'ORZYCKA M. . : 
kowska 127, Da~zyński ego 59, Zielo- i Walery \i\ RÓBLEWSKI ! 
ny R}:nek 37, Wschodnia 54 l,ima · i zł. 2.10 i 
nowskiego R7. Nr. Poaotowia' Ratun · : : 
k<>Wal!:'o 104-'4.. '!.W księgarniach „Dom11 .Ksiłżki" .I 

n,. nrw• 

DYżURY APTEK 

• 

Niejeden spośród pasażerów, ko
rzystających z autobusów ma.i·ki „Ma 
wag"'. niedawno sprowadzonych z 
Węgier przez MZK. na pewno nie 
uświadamia sobie, jaką wyrządza 

krzywdę kierowcom i wozom, gdy 
„czepia się" już i>rzeladowaneg-o wo 
z.u. Klerowcy, choć dopiero od n'ie
·uawna p1•ow&d7.ą „Mi =i", ztyli r.ię 
już z nimi. Nic też dziwnego, że na 
Placu Niepodleglotici często widzi 
się kierowcę, bacznym okiem ogląda 
jącego wóz i sprawdzającego, czy 
wszystko jest w pon:ądku, czy nie 
ma gdzieś rysy na lakierze, czy śru 
by są odpowiednio dokręcone itp. 

Trzeba przyznać, :i:e autobusy „l\la 
\vag" nie od ra.zu znalazły uznanie 
':1 1;1aszyc!1 kierowców. P1·zyzwycza
Jem bowiem byli oni do autobusów 
marki „Fiat", na których osiągali 
do:;;kon:lłe wyniki. Norma pnejechn-

nych kilometrów bez remontu lt4I 

tych a_utobusach wynosiła 11 O.OOO 
km. Ni~si kierowcy zaś potrafili bez 
średniego remontu przejechać 146 
tys. km. Nie gorsze też wyniki uzy
$kiwano w zakresie oszczędności ogu 
mienia wozów. Kierowcy Jóief Po. 
kOrski i Michał Tymczuk zdoła.li wy
ko1•zystać je w 365 ])roc. 

Po bliższym zapoznaniu się z no· 
w-ynn wozami, nasi szofen.y przeko
nali się i·ychlo, że nie ustępują one 
w niczym ,,Fiatom", że posiadają o
i;romne zalety. 
Należy się spodziewać, :ile na „Ma 

1vagach" kierowcy MZK osiągać bę. 

dą doskonałe wyniki w o:izczędności 

ogumienia, w J>rzebywaniu dłuższych 
tras bez ·remontu. 

T. Niedziałkowski 
MZK 

c111 i11 Śr<•ięta Kobiet został otrrnrty p.ierws:y w P~lsce żłobek dla d- · · ·I 
f.YCh 11~ ~0M11sz. 111/Pści ,ęię on ua Rodososzc:m, przy ulicy świetlct . -;;c' c io 
J\<i ;;;cl1ęc111: prze<lstawiciele l'a.riii, ZH:. Zaw. Wł.Qkniar:y i Prezydi~1

1~ R1' :wie 
dz<ąą nl)wootwarty żłobek. 

Pracownicy poszuk1wam 
Wykwalifikowanych tQkarzy, ślusa· 
rzy, tkac~y(c~ld), prządki. uczniów(cel 
na tkaln~ę . 1 • przę~zalnię (powytei 
l~t .18). mzyn1era c1cplncgo i robot 
nikow. gospodarczych zatrudnią na· 
tvchmtas ~ Zakłady frzemysłu Bawel· 
11h1nęgo I.Dl. J. Stahna w Lodzi, ul. 

D
Ta_rgowa 65. Zgłoszenia przyjmuw 

i111ł PPrson11lnv. 217 

Pracown!.lrn na stanowisko kjerowni
ka Se~cJi Inwestycyjnej zatrudni na 
tychnnast ~nństwowe Przedsiębior
stwo. Kmwiec~o-Kuśnierskie. Ekspo
zyturn w Łodzi, ul. Bandurskieg•o Nr 
29 Zgłosn · b' . . ~ema oso J$te przyjmuje 
SekcJa Per;:;onalna PPKK. 224 

Tkaczy, ucznjów(ce) powyżej lat 18. 
na krosn.a pasmanteryjne zatt·udnią 
natychmiast Południowe-Łódzkie Za 
kłady ~rzemyslu Pasmanteryjnego 
w. Łodzi '. ul._ Kopernika 1-3. Zgtoszc 
rua J>l'ZYJmuJe DziaJ Pt.i•61)nąlny. 

2lU 

' 

Kalkulatorów i planistów warsztato
wy~h (~bróbka ma.szynowa) koustruk 
toro'". 1 monterów na maszyny przę 
dzalmcze i tkackie, pomoc . faehową 
na 1·ewolwerówki i automaty oraz 
kyeśla1·zy zatrudni zaraz PN~edsię
b1oi•stwo Remontowe l\Iaszyn Prze
mysły Ba we;łnia.nego .w Łodz.i. Z-glo· 
szema przyJIDUJe Dziat Personalny 
ul. Armii Ludowej Nr 25. 235 

Inspekforów do działu s:ikolenia 
zaw?dowego, do działu zaopatrz;enla 
do rn.speh.-toratu jakoRci l>l'Odulrnji i 
techmków włókienników zatrudni 
natychmiast· Cenhalny Zat·11ą<ł Prze 
myslu Jedwitbniczo - Galauter:vjnego 
~ f:odzi, ul. Piotrkowska 64. · 'zglo
s zema osobiste z podaniem i iycio.; 
rysem przyjmuj~ dział personalny. 
'YYm~gm_ia znaJomość branży wló
kienmczeJ. 237 

Wykwalifikowanych k&ii,:gowych 
kontystów poszukuje Akademia .Me
dymma Zgłoszenia - Oddział Perso 
~111J', Na.rut.owicu ue. «-Odi. 10 _ 
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Punkt usługowy · 
napr~wy maszyn 

biurowych 
Przy ul. Połudn iowej 1 mieści się 

11unkt uslugow_, MUU Nr ~<!, gcim. 
1111prawiane S;! maszyny bnu·owe. P~r 
sone1 tej placówki !:!ldada się z naj
lepszych fachowców, toteż naprawy 
wykonywani' są szybko i dokladnie. 
Koszt na.praw jest niższy, niż w ia
nych tego ro~aju pt·zecłi!iębi<>r
stwach. Trzeba podk reślić, że w 
piet·wszym rzędzie rcpet'owanc -., 
tam maszyny biurowe in~tytucji pań 
sh-.owych i ~p-0Jecznycł\. 

L. BłMZCZYk 
MHD - Art. P~·z&in, -

liródm ;eście 

TEATRY • KINA I 
NOWY - a-odz. 16 - „Zwrcięstwo• 

(przedstawienie zamknięte). 
IM. JARACZA - godz. 19.30 -

.„Rodzina" (przedstawienie ze.a· 
kr!ięte). Bilety zakupione dla Sek· 
cji Szko!~uiowej Zw. Zaw. Włók
niarzy. Bilety wyku1none na dzień 
10 marca br. ważne bęoą dnia 16 
bm. na godiinę rn na sztukę Pae 
Geidhab". " 

LUTNIA - godz. 19.15 - ,,Ulubio
ne melodie". 

OSA - a-odz. llł.80 - „Złote • 
dole" . 

PlN?~O - gl}M. 17 - „Przygodla 
M1ł11': . t.azęii''. ' -

ADRIA - „Wiosna", goM. 16, 18, 21 
BAJ.KA - ,.Awn11tura na ~i'', 

godz. 17 .30, 20 

bALTYK - „WarszRwska premiera~ 
iodz. 16.30. 18.30. 20.30. 

GDYNIA - „Program Aktualnoścł 
Kt·aj. i Zag-r." Nr 10-51, PKF Nr 
11-51. „Rywale". 
gociź. lii, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MUZA - „Niebo ezy piekło" 
godz. 18, 20 ' 

PO~pNIA - „Warsznwske pręmł.,. 
ra , l{pdz. tó.30 18.30. 20.30, 

PRZE~WIO~NIE _. „Antoni 1-.. 
now1cz fntewa się", ({Odz. 18, 20 

REKORD - „Pow.-ót Lassie•• 
godz. 18, 20 ' 

ROBOTNIK - „świniarka 
stuch" go!)z. 18. ZO 

. I 
ROMA - „Upadek Berlina", U .... 

g-oóz. 18, 20 

STYLOWY - ,,Brun•tna pajec~yna• 
godz. 18, 20 

SWlT - „Nikt nic nie wie" 
godz. 18, 20 ' 

TATRY :..._ „Upadek Bedil'la" l MP. 
godz. lfi, 18, 20 ' 

WISŁA - „Tajna 'misja", 
godz, 16.30, 18.SO. 20.30 

WLó.K'.NlARZ - „Zapora" 
godz. 16.30, 18 llO 20.:rn 

WOLNOść - „Roz~pićwana dólik" 
godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA - ,,Hamlet", 1rodz. 17,20 

Co ustyszY.mv przez radio? 
P1·ogl'ain ll1l dzień 10 inarca 1951 r. 

11.50 „Głos niaju kobiety". 11,37 
Syg>.1ał. 12.04 Dziennik. 12,15 Przer 
wa. 13,30 Aud. szkolna dla klas III 
i IV. 13,60 Drobne utwoi;y skrzyp
~owe. 14,10 Mu'l.yka 1·ozrywkOW<t. 
14,20 (L) Prz~gl~d kulturalny. 14,30 
And. sekolna dla klas ł icea.lnych. 
14,50 ~ Ko-llcert Ot•klestl'y PR. 15,30 
A.ud. dla świetlic dziecięcych .. 16.00 
Utwory fortcpiano1Vc Haydna i Bee
thovena. 16.25 (l..) Konce1•t rozryw 
kowy. 16,45 (Ł) Aktualności łMzkie. 
17,00 Dziennik. 17,15 Muzyka ludowa 
17,40 Lekcja j~zyka rosyjskiego: 
18,~C (Ł) „Ludzie Tl'icchgorki przo 
duJą w kulturze wytwót•czości". 
18•20 (Ł) .'0powiegć filmowa. 18,46 
(Ł) FJ!!leton tygodniowy 19,0Q 
.. Wszechmca Radiowa" - wykład z 
c~~d~.: „Hist<>rl~ Polaki i kultury poi 
skieJ • 19,20 Pieśni i utwory 0 wal
ce ~ia~odu rumufiskiego za pokój i 
llOCJahzm. 20.00 Dziennik. 20.30 
„Przy sobocie po robocie". 21,30 Mll 
z?'k~ i aktu.alności. 22.00 „Ojciec Go 
r1.ot'. 2z.ao XoJSCert (ti·ansm. z Pra· 
~). 28.0i) 0.tatnłe wi&dt>tn4>śei. 21,lł 
.M:ll&>.k& iw'MD'l 

• 
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Sport m kl-ajach kapitalistgczngch 
narzędzien1 wqzq§hu i deprau;acji 

Co pisało praso łódzko w dniu 10 marca 1931 1. 

G łębOtki upadek 'kultury bur
żuazyjnej uwid•aczni.a się rów 

nież w całej peł.ni na odciniku życia 
sportowego w krajach kapitalistycz
nych. Koła rządrzące na zachodzie 
przeobraziły tam spoii w jeszcze je 

ATAK POLICJI 
NA .MANIFESTUJĄCE KOBIETY 
Gazety łódzkie zamielw.czają w 

dalszym ciągu skąpe wiadomoścr o 
przebiegu „Dnia Kobiet" w kraju i 
~ g;ranicą. W Warszawie, w Iliie
d2lielę, dnia 8 marca 1931, policj<ł z.a 
atakowała pochód. w którym brały 
udział kobiety. Przy ul. Wielkiej 
dosz.ło do sta'l·cia. Policja szarżowa
ła manlifestujące kobiety. Użyto rów 
nied: bomb gaeowych. 

Według ścisłych statystyk - w dno narzędzie otumaniania. mas, od 
ostatnim roku ani jeden z „bogat- wrócenia ich uwagi od pal~ycb za
szych" bandytów nie został skazany gadnień życiowych. Imperialiści 
na śmierć. Wszyscy oni znaleźli do amerykańscy, manzący o nowej woj 
syć pieniędzy na przekupienie sę- nie światowej, wykorzystują sport. 
dziów. Na śmierć skazywano wyłąCrl jako jeden ze środków propagandy 
nie „biedotę", me posiadającą cen- militaryzmu. W Stanach Zjednoczo-
ta w kieS<Zeni. nych zarówno sport, jak kino, lite-

DEMONSTRACJE PRZECIW ratura i teair są używane jako na
rzęde;ia deprawacji szerokich mas 

OPŁATOM W KASIE CHORYCH ludowych. Wodzireje dzisiejszej 
Na wiadomość 0 projekcie rządo- Ameryk.i, idąc za przykładem swych 

wym WProw1ad•zenia opłat za korzy-
stanie ze śwradczeń w Kasie Cho- hitlerowskich po1>rzedników, głoszą 

ZA 10 TYS. DOLARÓW MOŻNA "kult 1>rdy11arnej 1nzemocy i mor-
MORDOW Ać BEZKARNIE rych w całym sczeregu fabryk tódz- derstwa. 

Pod tytułem „Kto ma 10 tysięcy kich odbyły się wiece, na których W USA, jak i w innych •krajach 

tt>jsze agencje prasowe stwierdzają, 
ie w roku 1948 z powodu kontuzji. 
odniesionych na boiskach piłkar
skich, zmarło 21 osób. 

Ale ta sama prasa sportowa usta
wicznie jeszcze podnieca i podsyca 
widzów do o~lada'!l'ia tego rodzaju 
,.zawodów". BokseroWi. umiejące~u 
spowodować u przeciwnika ciężkie 
uszkod2'-enie cielesne, organizuje się 
zazwvczaj si:umną reklamę, nagra
dza j,!łC go tytułami w rodzaju -
„Zabójca Jack" . .. $mie1-telny taran" 
i t. p. A wszystko to zdąża do jedne 
go celu - wpoić młodzieży zamiło
wanie do <>krncieństwa. prz.ygoto
wać z niej żołnierzy, którzy bez li
tości będCJ, za.bijać i grabić zaatako
wane przez amerykańsl•i im1>eria-
lizm nal'Ody, · 

REZULTAT\' „WYCHOWANIA" 

ni dla napadów na zebrania postę
powych organizacji, dla zabójstw 
działaczy postępowych. 

kłady. Ogromna część tych zarob
ków ide;ie do kieszeni miejscowych 
pol~tyków. ściśle PO\vi,zanycb ze 
światem przestępczym 1 gwaTantu-

PRZEDE WSZYSTKIM ZYSK jących mu beżkarność. 
Sport burżua.zyjny kieruje się I Właścici~lem jedn:go rz." takich 

przede wszystkim chęcią zysku. ,.syndykatow totalizatora jest 
Wszellde zawody sportowe są. obiek , ~Y gangster Frank Costell~, bę
tem różnorodnych zakulisowych ma I ący zarae:~m dyktatorem polity~ 
chinacjj i brudnych transakcji. O wy ~ym No~e':'~ó Jo~ku, ł :;z.naczaJą
niku spotkania nie decyduje się na, dym uf:'-~ rnędiz.iV: 0 w a samorzą-
ringu. b"isku piłkarskim czy bieżni, I 0(Yc 1 s ow. " 
ale w gabinetach różnych business- w·:y zn~~ „spec °tJP<l'I'tu,. naz 
menów i „działaczy" sportowych, \ b~_,:emk .. rtkison. Z'ail'O w e.tśą~ 
któ b" · lb · =o 10 ego crz;asu na wy Cl

r~y zara 1aJą 0 rzymie sumy na I gach, zawodach piłkacr.-skich i bok-
to.ta.ltzaotorze: Sporto_w?y . s~ całko- . serskich 30 mildonów dola.ró 
wicie od nieb uzalezmem 1 muszą I w. 
ślepo wykonywać otrzymane zarzą- i BŁYSKOTLIWY 

dzenia. · I POCZĄTEK l\:ARIERY„. 
. S~ort~wców wyc~ynowycb kupu- Nazwiska najpopulaJ!."n'iejszych 
Je su;. Jak towar, Jak dom czy sa- spoi-towców USA wykorzystywane 
mochod. są w na·jszerszej skałi w celach re-dolarów ien może śmiało popelnic uchwalono reiz.olucje, protestujące kapitalisrtyc-.1.nych 'Zlawody ;;.portowe 

morderstw.o w USA" - drukuje przeciw podobnym ograniczaniom są świadomie przeistaczane w odra-
„Republika" duży reportaż na te- uprawniet'l świata pracy. żające spektakle. gdzie widok krwi 

Rezultaty takiego wychowania - .. Różni przedsiębiorcy udają się klamowych. Charles Byrd w książ-
dają już znać o sobie. Amerykań- w głąb l•raju. na wieś, w poszuki- ce pt. „Losy człowieczeństwa" pi
skie młokosy o krzepkich pięściach. waniu rokujących nadzieje atletów, sze m. in. o studencie Red Grey, 
a głowach zapełnionych hasłami n:ie łudząc ich iluz.ią złotej przyszłości który przeszedł na zawodowstwo -
nawiści do człowieka, wypielęgno- wolnej od pracy" - pisze jeden z 1 „Naizwisko jego zostało sprzedane za 
wanymi m. in. i prze<z sport ame- dziennika.rzy amerykańskich Geor- 12 tys. dolarów firmie produkującej 

mat „sprawiedliwości" amerykań- ŁÓDŻ NIE MA PIENIĘDZY i cielesnych kontuz,ji ma drz.iałać 
skiej. „W Stanach Zjednoczonych NA NAGRODY LITERACKIE podniecająco na widzów, budząc . w 
trzeba za'I}lacić 10 tysięcy dolarów Magistrat m. Łodzi postanowi! I nich najniższe instynkty. Rozmysl-
jednemu z sędziów przysięgłych, skasować ł'Zw. „nagrody literack'.e" r>Je kultywowana w amerykańskim 
żeby się wymigać od elektrycznego j wypłacane corocrznie w wysokości sporcie brutalność przyjmuje za
luv.esła". 10 tysięcy zł. straszaiace rozmiary. Np. tam 

rykański, gangsterskie filmy i de- ges Eber. swetry, ~ 5 tys. dolarów fa.brykan-
tektywistyczne powieści, zdystan- GANGSTERZY towi obuwia, 7.a 2 i pół tys. fabry-
sowali w Korei pod względem okru I SYNDYKATY SPORTOWE kantowi kapeluszy i za tysiąc dola-

w • I k• t t • h T I L• k• h cieństwa hitlerowskich zbrodnial'2y. W Stanach Zjednocrzonycb sport rów wytwórni tytoniowej. Skrom-

1 e I S ar W I OS en ny C a ro o w I n s I c Reakcyjne organizacje faszysto w- JUŻ od dawna znajduje się w rę- n ość ostatniej kwoty tłuma,cyzy się 
6 ' ~~r~;~n~S~s~~=~.ion„~Tx.~Y~t:i~%: ~:c!~::;;.~~':;s:;~:z:::1~3;!,";g~~ ~!~ tym, że Red nie jest pal~m". 

T T · L' ki · I N" · kt' st ·1· ' I t kt ol · ora sa ba" i t. p.), zakładają swoje kluby lę w życiu politycznym kraJ·u. Syn- „.I SMUTNY KONIEC 
ego.roczne argi 1ps e są. naJ- 1em1ec, na orym wy„ ą.p11 mow· ra ory, maszyny r me.ze z - Lecz ten Otkres „bly&kotliweJ· sła-

• •- · · · 8 400 ta ły h N' · chocly i·e• n~o ve no o~ze~ne loko sportowe, wciągaJ·ą tam młodzi~ż dykaty te przekupu1·ą sportowców, 
1"lę._...,,ym1 po w<>Jnte. . wys w- cy z ca c iem1ec. mo · c z~ 1 , w ~ ~ . · wy" trwa k. rótko. Normalny los 

' ( +........ 400 T · ··) •·· I T · L1" k" · d · ł motY"'Y opalane pyłe111 węglowym t pod płaszczykiem zajęć sportowvch. trenerów i S"d'Ziów i z.a.pewniaJ'ą so eow w "J"• z rizom1 o .... ·zy. - . „ argi ps 1e - poW1e z1a ,., , " " sportowca w krajach kapitalistycz-
ł .... _ k 145 t tr k · ur lt Ulb · ht w noV1•e modele 11"muzyn typu BMW wychowują łotrów i organizatorów bie ogromne zyslci kosz.tern milio-ma o w "J"" ro u ys. m . ·w. na wiecu na er nc - s~ · nych to przedwczesna sta.rość 1 nę• 

powierzchni wystawowej (w roku u- ty.m roku czymś więcej, niż tylko ~abryka Zeissa P?kaz~!a tym i:i:zei:r: pogromów, ldórzy są wykorzystywa I nów Amerykanów, czyniących za- dza. Przedsiębiorcy, menagerowie 
biegłym było 7.500 wystawców na międzynarodową wystawą przemysłu me tylko olbrzymią roznorodnosc .. mi ciągną z niego maksymalne zyski, a 
131 ti;. mtir. kw. terenu), ja.k rów- i handlu. Wskazują one na wielką kros.kopów, aparatów f<>tograficz- c h I • • R • następnie, "'Yeksi>Ioatowawszy, wY· 

nież Sl!:ereg nowo-zbudowanych hal perspektywę pokojowego rozwoju nych Ol'az projekcyjnych, ale nowe ze c os o w a CJ a I u m u n I a rzucają. go na ulicę, ja.ko człowieka 
oraz odbudowa.nycb domów w śród· przyszłych zjednoczonych i demokra typy aparatów Roentgena oraz wspa niepotrzebnego, zajmująeego ~ylko 
m.ieści:u. · Już w pierws,zych d.niach tycznych Niemiec. Dlatego wszysey nialą moUlikę szkieł, jakich nie. pro 0 

• , • • • ł miejsce nowym „faworytom". osta-
wysta.wy przyjechało d-0 LipS.ka po· miłujący pokój Niemcy, którzy pra- dukowała . ta fabryka przed WOJną. m1strzam1 sw1ała w łen1s1e sto owym tec=ie jedna z da'W'Ilych staw """'r-
nad 8 tys. gości z samych Z.achod- gną odbu.dować swój kraj, muszą do OglądaJ~C ekspon.aty prze1~1ysłu u.-~ 
nich Niemiec oraz tysiące z rozma- roagać się podpisania traktatu po- NRD,. stw1e~dzamy, ze na_ zach?d od W Wiedniu zakończono drużynowe I CSR - zdobyła ponownie tytuł mi- towych końcrzy życie samobójstwem, 
ityoh krajów. kojowego jeszcze w roku 1951". nas>ZeJ. gran.i cy na, Odrze 1 Nysie ma mis trzos twa świata w tenisie stało- strzowski. • druga dogorywa w nędzy, a jeszC:ze 

poza Zwiąi;kiem Radzieckim, Chi- Pawilony Związku Radzieckiego i my SOJUSz~1ka, k~ore_go pokoJowa go wym. Również w konkurencji kobiecej inne wstępują na drogę pr7.estęp-
na.mi Polska i innymi krajami demo krajów demokracji ludowej były w sP?<łarka Jest . wi.elh"lm wkładen: do W finałowyiv spotkaniu w konku· obrońca t ytułu Rumunia odnosząc stwa. 
1i:raefi ludowej, w tym rodru wysta- tym r<>ku nie tylko znacznie więk- dzieła. W2'.mocmema obozu pokOJU w rencji mężczyzn C1,echosłowac1a po· zwycięstwo w finale nad Austrią 3:1 Całkowity upadek i degradacja 
wiaJ·a w Linsku _ FrancJ·a, Anglia, sze, ale i boga.tsze w eksponaty Europie. konała Węgry 5:4. Dzięki temu ze· zachowała tytuł mistrzowski. sportu W krajach kapitalistycznych 

- ""' MARIAN PODKOWIN'SKI s·-loro·czny mistrz świata - drużyna Fakt, że dwa tytuły m1"strzowsk1'e stanowi Jesroze jeden dowód ""'Ól• 
Belgia, &zwajcaria, Włochy oraz 1 przemysłowe i przetwórcze. Zwią · ~ ""' 
Austria, nie liez"" ind•r=idualnych zek Radziecki, które?:o pawilon był -------------------------------- zdobyły Czechosłowacja i Rumunia, nego kryzysu kultury burżuazyjnej, 

.,.... _, "· wicemistrzem świata zaś w konku- którą imperialistyczne n:ądy tych 
wystawców z innych krajów Zach<><! ośrodkiem powszechnego zaintereso- rencji męskiej zostały Węgry, jest krajów przekształciły w narzędzie 
niej Europy. Du:ia delegacja ek.sper i wania, pokazał całą. potęgę swego wymownym dowodem wspaniałego I otumania.nia i demoralha.eji sze· 
tów przybyła z Chicago. Chiny ora2'. pD'kojowego przemysłu i wspaniały rozwoju tenisa stołowego w krajach rokicb mas. 
Korea wystąpiły po raz pierwszy w postęp osiągnięty w technice, w cięż dł'mokracji ludowej. CG, • M.) 

Lipsku i w Eur<>pie z własnymi pa kim JlTzemyśle, w przemyśle precy
wilonami. zyjnym, optyc7.l1ym i samochodo-

Naitłok: gości, turystów om.z wy- wym. . . . 
9Ławców był tym razem tak 'Wielki, Pawilon .P?l~ln pokazał w tym ro
ż,e musiano dosłownie regulować ku ~a~z c1ęzk1 .przemysł, nasze to
:rueh zarówno w pawilonach, j111c i ką.rl-1 I fl:ezark1, pokazał pD"g;actw~ 
:restauracjach or~ !okala.eh rouyw i;ias.zego p~-zemyslu tekstylnego, spo
kowyeh. Jak oświadczył dr Maser, zyw~el?o 1 artystyc::?ego. . z 
przewodniczący Towarzystwa dla Han N1e~1eeka Republ~ka Demokratyc 
dlu Wschodniego w HambU'l"gu (Za· na, która przeds~w.iła. dorobek prze 
enodnie ;Niemcy), bojkot Targów Lip mysf'owy po uikonczem~ Planu DVl'.11 
skich, ZO'l'ganizowa.ny przez admini· letniego, poka-zała na . Targach, ze 
strację Adenauera l Kaisera (w tym wkroc~yła zdecydowa?1~ . na drogę 
samym prawie cza.sie otworzono Tar rozwOJU własnego ciez~iego prze
gi w Hannowerze) p"Oniósł całkowi· mysłu. Dotychczas bow1em w NRD 
tą" :ażk 1 ' produkowano artykuły przemysłu 

.P01I ę. lekkiego, pre<;yzyjnego i optyc'l.nego. 
Liczny zjazd z Trizonii, mim<> re· W tym roku mogliśmy w Lip:;;ku o

presji i szykan ze strony władz za- glądać nie tylko 1000-konne motory 
ehodnich, raz jeszcze podkreślił nie Diesla. turbiny okrętowe oraz ol
tylko gospodarcze, ale i polityczne brzymie pogłębiarki, ale również to· 
znaczenie Targów Lipskich. W cza· . karki nowej konstrukcji, frezarki i 
!!ie Targów odbyło się wiele zjaz- wiertarki. 
dów ogólnoniemieckich, jak n.p. me- Obok betoniarek i maszyn do bu-
talowców oraz imponujący ·wiec Na· dowy dTóg, widzieliśmy wielkie kra- Nowoczesna maszy11a do układania nawierzchni betonowej i asfaltowe], 
rodowego Frontu Demokratycznych ny na ciągnikach, rozmaitej wielkości wyprodukowana w Związku Radzieckim, wystawiona na Targach Lipskich. 

Wysoki poziom narciarzy wieiskich ZSRR 
W Gorld zakońc:iyły się in;...tr""o- ~ wodów p<>\>n.wfono akord.,, kra\9we 

stwa narciarzy wiejskich Zw_iązku Ra w biegu kobiet na 5 km. oraz na 18 
dzieckiego. W zawodach, które km. dla mężczyzn, a ponadto w wie• 
trwałv przez 4 dni, uczestniczyło lu innych konkurencjach uzyskano 
250 zawodniczek i zawodników, zwy- wvnib leosze nit w roku ubie!llvm. 
cięzców przeprowadzonych uprzednio 
eliminacji w poszczególnych repulii
l<ach ZSRR. Biegi na SPO 
Drużynowo pierwsze miejsce w mi Sekcja Narciarska Akademickiego 

strzostwach zajęła reprezentacja Zrzeszenia Sportowego w lodzi orga 
RSFRR, której zawodnicy wygra.li nizuje w niedzielę, dnia 11. 3. 1951 r„ 
7 z 9·ciu konkutencii mistrzostw dostępn~ dla wszystkich biegi maso
Drugą była reprezentacja Republiki 
Karele-Fińskiej - zwyciężczyni w we na SPO i Odznakę Sprawności 
-;zl:Jfecie męski ci 4 x 10 km. PZN. Zgłoszenia pnyjmowane będą 

Mistrzostwa wykazały dalsze pod· na miejscu startu od godz. 8.30 do 10, 

I 
nie~ienie się poziomu sportu wśród I w gajówce w La<jiewnikach. Dojazd 
narciarzy wiejskich. W czasie za· uamwajem 17. 
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Swięta .przeszły trwożnie i smutn<>. Padał śnieg. Chwilami gę
sta jego zasłona zwisała nad ulicami, naśladując kłęby brunatnego 
dymu. Wówczas w .południe było ciemno jak o zmierzchu. 

Zając wstąpił do Krauzowej. Długo otrzepywał śnieg z butów 
i otrząsał o ramię zaśnieżoną czapkę, zanim wszedł do izby. Syn 
Krauzowej, Stach, leżał na łóżku. Wdowa siedziała przy oknie, 
przez które widać było bezustannie spadające, zlepione śnieżne 
płatki. Nieustający ten ruch stwarzał złudzenie, że pokój lekko 
podnosi. ~ię do góry. 

- Co będzie? - zapytafa Krauzowa. 
- L co ma być? Nie śpimy. Trzeba działać-. Zając usiadł 'przy 

ltole, wyjął z kieszeni blaszane pudełko z tytoniem i zajął się krę
ceniem papierosa. 

- Był tu z administracji. Mówil, że kto z wymówionych mie
szka w domach familijnych, dostanie eksmisję. 

Zając, który podniósł do ust s a m o k r u t k ę, 

ł,t ją językiem, zastygł w tym ruchu, wpatrując się 
- No-o! 

aby zwil
w kobietę: 

- Najlepiej Frontczakom. Zmarłemu wymówili, t<> -to far-
n!„. - poru.szył się Stach. 

:.~>ie;~ 
\ c ' 

/~~ rnQI Jl 
~ • Q-&~~: 
~f&§~~ ----..._.....,_Vf-r. -

- Czekaj - odparł poważnie 
Zając - wcale nie. Może by 
emeryturę dostali i z domu by ich 
nie ruszano ... A tak.„ 

- A czemu oni piszą że ni
by strażaka na taczkach wywie
źli? Przecież to bvł komendant ... 

- Widocznie nie wypada się 
przyznać.„ 

- Ale, na Widzeyvie dzisiaj 
wojska było! - rodegł się głos 
spod stołu. Młodszv brat Stacha, 
dwunastoletni Marian. wysunął 
głowę unoszac obrus. Miał szero
ką, usianą piegami twarz. 

- Mały! przynieś-no ognia. 
Marian poczoł~ał się na klęcz 

kach do piecyka, rozdmuchał po
piół i przyniósł na blaszce czerwo 
ny węgiel. ' 

- _Chodźmy do starego - za proponował Zając, zapalając papie 

LEON COHOLICKI S. 

LOICAUT 
ro...qa, Marian obserwował go uwazme, ~rzenosząc oczy z dymiące
go węgla na pochylone czoło Zająca. W oczach chłopca zapalały się 
i przygasały czerwone iskierki. 

Wyszli. Zawierucha zwiększała się. Wiatr pędził kłęby śniegu, 
zrywając je z dachów i podnosząc z ziemi. Podniesione kołnierze, 
nasunięte na oczy czapki, głęboko schowane w kieszeniach rękawy 
nie chroniły wcale przed mrozem i śniegiem. śnieg bił w twarz, 
oślepiał. Na ulicach było pusto. Na Nowym Rynku minął ich patrol. 
Na rogu Konstantynowskiej stał konny policjant obsypany śnie
giem jak posąg. . 

Zatrzymali się dopiero przed drzwiami z mosiężną tabl~czką 
z napisem „Adw. Piotr Kon". Stach wyciągnął rękę po sznur od 
d zwonka, lecz Zając. uprzedziwszy jego ruch, zastukał trzykrot
nie. Drzwi się uchyliły„. 

Gospodarz stał przy stole, ręce trzymał w kieszeniach spodni 
i kiwając się, mówił: • 

- W „Pieriełomie" podane są liczby. Dreszcz przeszywa, 
kiedy się czyta tę krwawą statystykę. Nie pamiętam szczegółów. 
Zapamiętałem tylko liczbę zabitych lub rannych gubernatorów -
sześćdziesięciu siedmiu - oraz fabrykantów i ich urzędników -
coś około stu dwudziestu. Ogółem dwa tysiące stu sześciu wyższych 
urzędników państwowych i policyjnych, w tym rewirowych, agen
tów, oficerów, obywateli ziemskich, sołtysów et caetera. Po drugiej 
zaś stronie barykady - ludnośCi walczącej i ofiar przy.padkowych 
- trzydzieści dwa tysiące siedemset osób. Oto są żniwa ostatnich 
dwóch lat, w przybliżeniu, 0czywiście." .. 

- Weźmy ostatnie gazety. Z Radomia donoszą: zamach na szefa 
żandarmerii, pułkownika rottiego - bomba oderwała mu nogę; 
sprawca - uczeń szkoły handlowej. W Petersburgu pada strzał 
w parr-ku Taurydzkim - zamach na admirała Dubasowa. W War 
sza·wie dwudziestu agentów tajnej policji, prowokatorów, wsypuje 
wielu robotnikó't. zaangażowanych' politycznie. Fabrvkanci łódzcy 

0głaszają lokaut w sześciu największych zakładach . około stu ty
sir;cy ludzi zostaje pozbawionych środków do życia. Carski mini· 
ster spraw wewnętrznych defrauduje razem z jakimś kupczvkiem 
800 tysięcy rubli. przeznaczonych na wyratowanie Gid klęski gło
dowej ludności centralnej Rosji. I car broni tego ministra. „ Sto
Łypin czuje, że grunt usuwa mu się spod nóg. Realiści i p)stępo
wcy ;nasi tworzą blok z endekami i drukują sw<>je nazwiska na 
kartkach, które będą rzucane do urn rękami zmaczanymi we krwi 
przelanej w pogromach i walkach bratobójczych„. 

- W Warszawskiej Filharmonii tańi::zy bosonóżka Isadora 
Duncan i cała stolica przypatruj.e się tym bezwstydnym tańcom -
wtórując acwokatowi, powiedział pan w ciemnych okularach. 

- Ach! - wyrwało się brunetce - musi:ny koniecznie poje 
chać do Warszawv.„. 

Adw okat wy~iągnął z prawej kieszeni, małą, białą ręke. 
uoerzył nią o stół i powiedział donośnym głosem: 

- Czy to wszystko nie są objawy zdziczenia, zwyrodnienia~ 
Cynizm, bestialstwo, barbarzyństwo, upodlenie, ohydna zdrada -
oto są określenia, którymi nazwać można to, co dzieje się po jed
nej i po drugiej stronie barykad dzielących ludzkość na wrogie 
obozy.„. 

Po tym wybuchu zapanowała chwilowa cisza. Korzystając 
z niej Zając, pochylił się nad stołem i zapytał: 

- Panie mecenasie, co słychać? Jak ze Stasiakiem? 
Adwokat popa.trzył na} niego, mrużąc lewe oko i schował z po

wrotem rękę do kieszeni. 
. - Aha - powiedział jak człowiek, który dopiero co się obu

dził. - Stasiak„.. Stasiak... Tak, tak, pamiętam, Nie, nic z tego. 
Przyznał się do winy. Widziałem protokół. Zostanie przeniesiony._ 
Zbyt poważnie się zaangażował... Przypuszczam, że do Warszawy. 
W:em, szykuje się wielka draka. Możecie swoim powiedzieć: 
wszystkich zlokautowanych robotników. którzy nie są stałymi mi~ 
szkańcami Łodzi, mają wywieźć ... tak. ·wywieźć do miejsca stałego 
zamieszkania. Żeby się nie pętali bez roboty. nie wiecowali t, Boże 
broń, nie wymyślili rewolucji. Tak ... oczywiście, draństwo zosta
nie wszystko przeciwko wam wymyślono„. Tak„. i to wszystko .•. 

Zając spochmurniał. Trącił łokciem Stacha: 
- Chodźmy Stasiakową uprzedzić, jutro będzie za późno. Jak 

już pan mecenas mówi, znaczy, że tak jest. 
(D. c. n.) 
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